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Kierujący audi 

nie miał szans 

Strona 4

Sędzia 

z Dębicy 

prezesem 

Sądu 

Okręgowego

Strona 6

Alejki na 

remont 

jeszcze 

poczekają

Strona 11

Wilki są 

w naszych 

lasach

Strona 19

Nowy basen za stary basen. Czemu nie
Strony 2 i 8

Protest po śmierci
młodej kobiety
– żądają zmian

Protest odbył się w poniedziałek przed Starostwem Powiatowym.

Nie żyje 32-letnia dębiczanka, 

zmarła w karetce, przewożona 

do Rzeszowa po kilku godzinach 

pobytu na SOR szpitala w Dębicy. 

Mnożą się pytania, odbył się protest 

przed starostwem, sprawę próbują 

wykorzystać politycy. Prokuratura 

prowadzi postępowanie. Władze 

szpitala sprzeciwiają się żerowaniu 

na tragedii. Czy dowiemy się, kto jest 

winny śmierci pani Justyny?

Strona 5 i 32
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Druga strona

Kiedy po raz pierwszy usłysza-
łem o  propozycji firmy CD 

Locum, do której należy Galeria 
Dębicka, to zapaliła mi się czer-
wona lampka. A  to dlatego, że 
w pamięci wciąż mam jeszcze to, 
jak bardzo nasz samorząd dał się 
k iedyś zrobić 
w  hamburge-
ra z  działką, na 
której stoi dziś ta 
galeria. 
Po chwili jednak 
przyszła ref lek-
sja. A właściwie 
dlaczego nie? 
CD Locum chce rozbudowywać 
galerię, co będzie z korzyścią dla 
jej klientów, czyli pewnie więk-
szości z nas. A koncepcje w związ-
ku z tym ma dwie. Grzegorz Król 
szczegółowo opisuje je na str. 8. 
W  każdym razie w  wersji light 
mieszkańcy Dębicy prócz nowych 
sklepów mieliby zyskać m.in. wie-
losalowe kino i bawialnię. 
W wersji hard, która zakłada wy-

kupienie przez firmę działki, na 
której dziś znajduje się odkryty ba-
sen, firma miałaby przekazać daro-
wiznę na budowę takiego obiektu 
w innej lokalizacji. A to jest szansa 
na to, by Dębica miała w końcu ba-
sen z prawdziwego zdarzenia, a nie 

relikt PRL-u. 
Oczywiście wa-
runk iem jest 
u m o w a  t a k 
skonstruowana, 
by w  100 pro-
centach zabez-
pieczyć interesy 
miasta. I  ktoś, 

kto dopilnuje respektowania zapi-
sów w niej zawartych. Tak w przy-
padku wersji light, jak i hard. 
No i jeszcze jedno. Najpierw mu-
siałby zostać wybudowany nowy, 
a co za tym idzie nowoczesny ba-
sen i dopiero wtedy miasto mogło-
by przekazać działkę firmie CD 
Locum. Myślę, że jest to uczciwe 
rozwiązanie. 

ratuszniak @ol.com.pl

Przeczytałem ostatnio u jednego 
ze znajomych na Facebooku, że 

tak brudno jak za burmistrza Ma-
riusza Szewczyka, to jeszcze w Dę-
bicy nie było. A taki argument jest 
przyczynkiem do dalszego kryty-
kowania sposobu pełnienia przez 
niego urzędu.
Ale tę opinię mogę teraz zestawić 
z  inną, którą przytoczył Tomasz 
Ratuszniak w artykule na str. 8. 
Już sam tytuł - To wina właścicieli 
psów - mówi bardzo dużo. A cyto-
wana w tekście radna Joanna Ożóg 
przekonuje, że dębiczanie nie zwy-
kli sprzątać po swoich czworonoż-
nych pupilach.
Nie mobilizuje ich do tego nawet 
potencjalny mandat, który wynosi 
500 zł. Marny to bowiem straszak, 
którego nie ma kto egzekwować. 

A podobnie jest z  innymi naszy-
mi przewinieniami przeciwko 
czystości miasta. Kosze na śmie-
ci traktujemy, jak te do koszyków-
ki - trafię albo nie trafię. Jeśli nie 
trafię, nic się nie stanie, pracowni-
cy ZUM-u posprzątają.
Inni jak w jednej z reklam z Woj-
ciechem Mannem w roli głównej 
- doniosę, nie doniosę. Jak nie do-
niosę, upuszczę gdzieś po drodze. 
Przecież są ludzie bodajże z CIS-
-u, którzy co jakiś czas i tak zbiera-
ją papierki po trawnikach.
I pewnie tylko dzięki nim jeszcze 
nie musimy się przedzierać pomię-
dzy zwałami śmieci. Może więc 
zanim zaczniemy wymagać od in-
nych pilnowania porządku, za-
cznijmy od siebie i swoich rodzin.

grajcar@ol.com.pl

laptopy chce kupić miasto w ra-
mach programu PGR. Czwarty już 
przetarg ogłoszony przez burmi-
strza otwarty zostanie 14 lutego. 

RAJ

Absolwentka technikum o profilu reklamowym w Zespole Szkół Eko-
nomicznych w Dębicy. Studiowała grafikę komputerową w mediach 
oraz dietetykę w Wyższej Szkole Informatyki i Zarządzania w Rzeszo-
wie. Pracowała jako grafik w Fabryce Reklamy, Soda Studio i Drukarni 
Zet. Obecnie prowadzi własne studio projektowe - Crybaby. 
Zajmuje się grafiką i rysunkiem. Bierze udział w zajęciach Szkoły Ry-
sunku prowadzonej w Galerii Sztuki MOK przez Ryszarda Kucaba.
Interesuje się modą i stylizacją odzieży. Stylizuje też siebie, by jak pod-
kreśla, wyróżnić się z tłumu. W przyszłości chciałaby spróbować sił 
w projektowaniu. Lubi muzykę lat sześćdziesiątych i osiemdziesiątych.

tra

Najmłodsza debiutantka tegorocznej wystawy środowiskowej.

Dominika Podolec

O planowanym wsparciu dla Martyny Mroczki
występującej w programie You Can Dance,

czytaj na str. 15

Jedzie dziewięcioro dzieci, siedem z jej 
klasy i dwie koleżanki z klasy szóstej, 
dziewięcioro rodziców i dwoje opiekunów.

Anna Reguła

Komentarz

Komentarz

Najpierw zapaliła mi się 
czerwona lampka. Ale 

szybko zgasła i ustąpiła 
miejsca zielonej. 

Ktoś musiałby 
tego pilnować

O niej się mówi

Felieton gościnny (zamiast listu do redakcji)

Kilkanaście miesięcy temu sta-
rosta Piotr Chęciek obiecał 

postawić ławki przy powiatowych 
ulicach od Krakowskiej do ron-
da Rzeszowska – Mickiewicza. 
Piesi do ich braku zdążyli się już 
przyzwyczaić i jakby mniej na nie 
czekają. Odpoczywają na przystan-
kach autobusowych.
Choć ławki są do siedzenia, ale 
mogą być też ławkami rezerwo-
wych, tak potrzebnymi w  kam-
paniach wyborczych. To zdaje się 
mieć na uwadze starosta tak dłu-
go wstrzymujący się z  realiza-
cją obietnicy.
Zwiększyły się szeregi chętnych 

na dobrze płatne posady, nie tylko 
w Dębicy. Wygłodniała młodzież 
PiS-owska atakuje. Pojawiła się 
zatem potrzeba prawyborów. Po-
słowie obecnej kadencji już takiej 
weryfikacji są poddawani. Oce-
niane są m.in.: aktywność w sieci, 
liczba podpisanych in blanco pro-
jektów ustaw, lojalność itp. 
W Sejmie Marek Suski już wery-
fikował Jana Warzechę. Podsunął 
mu do napisania i  przeczytania 
poprawkę do ustawy wiatrako-
wej. Sprawdzian wypadł niezbyt 
korzystnie. Poprawka była napi-
sana niestarannie i kiepsko przez 
J. Warzechę przeczytana.

Jednak obecnym parlamentarzy-
stom nie stanie się krzywda. Dla 
zasłużonych szykowane są posady 
w zakupionych z pieniędzy MEN 
willach, domach, obiektach kultury. 
Ławki od starosty przydadzą się 
dla kandydatów lokalnych. Posie-
dzą, poczekają, przecież startować 
będą w poważnym wyścigu. A dę-
biczanie też w końcu doczekają się 
ławek. Nawet nie zauważą jeśli 
z 25 obiecanych przez starostę P. 
Chęćka zostanie ustawionych np. 
20. Jest szansa, że na tych kilku 
ławkach uda się zmieścić żądnych 
posad kandydatów.

Andrzej Janiec

Posiedzą sobie kandydaci … na ławkach

Śmietnik z miasta 
robimy sami

182TOMASZ RATUSZNIAK

JANUSZ GRAJCAR
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Aktualności

Paulina Maziarka Jerzy Godzisz

Nauczycielka języka angielskiego 
w Zespole Szkół Ekonomicznych 
w Dębicy. Była koordynatorką ak-
cji Misie Ratownisie, podczas któ-
rej zebranych zostało ponad 1 300 
maskotek. Pluszaki tra�ą do stra-
żaków, policjantów i medyków, 
którzy podczas różnych zdarzeń 
będą mogli przekazać je potrze-
bującym wsparcia dzieciom.

Wiceprezes Związku Sybiraków 
- Koła Sybiraków w Dębicy dba 
o to, by pamięć o Sybirakach nie 
zaginęła. Zorganizował konkurs 
piosenki sybiracko-patriotycznej 
w ramach II Powiatowego Kon-
kursu Sybirackiego, którego gala 
�nałowa odbyła się w piątek 10 lu-
tego w Centrum Kultury i Biblio-
tek gminy Dębica.

Stanisław Bezak

Na miano najlepszego uczestnika 
Ligi Steel Dart Dębica może zasłu-
żyć tylko on. Od wielu edycji to on 

nadaje ton rozgrywkom. Choć zda-
rza się, że przegra jakiś pojedynczy 
mecz, to kiedy dochodzi do osta-
tecznego podsumowania, okazuje 
się, że jego przewaga nad rywa-
lami jest bardzo duża. W obecnej 
edycji na kolejkę przed końcem 
wynosi ona siedem punktów. To 
sprawia, że już może świętować 
kolejny sukces. 

Pięć gwiazdek otrzymuje

Pięć gwiazdek otrzymuje

Pięć gwiazdek otrzymuje

Dali dawno, chwalą się teraz

Cztery z tych dróg 
w remoncie są od dawna

W profilaktyce najlepsi 
na Podkarpaciu

Pieniądze na remont Mościckiego miasto dostało w 2021 roku, poseł 
pochwalił się tym ponownie. 

S-Med będzie kontynuował badania. Na zdjęciu pracujący w nim lekarze 
Grzegorz Szweda i Bożena Stokłosa.

w Paszczynie.  Będzie  to  odcinek 
o długości niespełna 300 metrów. 
Rządowe  pieniądze  zasilą  tak-

że  inwestycyjny  budżet  gminy 
Żyraków.  Tutaj  planowana  jest 
przebudowa drogi w Straszęcinie. 
Ponad 1,1 mln złotych przeznaczo-
ne  zostanie na wykonanie nowej  
nawierzchni na odcinku około 0,5 
km, od  sklepu Żabka do mostku 
na Grabiniance.
W  gminie  Żyraków  nie  będzie 

natomiast długo wyczekiwanego 
remontu drogi powiatowej Zasów 
- Dąbie. Podczas wizyty w Dębicy 
byłej premier Beaty Szydło upomi-
nał  się o  to  radny z Zasowa Zbi-
gniew Waśko. 
- Było obiecane! - mówi Krzysztof 

Kukla, sołtys Dąbrówki Wisłockiej, 
który wspólnie  z Waśką  zabiega 
o remont.

- Weszło na listę rezerwową - mó-
wi wójt Żyrakowa Marek Rączka. 
O dotacjach przyznanych z RFRD 

poinformowali podczas konferen-
cji  prasowej  poseł  Jan Warzecha, 
starosta  Piotr  Chęciek  oraz  inni 
samorządowcy  ziemi  dębickiej.  
Również  o  kwocie,  jaka  z  fun-
duszu  przypadła  miastu  Dębica 
z przeznaczeniem na przebudowę 
ulic Mościckiego  i  Metalowców.  
Tu jednak, podobnie jak w gminie 
Dębica, chodzi o inwestycje już za-
awansowane i pieniądze przyzna-
ne na nie... w 2021 roku. 
- Dlatego bardzo się zdziwiłem, 

że teraz się o tym mówi. Choć naj-
pierw ucieszyłem, że może jednak 
chodzi o jakieś nowe środki - mówi 
wiceburmistrz Jerzy Sieradzki. 
Ale chodzi o te stare.

(nan)

Z  Rządowego Funduszu 
Rozwoju Dróg ponad 24 
miliony złotych.  

Rząd przyznał kolejne pieniądze 
na inwestycje drogowe. Nasze sa-
morządy:  powiatowy  i  gminne 
w sumie dostaną 24 miliony zło-
tych. Z tej puli najwięcej, bo prawie 
7,4 mln zł trafi do gminy Brzostek. 
Zostaną wykorzystane na przebu-
dowę niespełna 1,3-kilometrowego 
odcinka drogi z Przeczycy do Sku-
rowej.
- Od domu  ludowego do drogi 

powiatowej - wyjaśnia Adam Ko-
strząb, wiceburmistrz Brzostku.
Droga zostanie poszerzona do 5 

metrów, zyska obustronne pobo-
cza o szerokości 0,75 m, powstanie 
oświetlenie i przejścia dla pieszych. 
Z  tej  samej  puli  sfinansowana 

zostanie budowa dróg Brzostek  - 
Zawadka  Brzostecka.  Niespełna 
kilometr  powstanie  w  terenach 
przeznaczonych  pod  inwestycje 
i zabudowę jednorodzinną.
Powiat otrzyma blisko 6 mln zł 

z przeznaczeniem na przebudowę 
drogi  Ostrów  -  Brzeźnica.  Prace 
prowadzone  będą w  Pustkowie- 
Osiedlu, Kochanówce i Brzeźnicy. 
Ich  efektem  będzie  nowa  na-
wierzchnia oraz ścieżka rowerowa 
na odcinku o długości 5 km.
W gminie Dębica z tego samego 

źródła sfinansowane zostaną jesz-
cze dwie inne inwestycje: przebu-
dowa drogi wewnętrznej w Pustyni 
oraz drogi gminnej w Podgrodziu. 
Na ten cel samorząd gminy dostał 
kwotę prawie 3,6 mln zł.
-  Ale  te  pieniądze  już  dostali-

śmy, w  tamtym roku.  Inwestycje 
są w  trakcie  - wyjaśnia wicewójt 
Jacek Drobot.
Z obecnej transzy gmina dostanie 

tylko 727  tys. zł na budowę  łącz-
nika drogi powiatowej  z  gminną 

Dla jego szefa Grzegorza Szwedy 
działania profilaktyczne są oczkiem 
w  głowie. Dlatego  od  dwóch  lat 
zachęca wszystkich pacjentów do 
poddania się badaniom w kierunku 
chorób układu krążenia. W 2021 ro-
ku pod względem liczby tych prze-
prowadzonych S-Med zajął drugie 
miejsce w województwie.
- Złożyliśmy wtedy deklarację, że 

w 2022 r. będziemy w tym progra-
mie najlepsi.  I  słowa dotrzymali-
śmy - podkreśla Grzegorz Szweda.
I od razu dodaje, że nie chodzi tu 

o jakieś splendory, a o dobro tych, 
na których zdrowiu mu zależy.
- Żniwo zbierzemy za kilka  lat. 

Będzie mniej udarów i zawałów - 
zapewnia lekarz.
Tylko  jednak  on  i  jego  współ-

pracownicy wiedzą,  ile  zachodu 
to  kosztowało.  Ludzie  poddają 
się  badaniom  bardzo  niechętnie. 
Tych, którzy nie reagowali na za-
proszenia  telefoniczne,  starali  się 
zachęcać osobiście, kiedy spotykali 
ich po wyjściu z kościoła czy na uli-
cach Brzostku.
Musieli  też  wdrożyć  zmiany 

w funkcjonowaniu przychodni, by 

z  jednej  strony zająć się chorymi, 
a z drugiej zapraszanymi na bada-
nia. Z 1142 zakwalifikowanych do 
nich osób, udało się przebadać 718, 
czyli  62,8 proc.  Takim wynikiem 
wyprzedzili  o  sto  badań  takiego 
potentata, jakim jest Medyk, dzia-
łający w całym województwie.
- A  ci,  którzy na początku bar-

dzo się opierali, teraz dziękują za 
zachęcenie, bo po wdrożeniu lecze-
nia czują się lepiej - zauważa Grze-
gorz Szweda.
Zdecydowana  większość  pa-

cjentów ukończyła program z za-
leceniem modyfikacji  stylu życia, 
niektórzy  wymagali  korekty  za-
stosowanego  wcześniej  leczenia, 
a część jego podjęcia i skierowania 
do specjalisty. Z 718 przebadanych 
dalsze kroki musiały być zastoso-
wane w stosunku do aż 322 osób.
Szef  S-Medu  zapewnia,  że  nie 

zamierza spocząć na laurach. Tych 
wszystkich, którzy jeszcze nie wie-
dzą,  że mogą  się  przebadać,  za-
pewnia, że już wkrótce informacja 
do  nich dotrze.  Tych  zaś,  którzy 
wiedzą, ale nie chcą się badać, mo-
że zapewnić, że nie odpuści. Będą 
wciąż  wzywani,  przekonywani, 
i  zachęcani. Może do  znudzenia, 
ale wszystko po to, by dla świętego 
spokoju w końcu się przebadali.

JAG

Takim sukcesem może pochwalić 
się Centrum Medyczne S-Med 
z Brzostku.

eprasa.pl 874fd8479a
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KOMENDA POWIATOWA 
POLICJI
Dębica, ul. Chłodnicza 20,
tel. 47 8228 399, alarm. 112
O�cer dyżurny
- 47 8228 310
Sekretariat komendanta
- 47 8228 305
Rewir Dzielnicowych miasta 
Dębica
-47 8228 347

SĄD REJONOWY
Dębica, ul. Słoneczna 3
tel. 14 68 076 00

PROKURATURA REJONOWA
Dębica, ul 3 Maja 2
tel. 17 506 14 04

TELEFON ZAUFANIA 
- 47 8228 370
CZYNNY CAŁODOBOWO

KOMISARIATY l POSTERUNKI
Komisariat Policji w Brzeźnicy
- 47 8228 561
Komisariat Policji w Pilźnie
- 47 8228 551
Komisariat Policji w Brzostku
- 47 8228 521
Posterunek Policji w Czarnej
- 47 8228 541
Posterunek Policji w Żyrakowie
- 47 8228 411

STRAŻ MIEJSKA
Dębica, ul. Ratuszowa 2,
- 14 683 82 59, alarm. 986

INFORMATOR

Na sygnale

MANDAT ZA USZKODZENIE
200 zł - taką karę otrzymała od 
policjantów mieszkanka Lubziny, 
która podczas parkowania uszko-
dziła swoim seatem zaparkowane 
bmw. Mandat był niski ze wzglę-
du na fakt, że w uszkodzonym 
pojeździe nikogo nie było. Do ko-
lizji doszło 9 lutego, o godz. 19:10.

BEZ UPRAWNIEŃ
Tego samego dnia, tyle że 
o godz. 7:45, funkcjonariusze za-
trzymali w Pilźnie seata alhambrę. 
Powodem było niekorzystanie 
przez kierującego z pasów bez-
pieczeństwa. W trakcie kontroli 
okazało się, że 27-letni mieszka-
niec Machowej prowadził po-
jazd pomimo tego, że w kwietniu 
ubiegłego roku zostały mu cof-
nięte uprawnienia. Za to odpowie 
przed sądem, z kolei od policjan-
tów otrzymał 100 zł mandatu 
oraz 5 punktów karnych za brak 
pasów. Samochód tra�ł na poli-
cyjny parking.

WPADŁ W PUSTKOWIE 
- OSIEDLU
Do sądu tra� także sprawa 
54-letniego mieszkańca Brzeź-
nicy. Mężczyzna zatrzymany zo-
stał w piątek 10 lutego, o godz. 
10:40. Kierujący mercedesem 
mieszkaniec Pustkowa-Osiedla 
nie powinien tego dnia siadać za 
kierownicę. Badanie alkomatem 
dało wynik 1,63 promila w wydy-
chanym powietrzu.

KRONIKA 
POLICYJNA

Dramatyczny wypadek

Trafił do szpitala w Tarnowie

Przyznaje się i żałuje

Kierujący na autostradzie 
nie miał najmniejszych szans

Potrącenie na przejściu dla pieszych

Policjantów zawiadomiła żona

Za kradzież staną 
przed sądem

Nie ustąpił 
pierwszeństwa

Kierujący fordem mężczyzna był 
trzeźwy. Od poszkodowanego po-
brana została krew do badań. Jak 
udało się nam dowiedzieć nieofi-
cjalnie,  45-latek  chwilę wcześniej 
wysiadł z autobusu na położonym 
tuż obok przystanku. Rzecznik Ko-

mendy Powiatowej Policji w Dębi-
cy Jacek Bator wyjaśnia, że pieszy 
wszedł na jezdnię z prawej strony. 
Samochód, którym został potrąco-
ny został zabezpieczony na policyj-
nym parkingu.

rar

go w samochodzie mężczyznę. Ba-
danie potwierdziło, że 38-latek jest 
kompletnie pijany, w organizmie 
miał prawie 3,5 promila alkoholu.
Z wyjaśnień,  jakie złożył przed 

prokuratorem  wynika,  że  tego 
dnia wypił 8 piw. Nie zaprzecza, że 
wsiadł za kierownicę, tłumaczył, że 
przejechał niewielki dystans. Oczy-
wiście nie zwalnia go to od odpo-
wiedzialności karnej. Podobnie jak 

i  fakt, że od razu przyznał się do 
winy, stwierdził, że bardzo żałuje 
swojego postępowania i zapewnił, 
że więcej do takiej sytuacji nie doj-
dzie. Żadnym usprawiedliwieniem 
nie jest także to, że pokłócił się z żo-
ną i był zdenerwowany.
Mężczyzna stracił prawo  jazdy, 

za  jazdę  z  promilami  odpowie 
przed sądem.

(nan)

Z początku nie było wiadomo, kto kierował samochodem.

Samochód tra�ł na policyjny parking. Fot. OSP Pilzno.

Policjanci wyjaśniają 
okoliczności wypadku.

Tragedia  wydarzyła  się  na 
wysokości  Brzeźnicy,  w  po-
niedziałek  6  lutego,  tuż  przed 
godziną  21.  Zarówno  audi,  jak 
i ciężarowa scania z naczepą  je-
chały w tym samym kierunku - 
na Kraków. Z niewyjaśnionych 
przyczyn  samochód  osobowy 
uderzył w tył naczepy, wbijając 
się pod nią.
Z  krótkiego  komunikatu wy-

danego  przez  Komendę  Wo-
jewódzką  Policji  w  Rzeszowie 
wynikało,  że  śmierć na miejscu 
poniosła  jedna osoba, która kie-
rowała audi. Pierwotnie nie było 
wiadomo, czy był to mężczyzna, 
czy kobieta. Kilkadziesiąt minut 
po zdarzeniu okazało się, że za 
kierownicą mogła siedzieć wła-

śnie kobieta. Ostatecznie okazało 
się,  że  był  to  39-letni mieszka-
niec Rzeszowa.
- Kierującym ciężarową scanią 

był  36-letni  obywatel  Ukrainy. 
Mężczyzna  został  przebadany 
na zawartość alkoholu. Był trzeź-
wy - mówi Jacek Bator, rzecznik 
prasowy Komendy Powiatowej 
Policji w Dębicy.
Ruch w kierunku Krakowa od-

bywał się w miarę płynnie.
To  kolejna w  ostatnich dniach 

tragedia na drogach w powiecie 
dębickim.  Dzień  przed  wypad-
kiem  na  autostradzie  w  Górze 
Motycznej  w  wypadku  zginęła 
67-letnia Ukrainka, która podróżo-
wała z 46-letnim synem. Peugeot 
którym jechali uderzył w ciągnik 
siodłowy z naczepą, nad którym 
29-letni kierowca stracił panowa-
nie na śliskiej nawierzchni.

rar

Do zdarzenia doszło w środę 8 
lutego w Parkoszu, na drodze kra-
jowej nr 94, około godziny 17. Na 
przejście dla pieszych, znajdujące 
się  tuż  przy moście  na Wisłoce, 
wszedł mieszkaniec gminy Pilzno. 
Od strony Tarnowa jechał ford fo-
cus, za kierownicą którego siedział 
48-letni mieszkaniec Woli Brzostec-
kiej. Mężczyzna nie zauważył pie-
szego i uderzył w niego. 
Potrącony  upadł.  Po  chwili  na 

miejscu obecne były służby ratun-
kowe,  droga  w  obu  kierunkach 
została zablokowana, a policjanci 
kierowali samochody na objazdy. 
Poszkodowany  mężczyzna  był 
nieprzytomny,  ale  oddychał  sa-
modzielnie.  Ostatecznie  zapadła 
decyzja o przetransportowaniu go 
do szpitala w Tarnowie, gdzie trwa 
walka o jego powrót do zdrowia.

Kobieta,  która  zadzwoniła  po 
mundurowych  poinformowała, 
że mąż jest nietrzeźwy, a mimo to 
prowadzi samochód. Właśnie miał 
podjechać pod dom. Policjanci pod 
wskazanym adresem zastali leżące-

Do zdarzenia doszło 9 lutego, ok. 
godz. 14:30. Pracownicy zauważyli 
dwójkę młodych ludzi, którzy zdję-
ty z półek towar wkładają do pleca-
ka oraz kieszeni kurtek. Po tym, jak 
minęli linię kas zostali zatrzymani, 
a na miejsce wezwana została po-
licja. Mundurowi wezwali  także 
rodziców niepełnoletnich  spraw-
ców kradzieży. Teraz  ich  sprawa 
trafi do sądu rodzinnego. Wartość 
skradzionego towaru to 111,42 zł. 
Wszystko wróciło w nienaruszo-
nym stanie na półki.

rar

17-latek z urazem głowy  i koń-
czyny górnej przewieziony został 
do  szpitala. Chwilę wcześniej  na 
przejściu dla pieszych przy Zespole 
Szkół Zawodowych nr 1 wjechała 
w niego skoda octavia. Poszkodo-
wany przechodził od strony bloków 
przy ul. Rzeszowskiej, w kierunku 
szkoły,  z  kolei  samochód  jechał 
od centrum miasta Do potrącenia 
doszło, kiedy 17-latek przekroczył 
już oś jezdni. Za kierownicą skody 
siedział 55-letni obywatel Ukrainy, 
który był trzeźwy.

rar

Z poważnymi obrażeniami 
ciała trafił do szpitala 45-letni 
mieszkaniec Gołęczyny.

Do dwóch lat więzienia grozi 
mieszkańcowi gminy Czarna. 
Prawo jazdy już stracił. 

Szesnastolatka i jej rówieśnik 
chcieli ukraść artykuły spożywcze 
ze sklepu sieci Lidl. 

W środę 8 lutego doszło 
do wypadku na przejściu 
w Dębicy.
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Aktualności

Awantura w śmietniku 
nad ranem

Uczestnicy pikiety pod starostwem krzyczeli, że najwyższy czas zmienić 
dyrektora szpitala w Dębicy.

Konferencja po śmierci dębiczanki

Po śmierci 32-latki żądają zmiany 
dyrektora dębickiego szpitala

Zorganizowana została po śmier-
ci 32-letniej pani  Justyny. Rodzina 
zmarłej, a także opinia publiczna za 
tą  tragedię obwinia Szpitalny Od-
dział Ratunkowy w Dębicy.
W spotkaniu udział wziął poseł 

Koalicji Obywatelskiej Paweł Pon-
cyljusz.
- Stała się rzecz straszna, rzecz któ-

ra może dotyczyć każdego miesz-
kańca Dębicy, czy powiatu. Ta pani 
zmarła  prawdopodobnie  dlatego, 
że nie zareagowano na jej problemy 
zdrowotne  odpowiednio  szybko 
i nie przetransportowano do szpi-
tala, który byłby w stanie wykonać 
operację  kardiologiczną  -  powie-
dział.
Zastanawiał się, dlaczego nie wy-

korzystano lądowiska i nie wezwano 
Lotniczego Pogotowia Ratunkowe-
go, skoro wiadomo było od pierw-
szego momentu, że zmarła kobieta 
zmaga się z chorobą kardiologiczną. 
- Każdego, kto nie należy do elit 

tego miasta może spotkać to samo. 
Namawiam wszystkich polityków, 
którzy są odpowiedzialni za szpital 
w Dębicy, by wzięli za to moralną 
odpowiedzialność. Namawiam sta-
rostę i wicestarostę, którzy są orga-
nem prowadzącym dla tego szpitala. 
Namawiam mojego  kolegę  posła 
Jana Warzechę,  pisarczyka  posła 
Suskiego ze słynnej ustawy wiatra-
kowej, by również zaangażował się 
w wyjaśnienie  sprawy  -  apelował 
poseł Poncyljusz.
Wyjaśnił, że według jego wiedzy 

pani  Justyna przez 6 godzin prze-
kładana była z miejsca na miejsce, 

podłączana pod aparaturę, a na ko-
niec okazało się, że jedyne co moż-
na zrobić, to odwieźć ją do szpitala 
w Rzeszowie.
- A to było wiadome kilka godzin 

wcześniej. Trzy godziny wcześniej 
zapadła decyzja o transporcie, trzy 
godziny walczyła o życie. Był czas, 
żeby zawieźć do Rzeszowa, zopero-
wać i prawdopodobnie nie osieroci-
łaby swoich dzieci, nie zostawiłaby 
swojego męża - mówił.
O  tym,  jak miała  wyglądać  se-

kwencja zdarzeń opowiedział z kolei 
Dominik Łazarz. O godz. 16 pani Ju-
styna źle się poczuła, chwilę później 
wezwana została karetka.
- Która przyjechała po dwudziestu 

minutach. Państwo  sami ocenicie, 
czy to mało czy dużo - dodał.
Zapada decyzja o transporcie na 

SOR. Ratownicy nie znoszą z czwar-
tego piętra kobiety do karetki, po-
maga jej mąż. Ok. 17:20 rozpoczyna 
się wymiana smsów między panią 
Justyną, a jej mężem Krzysztofem. 
- Pani pisała, że czuje się coraz go-

rzej, że spada jej ciśnienie, że ma co-
raz słabsze tętno. Około godziny 21 
zostaje wykonana tomografia, która 
wskazuje,  że  natychmiast  ta  pani 
powinna być operowana - opisuje 
Dominik Łazarz.
O 21:40 mąż pani Justyny dzwo-

ni  na  SOR,  gdzie  już  wiedzą,  że 
powinna być przetransportowana 
do Rzeszowa. O 23 pan Krzysztof 
przychodzi do szpitala i ostatni raz 
widzi żonę. Wcześniej nie mógł tego 
zrobić, gdyż opiekował się dwójką 
dzieci. O północy  zapada decyzja 

o  transporcie kołowym, a o godz. 
1:15 pani Justyna umiera w Sędzi-
szowie Małopolskim.
- Stawiamy tezę, że to przez zanie-

dbania na SOR - powiedział Domi-
nik Łazarz.
Wtedy zebrani przed starostwem 

ludzie  zaczęli  dopytywać,  gdzie 
jest starosta Piotr Chęciek albo dy-
rektor szpitala w Dębicy Przemy-
sław Wojtys.
-  Pan dyrektor  z  tego,  co wiem 

jest  na  wyjeździe  zagranicznym, 
na urlopie. Każdemu się on należy 
aczkolwiek po takiej tragedii to, że 
spokojnie jedzie na urlop... gratuluję 
mocnych nerów  -  powiedział  po-
seł Poncyljusz.

Dodał, że docierają do niego sy-
gnały, że na SOR jest za mało pra-
cowników.
- Że zaniżana jest liczba łóżek na 

SOR, po  to  tylko, by zgadzała  się 
liczba personelu dla całego szpitala 
- stwierdził.
W jego ocenie szpital pod wodzą 

starosty Piotra Chęćka jest źle zarzą-
dzany.
Po  tragedii  dyrekcja  szpitala 

w  Dębicy  wydała  oświadczenie 
podpisane  przez  wicedyrektor 
Jadwigę Niemiec-Kulij. Czytamy 
w  nim,  że  szpital  współpracuje 
z organami ścigania, a prokuratura 
otrzymała dokumentację medycz-
ną pacjentki.

Hańba i skandal - to tylko niektóre hasła wykrzykiwane 
przez uczestników pikiety pod starostwem w Dębicy.

To zdarzenie z ostatniej soboty, 
do którego doszło przy ulicy Sien-
kiewicza w Dębicy. Zeznania w tej 
sprawie,  jakie  złożyli podejrzany 
i pokrzywdzony, bardzo się różnią. 
Zgadza  się  jednak czas  i miejsce, 
w którym doszło do zdarzenia.
Wszystko  rozegrało  się w oko-

licach śmietnika, bardzo wcześnie 
rano, była dopiero 4. 
Pokrzywdzony  twierdzi,  że zo-

stał nagle napadnięty,  kiedy wy-
rzucał śmieci. 
Nieznany mu mężczyzna  ude-

rzył go głową w twarz, a następnie 
zadając  ciosy w klatkę piersiową 
przewrócił. Po czym zażądał wy-
dania… kluczy, które tamten miał 

przy sobie. W pęku było czterna-
ście sztuk.
Poszkodowany nie znał napastni-

ka, opisał go jako wyższego i młod-
szego od siebie – sam ma 73 lata.
Policja  nie  miała  problemów 

z ustaleniem podejrzanego o do-
konanie  rozboju. Okazał  się  nim 
41-letni Marcin Z. 
Wyjaśnił,  że  żadnego przestęp-

stwa się nie dopuścił, w śmietniku, 
owszem był, ale tylko po to, by po-
zbyć  się pustych butelek. Kluczy 
nikomu nie zabierał, miały leżeć na 
ziemi, więc je zabrał, żeby zostawić 
w pobliskim sklepie.
Prokurator  nie  dał  wiary  jego 

tłumaczeniom  i  41-latek  usłyszał 
zarzut dokonania  rozboju. Został 
objęty dozorem policji, ma  także 
zakaz zbliżania się do poszkodo-
wanego mężczyzny.

(nan)

Nawet do 10 lat więzienia grozi 
mieszkańcowi Dębicy, który 
usłyszał zarzut rozboju.

Zmiany nie tylko na Chłodniczej

Komendant za tydzień

Drogówką kieruje podinsp. 
Robert Kras.

Na  razie pełniących  obowiązki 
naczelników.  Przejęli  je  dotych-
czasowi zastępcy funkcjonariuszy, 
którzy przeszli na emeryturę. Te 
trzy wydziały  to:  ruch drogowy, 
prewencja i wspomagający. 
Wydział  Ruchu  Drogowego, 

po  24  latach  służby,  opuścił  po-
insp. Waldemar Mytkoś.  Nowe-
go naczelnika  jeszcze nie ma, ale 
to nie znaczy, że wydziałem nikt 
nie  kieruje. Obowiązki Mytkosia 
przejął  jego  zastępca,  długoletni 
i  doświadczony  funkcjonariusz, 
podinsp. Robert Kras.
Podobna  sytuacja  ma  miejsce 

w Wydziale Prewencji, gdzie kie-
rownictwo po podinsp. Andrzeju 
Mroszczyku, przejął dotychczaso-

wy zastępca naczelnika podinsp. 
Marcin Stelmach. 
Wydziałem  wspomagającym 

w miejsce asp. szt. Zbigniewa Osta-
fina, kieruje asp. szt. Piotr Ostafin. 
Jak zapewnia rzecznik policji Jacek 
Bator, zbieżność nazwisk jest przy-
padkowa.
- Na  razie mamy do  czynienia 

z  powierzeniem  obowiązków. 
Ostateczne  rozkazy  w  sprawie 
obsadzenia tych stanowisk zosta-
ną wydane w ciągu najbliższych 
trzech miesięcy  - mówi Andrzej 
Dragan, komendant powiatowy.
On sam także rozstaje się z po-

licyjnym  mundurem.  W  pracy 
będzie  do  20  lutego.  Prawdopo-
dobnie jego stołek przejmie jeden 
z zastępców.
Zmiany szykują się także w Ko-

misariacie w Brzeźnicy. Lada dzień 
na policyjną emeryturę odejdzie je-
go szef podinsp. Mirosław Więcek. 

W komendzie policji 
trzy wydziały mają już 
nowych dowodzących.

Jego obowiązki ma przejąć Lucjan 
Zima, dotychczas  funkcjonariusz 
pionu dochodzeniowo-śledczego.

(nan)

-  Ponadto,  w  szpitalu  został 
powołany  specjalny  zespół  do 
ustalenia,  czy  sposób  udzielania 
świadczeń zdrowotnych był zgod-
ny  z  zasadami  sztuki  lekarskiej 
oraz obowiązującymi procedurami 
medycznymi. Możemy wskazać, 
że  z  ustaleń  zespołu  wynika,  iż 
pacjentka została przyjęta do SOR 
z  zachowaniem  procedur  postę-
powania i przez cały czas pobytu 
w  oddziale  miała  wykonywane 
badania diagnostyczne oraz była 
leczona  adekwatnie  do  zgłasza-
nych przez chorą dolegliwości. Po 
postawieniu ostatecznej diagnozy 
i  konsultacji  kardiochirurgicz-
nej  niezwłocznie  zorganizowano 
transport do kliniki kardiochirur-
gicznej w Rzeszowie. Zaprzecza to 
wersji przedstawianej w mediach, 
że pacjentka leżała w Szpitalnym 
Oddziale Ratunkowym, nikt się nią 
nie interesował i nic się nie działo 
- czytamy.
Jadwiga Niemiec-Kulij niegodzi-

wością  nazywa  żerowanie  na  tej 
tragedii  przez  osoby  postronne. 
- Nazywanie  lekarzy  dębickiego 
szpitala  „mordercami”  jest  sia-
niem mowy nienawiści, godzącym 
w dobre imię naszej placówki i na-
ruszającym dobra osobiste perso-
nelu. Wyrażamy przeciwko temu 
zdecydowany sprzeciw i apeluje-
my o powstrzymanie  się od nie-
sprawiedliwych osądów do czasu 
przekazania opinii publicznej usta-
leń prokuratury - czytamy.
Prokurator  rejonowy w Dębicy 

Jacek Żak mówi, że złoży wniosek 
o wyłączenie  jego jednostki z po-
stępowania. Z  takim samym wy-
stąpił mąż zmarłej kobiety.

Grzegorz Król
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Obserwator Lokalny

Krótko

Jakie ma pan plany i pomy-
sły na działalność Muzeum 
Regionalnego w Dębicy?
Z  jednej  strony  kontynuacja  

wielu działań, które zyskały  już 
uznanie,  a  z  drugiej  strony  jest 
szereg pomysłów na wzbogace-
nie oferty. Staramy się o remont 
budynku, liczymy na to, że stan 
naszej siedziby uda się poprawić, 
tak  by  odpowiadał  współcze-
snym standardom.
Bardzo  istotnym  elementem 

będzie przystosowanie budynku 
muzeum do potrzeb osób niepeł-
nosprawnych.  Jest  to  konieczna 
inwestycja.  Konieczny  będzie 
również remont instalacji, a pra-
ce  muszą  być  przeprowadzone 
w  obu  budynkach.  Wiem,  że 
wszystko zależy od pieniędzy, ale 

mam nadzieję, że uda się je zdo-
być. Planujemy  również organi-
zować więcej spotkań autorskich, 
sesji wykładowych,  będą  formy 
plenerowe, gra miejska, chciałbym 
też  ściągnąć  do  muzeum  mło-
dzież. Planów jest bardzo dużo.

Czy zmiany dotyczyć będą 
również wystaw stałych w mu-
zeum?
Oczywiście,  po  upływie  deka-
dy muszą one na nowo znaleźć 
swojego odbiorcę. Mamy też no-
we eksponaty, które chcielibyśmy 
zaprezentować naszym gościom. 
Przygotowujemy się również do 
jubileuszu  20-lecia  powstania 
Muzeum Regionalnego w Dębi-
cy, w trakcie którego podsumu-
jemy to, co do tej pory udało się 

Trzy pytania do... Tomasza Czapli,

nowego dyrektora Muzeum Regionalnego w Dębicy.

zrobić,  ale  też zaprezentujemy 
plany na przyszłość.

Czy planujecie współpraco-
wać z innymi podmiotami?
Chcemy współpracować  z  or-
ganizacjami  pożytku  publicz-
nego,  z  różnymi  instytucjami, 
a  wszystko  po  to,  by  uatrak-
cyjnić  naszą  ofertę.  Tak,  jak 
wspomniałem, do zrobienia jest 
bardzo dużo. Również w zakre-
sie  wizerunkowym,  nad  tym 
również  chcemy  się  skupić. 
Myślę,  że  efekty będzie widać 
i  każdy  z  odwiedzających  bę-
dzie w stanie je zauważyć.

rar

Do zrobienia mamy 
bardzo dużo

Przedstawiamy samorządy szkolne

Pojechał po raz czwarty

Pierwszy etap trwa 27 dni

Wybory były elementem 
edukacji obywatelskiej

Ucieszyli się ze świec

Zostań żołnierzem. Rusza szkolenie 

Sędzia z Dębicy pnie się 
po szczeblach kariery

Agnieszka Żurek 
w aktywie OSP

ka, Walentynki czy też obchodów 
Dnia Niepodległości.
Podejmują  też  własne  inicja-

tywy.  Urządzają  spotkania  mię-
dzyklasowe,  dbają  o  wystrój 

pracowni, ostatnio  także szkolnej 
czytelni. W planach mają rozgryw-
ki w e-sporcie i organizację wycie-
czek edukacyjno-rekreacyjnych.

JAG

nowisku służbowym w jednostce 
wojskowej,  trwające 11 miesięcy. 
W jego trakcie wojsko ma prawo 
powołać żołnierza do zawodowej 
służby. 
Na czas służby armia zapewnia 

wyżywienie, mundur, ekwipunek, 
ubezpieczenie i wynagrodzenie na 
poziomie żołnierzy zawodowych 
- od 4 560 zł za miesiąc. Daje  też 
możliwość bezpłatnego zdobycia 

m.in. prawa jazdy kat. C, C+E i D.  
Do tego można zdecydować, czy 
w czasie służby chcemy mieszkać 
w koszarach, czy poza jednostką. 
Więcej  informacji  na  temat  na-

boru znaleźć można na stronie in-
ternetowej Wojskowego Centrum 
Rekrutacji w Mielcu, dzwoniąc pod 
nr: 261 156 539, lub pisząc na adres: 
wcrmielec@ron.mil.pl.

tra

Od lewej stoją: Kacper Łazowski, Natalia Kita i Nikodem Kędzior.

Waldemar Krok

Przewodniczącym został 
wybrany Nikodem Kędzior. 
Otrzymał 67 głosów.

Kariera sędziego z Dębicy nabiera 
tempa. Dopiero co pisaliśmy, że po 
5 latach u sterów Sądu Rejonowe-
go został powołany do orzekania 
w Sądzie Apelacyjnym, a już infor-
macja o kolejnym awansie.
Waldemar Krok został szefem Są-

du Okręgowego w Rzeszowie.
Ostatni raz oficjalnie gościł w Dę-

bicy podczas  otwarcia  Sądu Pra-
cy, a właściwie przywrócenia jego 
funkcjonowania przy Sądzie Rejo-
nowym.
Nie ukrywał radości z tego wy-

darzenia, bo od początku, jako szef 
sądu zabiegał, by wróciło do niego 
orzecznictwo w  sprawach  zwią-
zanych  z  konfliktami  prawnymi 
pomiędzy pracownikami a praco-
dawcami.  Kiedy  rozmawialiśmy 
tamtego  dnia  przyznał  także,  że 
jako  sukces  poczytuje  nominację 
na  sędziego  sądu  apelacyjnego, 
jaką  kilka  dni wcześniej  odebrał 
z rąk prezydenta RP Andrzeja Du-
dy.  Zaprzeczył  również,  by  jego 
awans miał polityczne umocowa-
nie  i  zapewnił, że doświadczenie 
w orzecznictwie apelacyjnym zdo-
bywał będąc delegowany do tych 

obowiązków przez ostatnie prawie 
trzy  lata.  Teraz  będzie  je musiał 
połączyć z kolejnym, a mianowicie 
kierowaniem pracą Sądu Okręgo-
wego w Rzeszowie.
Tymczasem w Dębicy po odejściu 

Kroka jego obowiązki przejęła do-
tychczasowa wiceprezes Katarzyna 
Radzik i jak się nieoficjalnie mówi, 
prawdopodobnie  to ona zostanie 
nową prezes. Kierująca sądem rejo-
nowym nie chce komentować tych 
doniesień, twierdząc, że w tej spra-
wie czeka na decyzję ministra.

(nan)

W ubiegłym tygodniu do walczą-
cego z  rosyjskim najeźdźcą kraju 
zawiózł je szef Stowarzyszenia Sa-
perów Dębickich Krzysztof Glijer.
Opowiada, że blisko 300-kilome-

trowa w jedną stronę droga minęła 
spokojnie, choć już za granicą trze-
ba ściągnąć nogę z gazu.
-  Drogi  są  nieodśnieżone,  mo-

mentami oblodzone, nie poszaleje 
się z prędkością - opowiada emery-
towany major WP.
Dlatego w Ukrainie musiał prze-

nocować i dopiero nazajutrz ruszyć 
w powrotną trasę. Był to  już  jego 
czwarty  transport  z  pomocą  hu-

manitarną. Tradycyjnie odwiedził 
jednostkę wojskową w Samborze 
oraz  Rudki,  gdzie  zawiózł  przy-
bory szkolne dla uczniów tamtej-
szej szkoły.
-  Zapotrzebowanie  na  to  jest 

ogromne,  bo  szkoły mają bardzo 
okrojone budżety - mówi.
Przyda  się  wszystko:  zeszyty, 

długopisy, kredki, bloki rysunko-
we, farby, ołówki. O tego rodzaju 
dary będzie prosił przy okazji ko-
lejnej wyprawy do Ukrainy, którą 
planuje za kilka tygodni.
Natomiast żołnierze najbardziej 

ucieszyli się ze świec okopowych, 
które są im teraz bardzo potrzeb-
ne. Przydałyby się także grzejniki 
i kuchnie gazowe, których potrze-
buje także ludność cywilna.

(nan)

Nowy  samorząd  uczniowski 
w Rzemieślniczej Szkole Branżowej 
I stopnia w Pilźnie działa od wrze-
śnia. To wyniki wyborów przepro-
wadzonych  zgodnie  z  zasadami 
Państwowej  Komisji  Wyborczej 
zadecydowały o pełnionych funk-
cjach.
Zastępcą przewodniczącego jest 

Kacper  Łazowski,  a  członkinią 
Natalia Kita. Wszyscy  są  bardzo 
zaangażowani w tworzenie oferty 
kulturalnej i rozrywkowej szkoły. 
Wspomagają nauczycieli w akcjach 
charytatywnych,  prowadzeniu 
gazetki  szkolnej  i przygotowaniu 
imprez,  takich  jak Dzień Chłopa-

Gremium działa przy Zarządzie 
Głównym Związku Ochotniczych 
Straży Pożarnych. Agnieszka Żu-
rek właśnie dostała powołanie do 
komisji. Jak sama nazwa mówi, ko-

misja zajmuje się sprawami doty-
czącymi młodzieżówki strażackiej. 
Ale też pracą edukacyjną w środo-
wisku młodych ludzi, prowadzoną 
przez druhów ochotników.
Agnieszka Żurek założyła pierw-

szą w powiecie dziecięcą drużynę 
OSP, jest także twórczynią Akade-
mii Małego Strażaka.

(nan)

Najbliższe szkolenie podstawo-
we startuje już 20 lutego. Trwa 27 
dni  i  kończy  się  przysięgą  woj-
skową.  Drugi  etap  to  szkolenie 
specjalistyczne,  połączone  z wy-
konywaniem obowiązków na sta-

Kolejny sukces Waldemara 
Kroka - został prezesem Sądu 
Okręgowego w Rzeszowie.

Ponad 3 tysiące świec okopowych 
dla Ukrainy przekazała Szkoła 
Podstawowa nr 9. 

I to na szczeblu ogólnopolskim. 
Została członkinią Komisji Dzieci, 
Młodzieży i Sportu. 

Siły Zbrojne Rzeczypospolitej 
Polskiej namawiają do przejścia 
przeszkolenia wojskowego. 
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Temat tygodnia
Do wyboru, koloru i smaku

Rani nie przetrwała, ale nowych 
kuchni w Dębicy przybywa

Już nie trzeba wyjeżdżać daleko, by spróbować 
ramenu, zjeść pyszne chinkali czy aromatyczną 

bruschettę. Wszystko mamy u siebie. 
Wystarczy zadzwonić, zamówić... i jeść.

Agnieszka Majba–Pochwat

 Szef kuchni Małej Gruzji zaprasza na spotkanie ze smakami swojego kraju.

Prowadzący  lokal  Michał  Kę-
dzior nie ukrywa, że początki by-
ły trudne, ale po kilku miesiącach 
działalność trafiła na właściwe tory. 
Oferują dania z całej Azji, od sushi 
po egzotyczne bowle. I jak zapew-
nia  pan Michał,  nie  narzekają  na 
brak klientów.
- Na pewno ta kuchnia jest coraz 

bardziej popularna. Ale nie odwa-
żyłbym  się  stwierdzić,  że wypie-
ra nasze pierogi. Nawet  bym nie 
chciał, bo sam bardzo lubię pierogi 
- śmieje się. 
W  kuchni  króluje  Maria  Lipa. 

Jest Polką i nawet nie była jeszcze 
w  Azji,  ale  z  orientalną  kuchnią 
przez 12 lat miała kontakt, mieszka-
jąc w Londynie. Przyznaje, że dużo 

czyta, studiuje przepisy i cały czas 
się uczy,  jak gotować coraz lepiej. 
A najbliższą podróż planuje do Taj-
landii.

Po indyjsku nie zjemy
W Dębicy nie brakuje lokali z kuch-
nią włoską, pośród których prym 
wiodą  wspomniane  na  wstępie 
pizzerie. Najdłużej chyba działają 
Jaś przy Rzeszowskiej, Frasses przy 
Kolejowej, potem otwarła się i dzia-
ła do dziś Karczma Rzym przy Ko-
ściuszki. 
Włoskiej kuchni można pokosz-

tować także w Sogno Italiano Bistro 
w Rynku. W samym  centrum mia-
sta działa co najmniej kilka punk-
tów oferujących wschodni fastfood 

pod postacią kebabu. I te cieszą się 
niesłabnącą popularnością, zwłasz-
cza wśród młodej klienteli. 
Niedaleko,  bo  w  Steak  Housie 

Piotra Bassary można zjeść trady-
cyjnego amerykańskiego steka. Ale 
i włoską bruschettę. 
Ciągle  popularny  jest  Czarny 

Sezam, to lokal najczęściej wymie-
niany jako ulubiony przez respon-
dentów naszej rubryki Zeznaje.
Jakiś czas temu mieliśmy w Dę-

bicy  także  całkiem  niezłą  restau-
rację  indyjską.  Lokal  pod  nazwą 
Rani prowadziła hinduska rodzina 
przy ulicy Ogrodowej. Niestety, nie 
przetrwali  zderzenia  z  ekonomią 
czasów pandemii.

majba@ol.com.pl

W nowej wietnamskiej restauracji być może gotują 
pysznie, ale dogadać się jest trudno.

Dawno, dawno temu, żeby zjeść 
prawdziwą  pizzę,  trzeba  było  je-
chać do Tarnowa, gdzie ten włoski 
przysmak serwowała jedna jedyna 
pizzeria. Dzisiaj, kiedy w samej Dę-
bicy pizzerii jest kilkanaście, trudno 
w to uwierzyć, ale tak właśnie by-
ło.  Lokalne  restauracje  oferowały 
wyłącznie dania kuchni  rodzimej, 
a pierwsza pizza, jaką jadłam w lo-
kalu w Dębicy, była chyba mrożona 
i przeważały w niej pieczarki. 
Restauracja nazywała się Roxana 

i działała w nieistniejącym już bla-
szaku przy Rzeszowskiej. Brzmi jak 
prehistoria, zwłaszcza w zderzeniu 
z tym, jak kulinarny rynek Dębicy 
wygląda  dzisiaj.  Można  powie-
dzieć, że imponująco, bo choć mia-
sto jest niewielkie, miłośnicy kuchni 
świata znajdą tu na pewno coś dla 
siebie. Co więcej, miejsc z egzotycz-
nymi potrawami co raz to przybywa. 
Niektórym  nawet  udaje  się  prze-
trwać dłużej.

determinacją  usiłuję  dociec,  skąd 
przyjechał. I tę informację udaje mi 
się ustalić: w ThaiCooking kuchnię 
ogarnia  rodowity  Wietnamczyk. 
A co więcej?
- Siefa nie ma, urlop. Za dwa mie-

siące - informuje mnie miły pan.

Te smaki przywiózł z podróży
Zauroczenia Gruzją Bogdan Filipek, 
znany dębicki restaurator, nie krył 
od czasu, kiedy przed laty pierwszy 
raz odwiedził ten kraj. Zachwyciła 
go gruzińska gościnność,  rozsma-
kował się w daniach serwowanych 
podczas tradycyjnej kaukaskiej su-
pry. 
Dlatego od kilku lat zapowiadał, 

że  restaurację  ze  smakami Gruzji 
otworzy w Dębicy. Był  już  blisko 
latem,  miał  nawet  umówionych 
dwóch gruzińskich kucharzy, ale coś 
nie wyszło. Dla upartego biznesme-
na nie okazało się to przeszkodą nie 
do pokonania. Od lutego na Konar-
skiego gruzińskich potraw można 
popróbować w  lokalu pod nazwą 
Moja Gruzja. 

Siefa nie ma, jest jedzenie
Jednym z nowych punktów na ku-
linarnej mapie Dębicy jest lokal pod 
nazwą ThaiCooking. Mieści się na 
ulicy Rzeszowskiej i jak można do-
wiedzieć się z  internetowej oferty, 
serwuje dania  typowe dla  kuchni 
azjatyckiej. W menu zupy, ale rów-
nież dużo potraw z makaronem. Są 
opcje mięsne,  jednak  ani wegeta-
rianin, ani weganin nie wyjdą stąd 
głodni. W  zakładce  z  potrawami 
znajdziemy dużo propozycji z tofu 
i innymi składnikami zastępującymi 
mięso. 
Ale  karta,  to  karta,  a wiadomo, 

że nikt więcej o tajemnicach kuchni 
nie wie, niż jej szef. Dlatego dzwo-
nię  pod  podany  na  stronie  nu-
mer. Odbiera kobieta mówiąca ze 
wschodnim akcentem. Ale nie  tak 
dalekowschodnim, jak wskazuje na 
to  jadłospis  restauracji. Dogaduje-
my się, że jest Ukrainką, która tam 
pracuje i już podaje mi do telefonu 
osobę, która rządzi w kuchni. Nie-
stety,  tu  zaczynają  się  schody,  bo 
mężczyzna, z którym rozmawiam, 
akcent ma wprawdzie taki, jakiego 
się  spodziewam,  ale  umiejętności 
posługiwania się językiem polskim 
na tyle skromne, że pogadanie jest 
niemożliwe. Pan uparcie pyta, kto 
dzwoni,  ja natomiast  z  taką  samą 

Restauracja już zdążyła zaskarbić 
sobie sympatię klientów. 
- Mieliśmy nie otwierać w niedzie-

lę, ale chętnych  jest  tyle, że chyba 
wolne zrobimy sobie poniedziałki - 
mówi Magdalena Kiełtyka, szefowa 
lokalu, córka Bogdana Filipka. 
Tutaj  również  na  stanowisku 

mistrza  kuchni  zatrudniony  jest 
człowiek,  który  jej  smaki  zna od 
dziecka.  Levani  Chitanava  po-
chodzi  z  gruzińskiego  regionu 
Imeretia. W Mojej Gruzji w menu 
znaleźć można: tradycyjne pierożki 
chinkali nadziewane mięsem, kilka 
rodzajów chaczapuri z różnym na-
dzieniem, chlebek puri, regionalne 
zupy  i  słodkości. A  co  z winem, 
którego  na  gruzińskim  stole  za-
braknąć nie może? Dla amatorów 
tego  trunku dwie  informacje. Na 
początek zła: w  tej  restauracji go 
nie ma. A teraz dobra: na razie.
- Pracujemy nad tym, żeby wino 

było - zapewnia pani Magdalena.

Szefowa kuchni 
marzy o Tajlandii

Nowością na  lokalnym rynku  jest 
kolejna stosunkowo nowa restaura-
cja. A właściwie firma zajmująca się 
gotowaniem wyłącznie na wynos. To 
TUK TUK Asian Streetfood&Sushi 
z siedzibą przy ulicy Kolejowej.
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Dębica

INFORMATOR MIEJSKI

Dębica
Urząd Miejski
tel. 14 683 81 00

Miejski Ośrodek Pomocy Społecznej
tel. 14 681 35 90, 14 681 35 91

Zespół ds. przeciwdziałania przemocy 
w rodzinie
tel. 14 670 33 42

Punkt nieodpłatnej pomocy prawnej 
tel. 14 680 31 46, 690 901 136 (rejestracja)

Zakład Usług Miejskich
tel. 14 681 64 86, 14 682 70 50

Policja - KPP w Dębicy
47 8228 399 (centrala), 47 8228 310 (o�cer 
dyżurny), 47 8228 370 (telefon zaufania).

Arka – Specjalistyczna poradnia i Telefon 
Zaufania
tel. 14 681 81 41

Powiatowe Centrum Pomocy Rodzinie
tel. 14 680 31 21

Środowiskowy dom samopomocy
tel. 14 666 87 02, 14 670 20 51

Ośrodek Interwencji Kryzysowej
tel. 14 670 33 42

Poradnia Psychologiczno – Pedagogiczna
tel. 14 670 24 60

Podkarpackie stowarzyszenie pomocy oso-
bom uzależnionym i ich rodzinom Jutrzenka
tel. 14 682 16 69

Stowarzyszenie Osób Działających w Zakre-
sie Pomocy Społecznej Ad Astram
tel. 14 670 50 06

Stowarzyszenie Obrony Praw Człowieka
tel. 14 682 72 19

Powiatowy Rzecznik Konsumentów
tel. 14 680 31 27

Towarzystwo Pomocy im. św. Brata Alberta
tel. 14 670 44 71

Stowarzyszenie im. E. Bojanowskiego 
Dobroć
tel. 14 682 22 90

Dębickie Hospicjum Domowe im. Jana Paw-
ła II
tel. 507 506 808 / (14) 690 20 44

Stowarzyszenia Rodziców I Przyjaciół Osób 
Niepełnosprawnych Radość
tel. 14 696 91 38

Stowarzyszenia na rzecz wspomagania osób 
z niepełnosprawnością i ich otoczenia Z Po-
trzeby Serca
tel. 512 305 090, 14 677 85 98

Stowarzyszenie dla Osób Autystycznych i ze 
Spektrum Autyzmu Ukryty Dar
tel. 791 132 080

Ośrodki zdrowia
POZ w Dębicy
Przychodnia Nr 1, ul. Cmentarna 54
tel. 14 682 78 01, 14 682 78 02

NZOZ „Dwójka”,ul. Krasickiego 1
tel. 14 670 07 72

Przychodnia Nr 5, ul. Szkolna 4
tel. 14 682 78 13

NZOZ Cor-Med, ul. Kolejowa 34
tel. 14 680 86 91

NZOZ Kol-Med, ul. Kolejowa 19
tel.  14 670 26 57

Potrzebne będą kolejne spotkania i rozmowy

Radna chce częstszych patroli

Szóstka działaczy z medalami

Właścicielowi galerii ciężko będzie 
przekonać Radę Miejską w Dębicy

To wina właścicieli psów

Nadzwyczajnych troje 

Projekt uchwały klub 
radnych złożył w piątek

Odznaczeni za odwagę 
i poświęcenie 

W  Urzędzie  Miejskim  odbyło 
się spotkanie, na które zaproszeni 
zostali wszyscy  radni,  a przyszła 
garstka.  Do  Ratusza  przyjechał 
również  m.in.  prezes  firmy  CD 
Locum Rafał Kosoń oraz członkini 
zarządu Agnieszka Zielińska-Ma-
dejska. To ta spółka jest właścicie-
lem Galerii Dębickiej. 
Rafał Kosoń zaprezentował opcje  

jej  rozbudowy. Pierwsza  zakłada 
zabudowę krytego parkingu i stwo-
rzenie tam powierzchni handlowej. 
Nowy parking byłby wybudowany 
wzdłuż ul. Ligęzów.
- Byłby to parking ogólnodostęp-

ny, z którego będą mogli korzystać 
również ci, którzy przyjadą na ba-
sen - mówił Rafał Kosoń.
W  tym  przypadku  CD  Locum 

chciałoby wydzierżawić od miasta 
teren. Dzięki przebudowie i rozbu-
dowie mogłaby powstać bawialnia, 
czy wielosalowe kino. 
Jest też druga koncepcja, bardziej 

odważna. Zakłada ona rozbudowę 
obecnego  budynku  galerii  i  bu-
dowę  kolejnego, wolnostojącego, 
w którym mógłby się znaleźć np. 
sklep sieci Decathlon. Przy tej opcji 

CD Locum byłoby zainteresowane 
wykupieniem  od  miasta  terenu, 
na którym znajduje się basen letni 
przy Sobieskiego. 
Co w zamian? Firma jest gotowa 

przebudować  skrzyżowanie  ulic 
Nosala i Sobieskiego, gdzie miałoby 
powstać rondo, chce wybudować 
również chodnik wzdłuż Ligęzów. 
W trakcie spotkania właściciel spół-
ki zapewnił, że nie chce pozbawiać 
mieszkańców  basenu  odkrytego. 
Jeśli  miasto  wskaże  działkę,  na 
której mógłby on być odtworzony, 
to CD Locum przekaże darowiznę 
z przeznaczeniem na realizację in-
westycji. 
Problem  jednak  w  tym,  że 

w Dębicy znaleźć taką działkę bę-
dzie trudno.
Po reakcjach i po tym, co mówili 

radni można wywnioskować,  że 
bliżej  jest im do wyrażenia zgody 
na dzierżawę terenu przy Ligęzów 
i budowę tam parkingu. Opcja z li-
kwidacją basenu przy Sobieskiego 
i odtworzeniem go w innym miej-
scu wydaje się niemożliwa.
- Koncepcja ciekawa, ale ja to już 

przerabiałam za burmistrza Brzo-

stowskiego. Miało być kino, było 
tyle obietnic i na tym się skończyło 
- mówiła radna Joanna Ożóg, doda-
jąc że teraz radni są ostrożni, gdyż 
nie mają żadnych gwarancji, że CD 
Locum obietnice zrealizuje.
Sceptycznie do tematu podszedł 

też radny Andrzej Bal, który przy-
pomniał, że spółka miała budować 
rondo  na  skrzyżowaniu  Nosala 
i  Szopena,  a  ostatecznie  do  tego 
nie doszło.
-  Nie  mówię  ani  tak,  ani  nie. 

Wyższe  wpływy  z  podatków 

i  nowe miejsca  pracy,  to  nie  jest 
dla mnie argument. Basen i strefa 
rekreacyjna, to dla mnie priorytet 
- powiedziała z kolei radna Rena-
ta Barszcz.
Opcję  mniej  odważną  poparł 

radny Piotr Michoń. Wszyscy na-
tomiast zgodni byli co do jednego 
- w tej sprawie potrzebne będą ko-
lejne rozmowy Joanna Ożóg chcia-
łaby  również  czegoś  na  kształt 
referendum, by mieszkańcy mogli 
wypowiedzieć się w tej sprawie.

Grzegorz Król

Prezes CD Locum Rafał Kosoń i członkini zarządu Agnieszka Zielińska- 
-Madejska przekonywali, że inwestycja przyniesie miastu korzyści.

Dwie koncepcje rozbudowy Galerii Dębickiej przedstawił 
właściciel obiektu i prezes firmy CD Locum.

Ale  wyłącznie  szkół  średnich, 
a nie jak chcieli radni PiS - podsta-
wówek. Z nowym projektem w tej 
sprawie  wystąpił  Klub  Radnych 
Koalicja Obywatelska. Jej lider Piotr 
Michoń przekonuje, że nad projek-
tem pracowali od wakacji. 
Opracowany  przez  nich  status 

zakłada, że w radzie zasiadać będą 
mieszkańcy Dębicy, którzy jedno-
cześnie są uczniami szkół średnich 
na terenie miasta.

Żeby kandydować, będą musieli 
zdobyć poparcie 10 osób - również 
dębiczan  i uczniów szkół w mie-
ście. Pierwsze wybory przeprowa-
dzi dorosła Rada Miejska, kolejne 
młodzi będą już organizować sami. 
Kadencja będzie  rozpoczynać  się 
wraz  ze  startem  kolejnego  roku 
szkolnego, czyli we wrześniu. 
- Mamy 6 szkół średnich na  te-

renie miasta, chcemy, żeby każdą 
w młodzieżowej radzie reprezen-
towały  3  osoby  -  tłumaczy  Piotr 
Michoń. 
I  dodaje,  że  kolejnym  krokiem 

będzie powołanie Rady Seniorów.
(nan)

Radna twierdzi, że nie sprzątają 
oni po swoich pupilach, a efekt tego 
jest taki, że osiedla i ulice w Dębicy 
pełne są psich odchodów. 
- Na moim osiedlu jest miastecz-

ko ruchu drogowego i tam ludzie 
z drugiej  strony osiedla przypro-
wadzają swoje psy, bo sobie przed 
blokiem napisali, że teraz zabrania 
się, żeby korzystały psy. To przy-
prowadzają tutaj. A przecież z tego 
korzystają dzieci i jest to problem - 
mówiła podczas ostatniej sesji. 

Dlatego radna liczy, że Straż Miej-
ska wzmocni swoje działanie w tej 
sprawie  i  jej  funkcjonariusze czę-
ściej będą patrolować osiedla pod 
tym kątem. Joanna Ożóg zaznaczy-
ła jeszcze, iż liczy, że będą to patrole 
piesze, nie samochodowe. 
- Bo ja na swoim osiedlu widzia-

łam  kilka  razy,  jak  to  wygląda. 
Samochód  przyjedzie,  odjedzie, 
a  ludzie dalej  swoje  robią  - prze-
konuje dodając, że  jeśli osoba nie 
sprzątająca po swoim psie zostanie 
ukarana mandatem, to będzie pa-
miętać, by to robić. 
A liczyć się wtedy trzeba z karą 

finansową w wysokości do 500 zł.
tra

Do grona członków nadzwyczaj-
nych  Światowego  Związku  Żoł-
nierzy Armii Krajowej Środowiska 
5.  Pułku  Strzelców Konnych AK 
w Dębicy dołączyli: Anna Pawlus-
-Łutczyk, Monika Rojek-Kałek oraz 

Mariusz Szewczyk. Nowi członko-
wie zwyczajnie to: Grzegorz Kloc 
i Aleksandra Lis.
Władze  związku przyznały  też 

medale z okazji 80. rocznicy prze-
kształcenia Związku Walki Zbroj-
nej w Armię Krajową. Odebrali je: 
Tomasz Czapla, Małgorzata Grzy-
bowska, Grzegorz Kloc, Artur Lis, 
Andrzej Lis, Stanisław Nylec.

tra

Okazją  do  wręczenia  mł.  chor 
Piotrowi  Florce,  st.  sierż.  Jerze-
mu Bielakowi i st. szer. Arturowi 
Władyce odznak Semper paratus 
były centralne obchody Dnia Tra-

dycji Służby Więziennej. Odebrali je 
z rąk wiceministra sprawiedliwości 
Michała Wosia.
Mł.chor Piotr Florka i st.sierż. Je-

rzy Bielak zasłużyli sobie na odzna-
czenie pomagając poszkodowanym 
na drodze, a st. szer. Artur Włady-
ka  podejmując  czynności  wobec 
nietrzeźwego kierowcy.

tra

Dotyczy powołania w Dębicy 
Młodzieżowej Rady Miasta. Mają 
ją stworzyć uczniowie.

Joanna Ożóg domaga się, by 
strażnicy miejscy dyscyplinowali 
właścicieli czworonogów.  

Za to zwyczajnych członków 
ŚZŻAK Środowiska 5. PSK AK 
w Dębicy przybyło dwóch. 

Odznaką Semper paratus 
wyróżnionych zostało trzech 
funkcjonariuszy ZK w Dębicy.

eprasa.pl 874fd8479a
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18 lutego 2023

DOSTOSUJĄ JE DO POTRZEB 
OSÓB NIEPEŁNOSPRAWNYCH
Dwie platformy schodowe zo-
staną zamontowane w Urzędzie 
Miejskim w Dębicy. Przebudo-
wane i dostosowane do potrzeb 
osób niepełnosprawnych bę-
dą również sanitariaty na parte-
rze oraz na I i  II piętrze. Pieniądze 
(250 000 zł) na ten cel miasto 
zdobyło z Państwowego Fundu-
szu Rehabilitacji Osób Niepełno-
sprawnych. Wykonawcą jest �rma 
Tar-Bud. 

RATUSZ I MOSIR SZUKAJĄ 
SPECJALISTÓW 
W Urzędzie Miejskim potrzeb-
ny jest główny specjalista do Wy-
działu Infrastruktury Miejskiej 
i Inwestycji, a w Miejskim Ośrod-
ku Sportu i Rekreacji - specjalista 
ds. administracyjnych. Dokumen-
ty aplikacyjne na oba stanowi-
ska składać można do 17 lutego. 
Szczegóły dotyczące naboru zna-
leźć można w Biuletynie Informa-
cji Publicznej Urzędu Miejskiego 
w zakładce: praca.

SPOTKAJ SIĘ Z RADNYMI, AL-
BO Z PRZEWODNICZĄCYM
Mateusz Cebula i Stanisław Ciszek 
w środę 15 lutego od godz. 13:30 
do 15:30 pełnić będą dyżur w po-
koju 151 Urzędu Miejskiego przy 
ul. Ratuszowej 2 w Dębicy. 22 lu-
tego w tym samym miejscu na 
mieszkańców czekać będą radne 
Marta Czekaj i Monika Garduła. 
W pokoju 152 natomiast w każ-
dą środę od godz. 13:30 do 15:30 
dyżuruje przewodniczący Rady 
Miejskiej Józef Sieradzki.  

Dębica

W budynku działają m.in.: bank, biuro turystyczne, czy bar z kebabem. 

Na sprzedaż są też: pub, biurowiec i hotel z restauracją

Chcesz kupić kamienicę 
albo sklep? Żaden problem

Komercyjny  budynek  stojący 
przy ul. Krakowskiej vis a vis skle-
pu Kaprys ma 1336 m2 powierzchni 
użytkowej. Obecny właściciel chce 
4 117 zł za każdy m2, czyli w sumie 
5,5 mln zł. Kamienica ma 5 kon-
dygnacji,  na których znajdują  się 
lokale wynajmowane pod działal-
ność usługową, handlową i gastro-
nomiczną (m.in. placówka banku, 
biuro turystyczne, punkty gastro-
nomiczne,  salony  kosmetyczne 
i fryzjerskie). 
-  Budynek wyposażony,  zago-

spodarowany, gotowy do kontynu-
owania prowadzonych działalności 
- czytamy w ofercie. 
Na sprzedaż jest również budy-

nek handlowo-usługowy przy ul. 
Piekarskiej. Ten, w którym kiedyś 
działała  restauracja  Dżungla.  Za 
trzykondygnacyjną nieruchomość 
o powierzchni prawie 755 m2 i par-
king na kilka samochodów trzeba 
zapłacić 4 350 000 zł. 
Mając 2 500 000 zł można zostać 

właścicielem budynku handlowo-
-usługowego przy ul. Krakowskiej, 

stojącego  naprzeciwko  budynku 
klasztornego, w którym mieści się 
Ochronka Sióstr Służebniczek. 
Jego metraż  to  1380 m2.  Składa 

się  z  12  pomieszczeń  (piwnice, 
dwa piętra  i poddasze). Budynek 
od 1994 roku pełnił funkcję piekarni 
i wyposażony jest w windę towaro-
wą, ogrzewanie i sieć kamer. 
Gdyby ktoś szukał budynku biu-

rowo-usługowego,  to  na  licytacji 
komorniczej można  kupić  biuro-
wiec przy ul. Czarneckiego  (była 
siedziba Telekomunikacji Polskiej). 
Wartość nieruchomości szacowana 
jest na 2 259 510 zł, a cena wywo-
ławcza wynosić będzie 1 694 632 zł.
Na nowego właściciela czeka też 

lokal na pub, lub kawiarnię w Ryn-
ku. Kiedyś działał  tam Blue Star. 
Nieruchomość o powierzchni 67 m2 
mieści się w piwnicach kamienicy 
i można ją mieć za 200 000 zł.
-  Wszystkie  pomieszczenia 

są  umeblowane  i  wyposażone, 
przygotowane  tak,  aby  bez  do-
datkowych  inwestycji  prowadzić 
działalność - zapewnia właściciel. 

Do kupienia są również sklepy, 
a właściwie lokale użytkowe, w któ-
rych do tej pory działały sklepy. Jak 
choćby ten przy ul. Rzeszowskiej 
(obok Nadleśnictwa) o powierzch-
ni 60 m2. Składa się z dwóch po-
mieszczeń  -  części  sprzedażowej 
i zaplecza z WC i kosztuje 80 000 zł. 
Niewiele mniejszą powierzchnię 

(58 m2) ma dawny sklep Maciek, 
stojący przy bloku Tuwima 7. Tam 
do dyspozycji są trzy pomieszcze-

nia i łazienka. Cena jednak jest du-
żo wyższa, bo w tym przypadku 
wydać trzeba 195 000 zł. 
Prawdopodobnie  najdroższym 

obecnie lokalem użytkowym w Dę-
bicy  wystawionym  na  sprzedaż 
jest Zamek Camelot,  stojący przy 
ul. Kawęczyńskiej. Obiekt bankie-
towo-konferencyjny  z  działającą 
restauracją o powierzchni 1393 m2 
kosztuje 7 000 000 zł.

tra

Na sprzedaż wystawione są nawet te w ścisłym centrum 
Dębicy. Ta ze zdjęcia za 5 500 000 zł.
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Obserwator Lokalny

Nie ma, że zima i mróz, nie ma, że śnieg i ciemno - grupa OCR Team Dębica nie szuka wymówek i trenuje na 
stoku w Stobiernej bez względu na pogodę. Wszystko po to, by dobrze przygotować się do startu w biegach 
z przeszkodami, ale przede wszystkim dla siebie i własnego zdrowia. Dołączyć może do nich każdy, treningi 
najczęściej odbywają się właśnie w Stobiernej, w piątki o godz. 18. Czasem jednak następują małe zmiany, 
dlatego lepiej kontaktować się z nimi poprzez pro�l na Facebooku.

Dębica i powiat

Jej też możesz przekazać 1,5 procent podatku

Życie Elenki pod znakiem 
mukowiscydozy

Najemcy będą mogli 
dojść do własności

Elenka musi też przyjmować kil-
kanaście leków dziennie. Przynaj-
mniej raz na dobę jest inhalowana, 
żeby wydzielina nie  osadzała  się 
w płucach. Żeby nie łapać infekcji, 
nie może pójść do żłobka, a jej ma-
ma po urlopie wychowawczym bę-
dzie musiała zrezygnować z pracy.
Dlatego rodzice dziewczynki pro-

szą o przekazanie dla niej 1,5 pro-
centa podatku. W formularzu PIT 

należy wpisać nr KRS 0000064892 
i podać cel szczegółowy: 969/3/22 
Elena Zacharska.
Pieniądze zostaną przeznaczone 

na zakup enzymów trawiennych, 
maseczek  do  inhalatora,  nebuli-
zatora,  soli do  inhalacji,  środków 
dezynfekujących, leków, sterydów. 
Tylko w ten sposób można zapew-
nić dziecku komfort oddychania.

JAG

Sprostowanie
Wnoszę o sprostowanie artykułu 

wskazującego, że z powodu braku 
ograniczenia energii poprzez czaso-
we wyłączenie oświetlenia ulicznego 
– wójtowi gminy Czarna może być 
naliczona kara w wysokości 20 tys zł. 
„Tylko  Józef  Chudy  z  Czarnej 

ograniczać oświetlenia nie zamierza 
i jako jedyny świeci przez całą noc. 
Tłumaczy,  że  kiedy  przejmował 
urząd, gmina była bardzo biedna, 
a lampy działały tak jak obecnie (…)  
Nie wiem tylko skąd będzie brał po 
20 tys. zł na kolejne kary”.
Sprzeciwiamy się bezpośrednie-

mu  zestawieniu  kary  pieniężnej 
z tekstem związanym z działaniem 
pana wójta polegającym na braku 
ograniczenia czasu świecenia lamp 
ulicznych.  
Wnosimy  o  wyjaśnienie  czytel-

nikom, że Prezes Urzędu Regulacji 
Energetyki może na kierowników 
jednostek sektora finansów publicz-
nych nałożyć karę pieniężną za nie-
osiągnięcie celu zmniejszenia energii 
elektrycznej w wysokości do 20 tys. 
zł,  ale do dziesięcioprocentowego 

wskaźnika oszczędności nie jest bra-
ne pod uwagę oświetlenie uliczne.

Wójt gminy Czarna
Józef Chudy

Wagi na Zieleniaku
Dawno nie kupowałem na zielo-

nym  rynku. W  zeszłym  tygodniu 
poszedłem kupić ziemniaki i jabłka. 
Towar niezły, ale zdziwiłem się tro-
chę, bo niektórzy sprzedawcy wagi 
mają tak ustawione, że nie widać wa-
gi towaru. Trzeba ufać na słowo. Nie 
twierdzę, że wszyscy oszukują, ale 
zdrowiej i przejrzyściej byłoby gdyby 
kupujący widział wagę i jej pomiar. 
Po prostu „frontem do klienta”.

Spostrzegawczy

Muszla jest potrzebna
Nie mają racji ci, którzy mówią, że 

muszla powinna zniknąć z Rynku. 
Nie powinna, bo  jest  tam bardzo 
potrzebna. Inaczej gdzie młodzież 
przed szkołą wypalałaby ostatnie-
go papierosa  przy muzyce  z  ko-
mórek? A wieczorem mogła wypić 
piwo pod dachem? No gdzie?

Irena

Elenka Zacharska ma niespełna 14 miesięcy.

PFR odpowiada na zarzuty, ale 
mieszkańcy nie odpuszczają.

Ma nieco ponad roczek, 
a już wiadomo, że choroba 
zdominuje jej dorastanie.

Elenka  Zacharska  urodziła  się 
25 grudnia 2021 r. jako wcześniak. 
Rodzice nazwali  ją Bożonarodze-
niowym Cudem.  Ich  radość  bar-
dzo szybko przerodziła się jednak 
w niepokój. Ledwie półtora miesią-
ca później Ewa Zacharska odebrała 
telefon ze szpitala w Krakowie.
Początkowo myślała, że to jakieś 

nieporozumienie, bo ktoś pytał ją, 
dlaczego nie  zgłosiła  się  z dziec-
kiem na badania. Podobno został 
do niej wysłany list, który  jednak 
nigdy nie dotarł. W nim była proś-
ba o telefoniczne potwierdzenie ter-
minu.
Kiedy padły słowa o podejrzeniu 

mukowiscydozy,  Ewa Zacharska 
przypomniała  sobie,  że  od  córki 
została  pobrana  krew  do  badań 
przesiewowych.  W  Walentynki 
14 lutego zgłosiła się do Krakowa. 
Kiedy  wstępna  diagnoza  zosta-
ła  potwierdzona,  niemal wpadła 
w depresję.
Rodzice  musieli  zupełnie  się 

przestawić, zacząć dbać, by wszyst-
ko wokół córki było sterylne. Trze-
ba  ciągle  kontrolować  jej  wagę, 
podawać  enzymy  trawienne,  bo 
jej trzustka właściwie nie pracuje. 
Dodatkowo też 10-procentową sól, 
bo organizm chorej osoby szybką ją 
traci mocno się pocąc.

Chodzi o mieszkania przy Ratu-
szowej, które powstały w ramach 
rządowego  programu  Mieszka-
nie+. Obecnie nazywa się to Osiedle 
Funduszu Mieszkań dla Rozwoju.
- Już na etapie ogłoszenia nabo-

ru zainteresowani zamieszkaniem 
przy ul. Ratuszowej byli informo-
wani o wysokości czynszu najmu, 
który średnio wynosił 23,64 zł za 
metr kwadratowy - czytamy w ma-
ilu od PFR Nieruchomości. 
W  umowach  została  zawarta 

także  informacja  o  waloryzacji 
opłat. A po tej w 2022 roku średni 
czynsz najmu wynosił 24,91 zł za 
metr, z kolei po waloryzacji w 2023 
- 28,50 zł. Po podwyżkach za miesz-
kanie 50 m kw opłata wynosi ok. 
1400 zł, czyli ok. 180 zł więcej niż 
w 2022 roku. Spółka nie informuje 
jednak o tym, że do tego dochodzi 
jeszcze opłata eksploatacyjna.
- Należy podkreślić, że inwesty-

cja  jest  objęta programem dopłat 
do  czynszu. Korzysta  z  nich  100 
rodzin, czyli 70% najemców. Naj-
wyższa dopłata wynosi  466,67 zł 
miesięcznie.  Średnia dopłata wy-
nosi 285,14 zł miesięcznie  -  infor-
muje PFR.
I najważniejsza informacja - na-

jemcom osiedla przy ul. Ratuszo-
wej w Dębicy zostaną zaoferowane 
umowy najmu z dojściem do wła-
sności. Na  jakich  zasadach  i  kie-
dy, nie wiadomo. PFR odnosi się 
również do sprawy z komórkami 
lokatorskimi. Tych, według spółki 

jest 48 i w pierwszej kolejności są 
proponowane obecnym najemcom. 
- Będą wynajmowane według ko-

lejności zgłoszeń - czytamy.
Spółka zapewnia też, że pagórki 

pomiędzy blokami są elementami 
urozmaicającymi  teren,  a  zielone 
dachy to powierzchnia biologicznie 
czynna, która bierze udział w pro-
cesie oczyszczania powietrza. Nie 
odnosi się natomiast do twierdzeń 
mieszkańców,  że  chodzi  o  to,  że 
wokół bloków było zbyt mało zie-
leni, stąd te pomysły.
-  Tematy  związane  z  bieżącym 

administrowaniem  nieruchomo-
ścią  najemcy  powinni  zgłaszać 
do zarządcy, który odpowiada za 
kwestie odśnieżania i utrzymania 
zieleni. Narzędziem służącym do 
obsługi najemców jest portal najem-
cy. Na pytania odpowiada także in-
folinia MDR - zapewnia PFR.

rar

PFR Nieruchomości nie widzi 
nic złego w drastycznych 
podwyżkach czynszu.
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Powiat dębicki
Szykują pododdział

Każdy rehabilitant powie, 
że będzie co robić

Alejki na remont 
jeszcze poczekają

Gmina Pilzno jako jedyna wniosek 
złożyła, ale dotacji nie dostanie

Atutem szpitala jest nowoczesny blok operacyjny. 

Nawierzchnia tego boiska Orlika 
w Nagawczynie nadaje się tylko 
do wymiany.

Przy niektórych drzewach tworzą 
się nierówności od korzeni.

krążkożeli zastępujących dyski. To 
wyjście naprzeciw zapotrzebowa-
niu, bo do lekarzy zgłasza się coraz 
więcej pacjentów uskarżających się 
na  dolegliwości  kręgosłupa  i  ich 
konsekwencje. 
- Każdy fizjoterapeuta to potwier-

dzi - mówi szef ZOZ. 

Dodaje, że szpital ma także do-
skonałe zaplecze do rozwoju takiej 
specjalizacji: nowoczesny blok ope-
racyjny i doskonały sprzęt. W tym 
mikroskop używany podczas ope-
racji o wartości około pół miliona 
złotych, jeden z trzech w Polsce.

(nan)

skie Borki i świętokrzyskie Bieliny. 
Z Podkarpacia najwięcej otrzyma 
gmina Lesko -  679 tys. zł, a do Ko-
łaczyc  trafi 616  tys. zł. Ponad pół 
miliona dostaną Rymanów i Sanok, 
a 450 tys. zł Świlcza. Pozostałe trzy 
dostaną mniejsze kwoty.
Nie ma wśród nich Pilzna, które 

starało  się  o dotację,  ale wniosek 
nie przeszedł oceny formalnej. Po-
dobnie  jak  obiektom w  Jodłowej 
i Nagawczynie, przydałaby się  tu 
pielęgnacja  sztucznej  trawy  i wy-
miana granulatu pod nią, bo boisko 
robi wrażenie bardzo uklepanego. 

Lampy  też  nie  świecą  już  z  taką 
mocą, jak na początku.
-  W Jodłowej porobiły się nierów-

ności i zbiera się woda - słyszę od 
jednego ze stałych bywalców.
Wójt Jodłowej Jan Janiga przyzna-

je, że obiekt wymaga remontu i sko-
rzysta z kolejnej edycji programu, 
jeśli taka zostanie ogłoszona.
W  Starej  Jastrząbce,  jak mówią 

użytkownicy  Orlika,  przydałyby 
się nowe szatnie. Obecnie mieszczą 
się w piwnicach domu kultury, któ-
re są zalewane. Wójt Józef Chudy 
przekonuje, że nie po to wydawał 

Niebawem  będziemy  mogli  je 
leczyć w szpitalu w Dębicy, gdzie 
powstaje pododdział  chirurgii krę-
gosłupa. Jego filarami będą lekarze 
specjaliści: ortopeda Konrad Gra-
barek i neurochirurg Michał Cibor. 
- A także niedawno zatrudniony 

w naszym szpitalu ortopeda krę-
gosłupowiec Przemysław Koszyk 
- mówi Przemysław Wojtys, dyrek-
tor szpitala.
Wyjaśnia,  że  w  Dębicy  są  wa-

runki do utworzenia  takiego po-
doddziału między  innymi dzięki 
zamianie lokalizacji chirurgii i or-
topedii. Ten drugi oddział zyskał 
więcej miejsca,  a  co  za  tym  idzie 
możliwość rozwoju.
W szpitalu w Dębicy już wyko-

nywane  są  specjalistyczne  zabie-
gi na kręgosłupie:  cementowanie 
ubytków, wymiana całych kręgów 
- również szyjnych, wszczepianie 

Kiedy w ubiegłym tygodniu spo-
tkałem wychodzącego z parku pana 
Wojciecha, po  jego minie widzia-
łem, że będzie chciał powiedzieć mi 
coś ważnego. Wie, że jestem dzien-
nikarzem, dlatego od razu prosi, że-
bym napisał coś o stanie alejek.
- Panie redaktorze, no jak one wy-

glądają. W parku koło Stomilu dało 
się  zrobić,  żeby  spokojnie można 
było przejść,  a  tu  takie wertepy  - 
przechodzi od razu do rzeczy.
Pokazuje mi,  jak matka  z wóz-

kiem musi omijać kolejne dziury. 
I ostrzega, że w nocy to tu lepiej nie 
przychodzić. Nie tylko ze względu 
na  to,  że  kręcą  się  podchmieleni 
jegomoście,  ale  także  dlatego,  że 
łatwo  się  potknąć  o  podniesione 
przez korzenie drzew warstwy as-
faltowej nawierzchni.
- Porozmawiajcie z burmistrzem, 

napiszcie coś o tym, może coś to da 
- prosi pan Wojciech.
Wiceburmistrz  Jerzy  Sieradzki 

przyznaje, że to nie pierwsza inter-
wencja w tej  sprawie, która  trafia 

do niego. Nie może jednak na razie 
obiecać nic więcej, niż to, że wiosną 
przyglądnie się, w jakim stanie alej-
ki będą po zimie.
-  Mają  być  prowadzone  prace 

przy drzewostanie, może w ramach 
tego uda się coś zrobić - dodaje.
Oby nie okazało się, że jedyną re-

ceptą  jest podcięcie korzeni, które 
podnoszą alejki. Bo park bez drzew 
trudno sobie wyobrazić.

JAG

Ministerstwo Sportu ogłosiło wy-
niki naboru w programie moderni-
zacji Orlików. Dofinansowanie na 
łączną kwotę 50 mln zł otrzyma 181 
gmin z trzystu, które złożyły wnio-
ski. Te starały się o dotację od 50 tys. 
zł do nawet miliona złotych.
Na  maksymalne  kwoty  mogą 

liczyć małopolskie gminy Korzen-
na, Moszczenica i Szerzyny, lubel-

Bo schorzenia kręgosłupa 
i związane z nimi dolegliwości to 
dziś choroba cywilizacyjna. 

Przez Ogródek Jordanowski 
w Dębicy nie da się przejść nie 
patrząc ciągle pod nogi.

Orlików w powiecie mamy 
dziesięć. Sześć z nich wymaga 
pilnej modernizacji.

pieniądze na remont tych pomiesz-
czeń, by teraz z nich nie korzystać.
Krzysztof  Lipczyński,  dyrektor 

GOSiR w gminie Dębica, o progra-
mie wiedział. Przygotował wycenę 
modernizacji dla obiektów w Na-
gawczynie  i  Pustkowie-Osiedlu. 
Kiedy  okazało  się,  że  samorząd 
mógłby liczyć tylko na 33 proc. do-
tacji, zrezygnował ze starań.
Analizy prowadzone były  rów-

nież w Dębicy. Nie  skończyły  się 
jednak złożeniem wniosku. Miasto 
musiało bowiem znaleźć pieniądze 
na wkład własny na modernizację 
hali przy ul. Kościuszki i przebudo-
wę trybuny na stadionie Wisłoki.
Orlik  w  Żyrakowie  został  wy-

remontowany w  ubiegłym  roku. 
W dobrym stanie są też te w Gumni-
skach, Pustkowie i Brzostku.

JAG
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Obserwator Lokalny

Wystawa Środowiskowa 2023

W tegorocznej wystawie środowiskowej wzięło udział 50 autorów. Nie wszyscy zjawili się na wernisażu, a ci co byli w Galerii Sztuki MOK nie wszyscy zmieścili się na zdjęciu. 

Od lewej: Artur Barwacz, rozbawiona Magdalena Bukowska, Anna Bączek i Agata Buch. 

Galeria w piątek była pełna ludzi. Tak jest zresztą co roku przy okazji prezentacji prac lokalnych autorów. 

Grażyna Jałowiec i syn Mateusz Jałowiec. Wystawiał też Wacław Jałowiec.

Czym skorupka za młodu nasiąknie... czyli Jagoda Kałek na wystawie. 
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Powiat dębicki

Jeśli miasto chce sadzić 
to rośliny wieloletnie

Marzena Socha z agresją spotyka się w pracy bardzo często.

Praca w urzędzie nie jest tak spokojna, jak może się wydawać

Do biura wchodzi klient z futerałem, 
w którym zamiast gitary ma...

Przewodniczący stawia na rośliny 
wieloletnie. fot. arch. 

Jeśli nie boisz się wyzwań, telefo-
nów z informacjami, że jesteś zło-
dziejem, idiotą i ku…ą. Masz tzw. 
jaja - to jest wymarzona praca dla 
ciebie - tak burmistrz Kobyłki Edyta 
Zbieć promuje ogłoszenie o trwają-
cym naborze na stanowisko kierow-
nika w Wydziale Infrastruktury.
- Praca w urzędzie nie jest lekka 

- przyznaje Robert Sieradzki, na-
czelnik Wydziału  Infrastruktury 
Urzędu Miejskiego w Dębicy.
Codziennie ma kontakt  z wie-

loma  ludźmi,  którzy  dzwonią, 
by o coś zapytać, czegoś zażądać, 
albo na coś się poskarżyć. Ale 99 
proc.  z  nich  przedstawia  temat 
rzeczowo i kulturalnie. Tych, któ-
rym puszczają nerwy i zaczynają 
przeklinać, jest naprawdę niewie-
lu.
Wiceburmistrz  Jerzy  Sieradzki 

pamięta natomiast sytuację sprzed 
lat,  kiedy  był  jeszcze  zwykłym 
pracownikiem  Ratusza.  Jeden 
z petentów, który uznał, że spra-
wa została załatwiona nie po jego 
myśli, stracił panowanie nad sobą, 

złapał urzędniczkę i zaczął ją szar-
pać i ciągnąć przez biurko.
Zdecydowanie więcej ma w  tej 

sprawie do powiedzenia Marzena 
Socha, dyrektor Miejskiego Ośrodka 
Pomocy Społecznej w Dębicy. Sama 
przy ogłoszeniu mogłaby napisać 
tak jak Edyta Zbieć. Bo wyzwiska 
i groźby karalne to dla pracownika 
opieki społecznej chleb codzienny.
- Staramy się pomóc, nawet od-

wołania  od  decyzji  pisać,  ale  jak 
schodzi na wyzwiska i groźby, to 
nie waham się zawiadomić proku-
ratury - mówi Marzena Socha.
Pracuje z ludźmi od ponad trzy-

dziestu lat, ale najbardziej bała się 
wtedy, kiedy zatrudniona była jesz-
cze w Powiatowym Urzędzie Pra-
cy w Dębicy. Do jej pokoju wszedł 
człowiek  zaburzony  psychicznie, 
przekręcił klucz od środka.
Wielu klientów szefowa MOPS-

-u  dobrze  zna,  jak  tego,  który 
przychodzi z  futerałem na gitarę, 
a w środku ma... siekierę. Musi go 
zostawić przy wejściu. Osoba, któ-
ra tam pełni dyżur, idzie często na 

pierwszy ogień,  to na niej  skupia 
się agresja.
- Co ma pomyśleć człowiek, któ-

ry słyszy od petenta słowa: wiem, 
gdzie mieszkasz - pyta dyrektorka.

Próby  zastraszania  zgłasza  do 
prokuratury i zazwyczaj to działa. 
Na wszelki wypadek przy każdym 
biurku zainstalowany jest przycisk 
do wezwania pomocy. Po jego naci-

Agresywni petenci się zdarzają. Świadkami takich 
zachowań byli i Jerzy Sieradzki, i Marzena Socha.

śnięciu przez któregokolwiek z pra-
cowników, wszyscy inni wychodzą 
na korytarz, by zlokalizować, gdzie 
jest zagrożenie.
Przycisk został użyty, kiedy do 

MOPS-u przyszedł młody człowiek 
z żądaniem skierowania go do do-
mu dla  bezdomnych.  Był  pijany, 
a  poza  tym miał  aktualny  adres 
zameldowania w Dębicy.
- To nie było na mrozie, nie gro-

ziło mu zamarznięcie - dodaje Ma-
rzena Socha.
Jej pracownicy są przygotowani 

na  odparcie  ewentualnego  ataku 
fizycznego. Wszyscy  przechodzą 
kurs  samoobrony,  szczególnie 
pracownice  środowiskowe,  które 
wchodzą do cudzych mieszkań.
Pytanie, po coście tu przylazły, to 

najłagodniejsze, jakie słyszą od mę-
ża pijaka, który uważa, że żona nie 
jest chora i nie należy się jej opieka. 
Ta powinna zaraz wstać i ugotować 
mu obiad. A jak te urzędniczki za 
dużo  zobaczą,  gotowe  to  jeszcze 
gdzieś zgłosić. Dlatego zawsze idą 
we dwie.
- A w  niektórych  przypadkach 

muszą prosić  o pomoc dzielnico-
wego - zauważa dyrektorka.

Janusz Grajcar

Swoimi przemyśleniami związa-
nymi z miejską zielenią i tym, jak 
można na niej zaoszczędzić, Józef 
Sieradzki podzielił  się z  radnymi 
podczas ostatniej sesji. Zresztą, jak 
twierdził, nie po raz pierwszy. 
Tłumaczył,  że  pierwszym  kro-

kiem do ograniczenia wydatków 
Ratusza powinna być  rezygnacja 
z  sadzenia  roślin  sezonowych na 
rzecz wieloletnich. 
- Chodzi mi o taką rzecz, żeby-

śmy w mieście Dębica  nasadzali 
jak  najwięcej  stałych  nasadzeń, 
a nie ciągle kopali. Ja już mówiłem 
o tym nie raz, żeby tej ziemi ciągle 
nie przekopywać, chyba że chodzi 
o to, żeby firma zarabiała kilka razy 
- mówił. 
Radził, by tam gdzie do tej pory 

sadzone  były  rośliny  sezonowe, 
zacząć,  zgodnie  z  realizowanym 
harmonogramem  nasadzeń,  wy-
mieniać je na wieloletnie. 
-  I można  taką mozaikę zrobić. 

A to jest bardzo ważne, bo wyda-
jemy bardzo dużo na to - przeko-
nywał. 
Rośliną wieloletnią,  którą  Józef 

Sieradzki  chętnie  widziałby  na 
dębickich zieleńcach, jest lawenda, 

o której sadzenie przewodniczący 
dopomina się od wielu lat. Wspo-
minał o niej również na ostatniej se-
sji, chwaląc nasadzenia tej rośliny, 
które już zostały wykonane i pro-
sząc o kontynuację tych działań. 
Namawiał do siania łąk kwiato-

wych, odniósł się też do trawników.
- Nie golić tej trawy, jak są upa-

ły. Zostawić żeby się wybujała tro-
chę. Żeby tam te owady mogły się 
przechowywać  i  różnego rodzaju 
zwięrzątka.  Dlatego  nie  golimy 
tych placów - nawoływał do obec-
nych na sesji. 

tra

Przewodniczący Rady Miejskiej 
w Dębicy twierdzi, że Ratusz za 
dużo wydaje na nasadzenia. 

INVEST Sp. z o.o. w Ropczycach, ul. Przemysłowa 7     

Specjalistę ds. handlu

    zatrudni 

Osoby zainteresowane prosimy o kontakt tel. 17 749 21 50

Nasze wymagania:
• Wykształcenie wyższe.
• Doświadczenie na podobnym stanowisku pracy.
• Znajomość języka angielskiego.
• Umiejętność podejmowania decyzji.
• Otwartość, komunikatywność.
• Indywidualne podejście do klienta.
• Prawo jazdy kat. B.

Oferujemy:
• umowę o pracę,
• atrakcyjne wynagrodzenie,
• stabilne warunki zatrudnienia.

Zapraszamy do skorzystania z oferty reklamowej
w Obserwatorze Lokalnym oraz na portalu debica24.eu

Biuro Reklam i Ogłoszeń, tel. 14 670 42 34, 607 434 912,
email: reklama@ol.com.pl

eprasa.pl 874fd8479a
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Dwa udane przetargi

Więcej płacić nie będą

Unowocześniają, 
bo chcą zaoszczędzić

Na zajęcia tkackie 
można przyjść

Wszystkie ptaki 
spłonęły w pożarze

O Zagładzie i walce 
już za tydzień

 W  czasie,  kiedy w domowych 
budżetach  coraz  trudniej  znaleźć 
rezerwy,  ta  informacja na pewno 
ucieszy mieszkańców - od marca 
nie będzie nowych, wyższych sta-
wek za odbiór odpadów. 
To wynik przetargów na usługi 

związane  z  gospodarką  odpada-
mi. Pierwszy dotyczy składowania 
śmieci.  Został  rozstrzygnięty  już 
w sierpniu. Podobnie jak w latach 
ubiegłych, odpady z terenu gminy 
Żyraków trafiać będą na wysypisko 
w Paszczynie. 

- Ale będziemy za to płacić mniej, 
niż przed rokiem. Cena spadła o ja-
kieś 10% - wyjaśnia Grzegorz Regu-
ła, zastępca wójta gminy Żyraków. 
Równie  pomyślne  dla  gminy 

i mieszkańców rozstrzygnięcie miał 
drugi przetarg, ten na odbiór śmie-
ci bezpośrednio z ich posesji. Stanął 
do niego tylko jeden oferent, firma 
Dezako w Dębicy,  która  obecnie 
świadczy te usługi dla gminy. Bio-
rąc pod uwagę koszty ponoszone 
w mijającym okresie  rozliczenio-
wym, samorządowcy założyli, że 

Za odbiór śmieci mieszkańcy gminy Żyraków nie zapłacą więcej niż 23 złote od osoby w gospodarstwie. 

W hali już jest nowe oświetlenie. 

Dobra wiadomość dla mieszkańców gminy Żyraków - 
podwyżek cen wywozu śmieci nie będzie. 

na ten cel wydadzą kwotę około 2 
mln. zł. Tymczasem w przetargu 
udało  się  uzyskać  korzystniejszą 
cenę - 1,88 mln zł. 
Dzięki  temu  cena,  jaką  płacą 

obecnie mieszkańcy, a która obo-
wiązuje do końca lutego, nie zmie-
ni  się.  Nadal  wynosić  będzie  23 
złote od osoby w gospodarstwie, 
a w przypadku kiedy  jest w nim 
kompostownik  -  21  zł  od  osoby. 
Nie będzie także obniżki tej stawki, 
bo jak tłumaczy Grzegorz Reguła, 
gmina w  ostatnim  roku  dopłaci-
ła do kosztów odbioru śmieci od 
mieszkańców 600 tys. zł. Teraz też 
dopłaci, tyle że mniej.

(nan)

W każdy wtorek i czwartek od 17 
do 20 pod jej okiem można uczyć 
się sztuki tkackiej. Wstęp na zajęcia 
jest  nieodpłatny  i  nieograniczo-
ny wiekowo.
Po  krótkiej  przerwie  wracają 

też zajęcia plastyczne. Także pro-
wadzone  przez  Agatę  Dziedzic 
i  skierowane do uczniów. Odby-
wają się w dwóch grupach, zróż-
nicowanych pod względem wieku 
uczestników. Grupy spotykają się 
dwa  razy w  tygodniu we wtorki 
i we środy w godzinach od 15:15 
do 16:45. Wstęp wolny.

(nan)

Informacja o pożarze do służb do-
tarła około 23:40. Wynikało z niej, 
że w przydomowej wolierze, gdzie 
hodowane były papugi, wybuchł 
pożar. Kiedy na miejscu pojawili 
się policjanci, trwała  już akcja ga-
szenia  pomieszczenia, w  którym 
znajdowało się około 100 ptaków. 
Wszystkie spłonęły.
Właściciel wyjaśnił, że dogrzewał 

wolierę piecykiem typu koza  i  to 
on był źródłem ognia. Wykluczył, 
że zdarzenie mogło być wynikiem 
umyślnego podpalenia.

(nan)

Na  spotkanie  autorskie  w  Ry-
szardem Pajurą,  autorem książki 
pt.  Zagłada  i walka. Druga woj-
na  światowa w Dębicy  i  powie-
cie  dębickim,  zaprasza  Centrum 
Kultury i Bibliotek Gminy Dębica. 
Odbędzie się w piątek 24 lutego br.  
o godz. 18:00 w sali widowiskowej 
Domu Kultury w Pustkowie-Osie-
dlu w ramach Spotkań z historią. 
Cyklicznie organizuje  je Europej-
skie Centrum Pamięci i Pojednania.
Spotkania z historią to nie tylko 

sam wykład, ale też bardzo uroz-
maicone  tematycznie  i  w  formie 
wydarzenie. Oczywiście bez wystą-
pienia autora obejść się nie może, 
ale tym razem organizatorzy zapla-
nowali także bardziej dynamiczną 
rozmowę z autorem książki, pre-
zentację multimedialną, połączoną 
z odczytaniem fragmentów książki 
z kilku rozdziałów. Nie zabraknie  
też  pytań  ze  strony  publiczności 
i rozmowy w kuluarach.
Wstęp wolny.
Zagłada i walka to książka - opo-

wieść o wydarzeniach drugiej woj-
ny światowej w powiecie dębickim 
w jego przedwojennych granicach, 
odtworzonych  przez  podziemne 
państwo polskie chociażby w for-
mie dębickiego obwodu Armii Kra-
jowej. Autor prowadzi czytelnika 
przez poszczególne lata, tygodnie 
i dni od kampanii wrześniowej, po-
przez czas zagłady, w tym brutal-
ną likwidację gett, pacyfikacje wsi, 
działalność  obozu  wyniszczenia 
w Pustkowie, aż po walkę o wol-
ność w ramach Akcji Burza latem 
1944 roku.

(iw)

Nowe inwestycje w Przedsiębior-
stwie Gospodarowania Odpadami. 
W hali sortowni odpadów i  w bu-
dynku  administracyjnym  działa 
energooszczędne  oświetlenie.  To 
rozwiązanie wymuszone  zostało 
między  innymi  rosnącymi  cena-
mi energii elektrycznej. Inwestycja 
kosztowała  50  tys.  zł,  ale  dzięki 
temu,  że  znacznie  obniży  koszty 
oświetlenia obiektów, ma się zwró-
cić już po roku.
Gminna  spółka wzbogaciła  się 

ostatnio  także o nowy samochód 
ciężarowy  z zabudową skrzynio-
wą wraz z przyczepą do odbioru 
odpadów selektywnie zbieranych. 
Ten  zakup  również  związany 
jest z oszczędnościami, bo koszty 
utrzymania i naprawy starych wy-
eksploatowanych pojazdów obcią-
żają budżet zakładu. Stąd dążenie 
do wymiany taboru. 

Nowy  wóz  ma  jeszcze  jedno 
udogodnienie: został wyposażony 
w nowoczesny system monitoringu 
wizyjnego oraz system GPS. Cena 
jego zakupu wraz z  zamontowa-
niem dodatkowego wyposażenia 
zamknęła się kwotą 300 tys. zł.

(nan)

Są prowadzone w świetlicy 
w Woli Żyrakowskiej przez 
instruktorkę Agatę Dziedzic.

Ogień wybuchł w wolierze 
w miejscowości Korzeniów. 
Wszystkie papugi zginęły.

O najnowszej książce na 
lokalnym rynku rozmowa 
w Pustkowie-Osiedlu.

Nowe oświetlenie 
i specjalistyczny samochód mają 
w Paszczynie. 

Gmina Dębica, Żyraków

eprasa.pl 874fd8479a
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Zagrają o puchar wójta gminy Czarna

Kobiety obowiązkowo
Eco Dziecko przegrało walkę 
z rosnącymi kosztami 

Od marca zajęcia 
wrócą w Sokole 

Podczas programu Martyna może liczyć na wsparcie bliskich i znajomych. 

Przedszkole Eco Dziecko funkcjonowało w Czarnej od maja 2019 roku.

Lipiny trzymają kciuki

Cała szkoła kibicuje Martynie 

nie, wszystko było w muzyce i do 
tego interpretacyjnie dokładnie tak 
jak trzeba. Wasze zestawienie  jest 
idealne, przez to występ był ideal-
ny - chwalił ich Agustin Egurrola, 
przewodniczący jury dodając, że są 
jedną z trzech najlepszych par tego 
odcinka. 

- Jesteście po prostu fenomenalni. 
Jesteście świetni. Gratuluję wam - 
wtórowała mu również zasiadająca 
w jury Katarzyna Cichopek.
Dzięki temu występowi, a także 

dzięki smsom, które można wysy-
łać, Martynę wraz z Mateuszem na 
szklanym ekranie oglądać będzie 

Wójt zapewnia, że zostaną przyjęte 
do tych w Borowej, Czarnej, Przy-
borowie i Żdżarach.
- Na  szczęście mieliśmy  trochę 

wolnych  miejsc  -  podkreśla  Jó-
zef Chudy.

W 2024 roku, kiedy zakończy się 
rozbudowa przedszkola w Czarnej, 
ich liczba zwiększy się o sześćdzie-
siąt. Do publicznych będą mogły 
zostać przyjęte wszystkie dzieci.

JAG

Mało tego. W tym tygodniu  
wybierają się nawet do 
studia You Can Dance.

Martyna Mroczka  to  uczennica 
Szkoły Podstawowej w Lipinach, 
która bierze udział w drugiej edycji 
programu You Can Dance. Nowa 
Generacja. 
Przedstawicielka Akademii Tańca 

Soul Dance wystąpiła już w dwóch 
odcinkach studyjnych show realizo-
wanego przez TVP 2. W ostatnim, 
ze  swoim partnerem Mateuszem 
Rolą,  tańczyła do dyskotekowego 
hitu z filmu Gorączka sobotniej no-
cy. 
- Jak się dowiedziałam, że to bę-

dzie disco, to pierwsze co sobie po-
myślałam, że to będzie disco dance, 
czyli  taki bardzo  skoczny,  szybki 
styl tańca. No to się trochę przera-
ziliśmy. Ale później podpytaliśmy 
wszystkich i się okazało, że to jest 
taki styl siedemdziesiątych lat. Ce-
kiny,  dyskoteki  i  takie  fajne  rze-
czy - opowiadała Martyna jeszcze 
przed występem.
Jednak kiedy już wyszli z Mate-

uszem na scenę, to widać było, że 
dobrze czują się w takim klimacie. 
Co też podkreślali jurorzy.
- Ja uważam, że to jest najlepsze 

disco we wszystkich edycjach You 
Can Dance. Bardzo dobre rytmicz-

można również w najbliższy piątek 
17 lutego. Jej koleżanki oraz kole-
dzy z klasy będą mieć za to okazję 
podziwiać ją na żywo. Dwudziesto-
osobowa reprezentacja SP w Lipi-
nach wybiera się bowiem do studia 
telewizyjnego w Warszawie. 
- Jedzie dziewięcioro dzieci, sie-

dem  z  jej  klasy  i  dwie  koleżanki 
z klasy szóstej, dziewięcioro rodzi-
ców i dwoje opiekunów - wylicza 
Anna Reguła, dyrektorka SP w Li-
pinach, która  też będzie na żywo 
kibicować uczennicy swojej szkoły. 
Część kosztów wyjazdu pokryje 

Urząd Miejski w Pilźnie, część ro-
dzice sfinansują z własnej kieszeni.
- W końcu taka okazja nie zdarza 

się często - podkreśla Anna Reguła.
Twierdzi,  że kciuki  za Martynę 

trzymają  nie  tylko  jej  koleżanki 
i koledzy z ośmioosobowej klasy, 
ale i cała szkoła. Wszyscy są dumni, 
szczególnie że tancerka jest bardzo 
lubiana wśród rówieśników. 
W  czasie,  gdy  bierze  udział 

w programie, przepadają jej niestety 
lekcje.  Mimo tego wszyscy liczą, że 
nie opuści go aż do finału.
- Tak się umówiliśmy, że będzie 

nadrabiać, a my jej w tym pomoże-
my - zapewnia Anna Reguła. 
A pomóc Martynie, by jak najdłu-

żej pozostała w programie można 
wysyłając smsy pod nr 7346 o treści 
9. Koszt to 3,69 zł.

tra

Tym  samym  wszelkie  zajęcia 
prowadzone do tej pory w budyn-
ku przy ul. Węgierskiej 30 zostają 
zawieszone, a spotkania i imprezy 
odwołane. O takiej ewentualności 
wspominał niedawno na naszych 
łamach przechodzący niedługo na 
emeryturę dyrektor Andrzej Kozik. 
Zajęcia od marca mają być pro-

wadzone w budynku Sokoła przy 
ul. Legionów 31. Więcej informacji 
na ten temat uzyskać można pod 
nr. tel.: 14 672 10 27. 
Tymczasem firma M-Bud z Po-

górskiej Woli, która wygrała prze-
targ na przebudowę budynku przy 
Węgierskiej  30,  w  najbliższych 
dniach podpisze z gminą umowę 
na wykonanie tych prac. Jeśli tylko 
na dokumencie pojawią się podpi-
sy będzie można przejść od słów do 
czynów  i  rozpocząć przebudowę 
części budynku, w którym mieści 
się również remiza OSP Pilzno. 
Dom  Kultury  nie  tylko  zosta-

nie dostosowany do potrzeb osób 
niepełnosprawnych,  w  związ-
ku  z  czym wyposażony  zostanie 
w windę, ale też gruntownie wyre-
montowany. Nowy wygląd zyska 
też jego otoczenie. 
Prace kosztować będą około 3,8 

mln zł, z czego ponad 2, 9 mln zł 
gmina dostała w formie dotacji. 

tra

Wójt Józef Chudy podkreśla, że 
obecnie  z  opieki  w  tej  placówce 
korzysta jeszcze czternastka dzieci. 
A na początku roku szkolnego gru-
pa ta liczyła dwadzieścia pięć osób. 
Do każdego z nich gmina dopłacała 
kwotę taką samą, jak do tych cho-
dzących  do  przedszkoli  publicz-
nych.
Prowadząca wynajmowała lokal 

od  prywatnego  właściciela.  Mu-
siała się mierzyć nie tylko z rosną-
cymi  kosztami wynajmu,  ale  też 
mediów. To wiązało się z podnie-
sieniem  czesnego  dla  rodziców. 
A zaproponowane przez nią kwoty 
nie zostały zaakceptowane.
Część rodziców z tego powodu 

już  zdążyła  znaleźć  miejsca  dla 
dzieci w innych przedszkolach. Po-
zostałe trafią do nich od 1 marca. 

Rozgrywki, w których głównym 
trofeum będzie puchar wójta gmi-
ny Czarna, odbędą się w sobotę 4 
marca.  Zgłoszone  do  zawodów 
ekipy gościć będzie hala sportowa 
przy Szkole Podstawowej w Starej 
Jastrząbce.  A  rozpoczęcie  zawo-
dów zaplanowane zostało na godz. 
10:00.
Okazją zorganizowania turnieju 

jest przypadający cztery dni później 
Dzień Kobiet. Dlatego też zgodnie 
z regulaminem w każdym zespole 
muszą być co najmniej dwie panie. 
Ich rola nie może się też ograniczać 
do wchodzenia na zmiany, ale mu-
szą być przez cały czas na parkiecie.
-  Jeżeli  z  jakiegoś powodu  (np. 

kontuzja) drużyna nie będzie mo-
gła  wystawić  dwóch  kobiet,  nie 
może  jej miejsca  zająć  zawodnik 
płci męskiej - drużyna gra w osła-

bieniu  -  zapis w  regulaminie  jest 
bardzo restrykcyjny.
Zapisy  potrwają  do  24  lutego. 

W przypadku większej liczby dru-
żyn, decydować będzie kolejność 
zgłoszeń. W ośmioosobowym sze-
rokim  składzie  zespołu  dopusz-
czalny  jest  udział  tylko  jednego 
zawodnika  spoza gminy Czarna, 
pozostali muszą być jej mieszkań-
cami i mieć powyżej 16 lat.
Zgłoszenia można przesyłać na 

adres mailowy: czarnasiatkowka@
gmail.com. Fomularz dostępny jest 
na FB Portal Samorządowy. Po po-
twierdzeniu  zapisu,  każda  ekipa 
musi uiścić wpisowe 100 zł.
Zasady gry oraz harmonogram 

turnieju będą uzależnione od liczby 
zgłoszonych drużyn. Podczas za-
wodów wybierani będą najlepsza 
zawodniczka i zawodnik turnieju.
Inicjatorkami zawodów są Bar-

bara  Kuta  i  Magdalena  Papuga, 
a mecze  ze  stołka  sędziowskiego 
poprowadzi Dariusz Barnaś.

JAG

W związku z przeprowadzką 
i przebudową Dom Kultury 
w Pilźnie zostaje zamknięty. 

Niepubliczne przedszkole 
w Czarnej zakończy działalność 
ostatniego dnia lutego.

To będzie już druga edycja 
Gminnego Amatorskiego 
Turnieju Piłki Siatkowej.

Czarna, Pilzno

eprasa.pl 874fd8479a
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Dzieci i młodzież zaprosiło stowarzyszenie

Pomogło wiele osób i instytucji

Ford już jest, czy przyjedzie renault?

To było smaczne święto w Dębowej
Mężczyzna stanie 
teraz przed sądem

No i nie trzeba będzie wyciągać 
i wkładać bez przerwy siedzenia.
Część pieniędzy  - 120  tys. zł  to 

dofinansowanie  z  Państwowego 
Funduszu Rehabilitacji Osób Nie-
pełnosprawnych.  Resztę,  która 
była wkładem własnym, stowarzy-
szenie musiało zebrać samo. Uzbie-
ranie pozostałej kwoty nie byłoby 
możliwe, gdyby nie wsparcie wielu 
instytucji oraz osób, którym Karol 
Staniszewski serdecznie dziękuje.

Pomogło wielu
A były to: Fundacja Agencji Roz-
woju  Przemysłu,  ks.  Janusz  Ro-
manek,  Nadleśnictwo  Dębica, 
Delikatesy  Centrum Małgorzata 
Drozd, Jan i Maria Król, Nadleśnic-
two Bircza,  Kmiecik Edward, Jubi-
ler Rubicello, Apteka Vita, Stek Rol 
i sieć sklepów Jubilatka Andrzeja 
Barszcza, Nadleśnictwo Strzyżów, 
Nadleśnictwo  Kołaczyce  i  Sklep 
Markol Kolbusz. Brakującą kwotę 
dołożyło  stowarzyszenie  z  wła-
snych środków.
-  Zakup  by  się  nie  udał  bez 

wsparcia posła Krzysztofa  Sobo-
lewskiego  i  dyrektora  jego biura 
Pawła Ciszczonia, posła Frydery-
ka Kapinosa oraz radnego gminy 
Brzostek    Pawła Hipszera. Dzię-
kuję również wszystkim członkom 
oraz  zarządowi  stowarzyszenia, 
dziękuję wiceburmistrzowi Brzost-
ku Adamowi Kostrząbowi i Marii 

W miejscowym Centrum Kul-
turalno-Sportowym Agata Styrna 
wraz  z  pozostałymi  członkami 
zorganizowała  dla  dzieci  i mło-
dzieży Dzień Pizzy.
- Myślałam,  że przyjdzie  kilka 

osób,  a  tu  przyszła  prawie  cała 
szkoła - cieszy się Agata Styrna.
Wszystkie składniki dla uczest-

ników warsztatów pieczenia pizzy 
były przygotowane przez człon-
ków  stowarzyszenia. Ktoś  kupił 
mąkę, ktoś inny przyniósł wędli-
nę.
- Ja zrobiłam ser żółty - dodaje 

szefowa Dębowej Razem.
Ale sama pizza i jej święto były 

tylko pretekstem do tego, by poka-
zać młodszym mieszkankom Dę-
bowej działalność stowarzyszenia.
- Wymyśliłam,  że może w  ten 

sposób uda się przyciągnąć w na-

sze szeregi nowe, młodsze osoby 
- dodaje Agata Styrna.
I  podkreśla,  że  średnia  wieku 

w stowarzyszeniu jest coraz wyż-
sza. Ona sama jest  jeszcze młoda, 
ale wiele  jej koleżanek  to kobiety 
w  wieku  około  siedemdziesię-
ciu lat.
- I nie mają już siły, żeby działać 

tak, jak kiedyś. Bez nowych osób, 
bez wymiany pokoleniowej nasze 
stowarzyszenie nie przetrwa - pod-
kreśla.
I zachęca młodsze osoby, by do-

łączyły do nich. Żadnych korzyści 
materialnych z tego nie ma, ale jest 
za to świetna atmosfera, możliwość 
poznawania nowych ludzi i miejsc, 
a  przede  wszystkim  możliwość 
oderwania się od codziennych obo-
wiązków.

rar

Nowy samochód w Brzostku już jest. Czy uda się zakupić w tym roku kolejny?

Młodzi ludzie od początku do końca robili pizzę według własnego pomysłu.

Takiej frekwencji szefowa Stowarzyszenia Dębowa Razem 
się nie spodziewała.

Fabrycznie nowy ford zakupio-
ny został przez Stowarzyszenie Na 
Rzecz Osób Potrzebujących Nieść 
Nadzieję w Brzostku. To właśnie 
oni  prowadzą  Środowiskowy 
Dom Samopomocy.
- Do tej pory korzystaliśmy z opla 

vivaro - mówi Karol Staniszewski, 
szef ŚDS.

Trzeba było wyciągać siedzenie
Pojazd  ten  zakupiony  został 
w 2017 roku również dzięki stara-
niom  i wysiłkom stowarzyszenia 
Nieść Nadzieję.
- Udało  się  to  dzięki  zbiórkom 

i prośbom błagalnym w  różnych 
miejscach - podkreśla Staniszewski.
Przez lata spełniał swoje zadanie, 

choć  trochę  kłopotów  sprawiał. 
Przede wszystkim, jeśli konieczny 
był transport osoby na wózku in-
walidzkim. Za każdym razem trze-
ba było wymontowywać siedzenie, 
a następnie montować je ponownie. 
Z fordem tych problemów nie bę-
dzie.
- Samochód przystosowany  jest 

do  przewozu  dziewięciu  osób, 
a zakupiliśmy go za kwotę 208,5 ty-
siąca złotych - podkreśla Karol Sta-
niszewski.

Sytuacja miała miejsce w piątek 
10 lutego, około godziny 18:30. Po-
licjanci z Wydziału Ruchu Drogo-
wego Komendy Powiatowej Policji 
w Dębicy zatrzymali do kontroli re-
naulta.
- Za  kierownicą  siedział  46-let-

ni mieszkaniec  Jodłowej  -  mówi 
rzecznik prasowy KPP w Dębicy  
Jacek Bator.
Funkcjonariusze poddali mężczy-

znę badaniu na zawartość alkoholu 
w organizmie. Okazało się, że nie 
powinien on wsiadać za kierowni-
cę. Wydmuchał 1,21 promila. 
W takiej sytuacji policjanci z auto-

matu zatrzymują kierowcom prawa 
jazdy. Ale nie tym razem. Okazało 
się, że 46-latek nie posiadał upraw-
nień do kierowania samochodami, 
z czego również będzie tłumaczył 
się w sądzie.

rar

Nowy samochód trafił do 
Środowiskowego Domu 
Samopomocy w Brzostku.

Wysoka kara pieniężna grozi 
mieszkańcowi Jodłowej, 
zatrzymanemu w Parkoszu.

Krajewskiej za cenne informacje - 
dodaje Staniszewski.
Wyjaśnia, że jeśli nic nie stanie na 

przeszkodzie,  to pod koniec  tego 
roku, a najpóźniej w styczniu 2024, 
chcieliby zakupić kolejny pojazd.
- Spływają do nas już oferty -mó-

wi Karol Staniszewski.

Najprawdopodobniej stowarzy-
szenie pójdzie  tym  razem w kie-
runku  renaulta,  gdyż  cena  forda 
wzrosła z 208,5 tys. zł do 260 tys. zł. 
Francuski pojazd byłby tańszy ok. 
40 tys. zł. Wszystko jednak zależy 
od  tego,  czy PFRON zaakceptuje 
kolejny wniosek z Brzostku.

- Do tej pory nie zdarzyło się, by 
ktokolwiek  rok  po  roku  ubiegał 
się o dofinansowanie  - podkreśla 
szef ŚDS.
Wkładem własnym stowarzysze-

nia byłyby pieniądze ze sprzedaży 
opla vivaro.

Grzegorz Król

eprasa.pl 874fd8479a
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Kościół, religia, wiara

Z POMOCĄ UKRAINIE
Na początku Wielkiego Postu 
przeprowadzona zostanie po 
raz drugi akcja Caritas: Paczka 
dla Ukrainy. Z listą produktów 
można zapoznać się w przed-
sionku kościoła Narodzenia św. 
Jana Chrzciciela w Brzeźnicy. 
Chętni do przygotowania pa-
czek proszeni są o zgłoszenie 
tego zamiaru do kancelarii. Jed-
nocześnie para�a włącza się 
w akcję prowadzoną przez Szko-
łę Podstawową nr 9 w Dębicy. 
Stare świece i puste puszki moż-
na składać do wystawionych 
w przedsionku kartonów z napi-
sem: Świece dla Ukrainy.
 
REKOLEKCJE OD 5 MARCA
Znany jest już termin rozpoczę-
cia rekolekcji wielkopostnych 
we wspólnocie Najświętsze-
go Serca Pana Jezusa w Dębicy-
-Latoszynie. Będzie to pierwsza 
niedziela Wielkiego Postu, któ-
ra w tym roku przypada 5 mar-
ca. Nauki wygłosi o. Marcin 
Ciechanowski ze zgromadze-
nia paulinów.
 
CHRYSTUS NASZĄ PASCHĄ
Kościół dla zabieganych za-
prasza wszystkich chętnych 
na wspólne uwielbienie w pią-
tek 17 lutego o godz. 19:30. Do 
udziału zaprasza ks. Ryszard Pia-
secki, proboszcz para�i św. Ja-
dwigi w Dębicy, apelując, by 
każdy znalazł chwilę dla Je-
zusa, na Jego adorację w Naj-
świętszym Sakramencie, by 
lepiej przygotować się na czas 
Wielkiego Postu. Temat tego-
rocznych spotkań to: Chrystus 
Naszą Paschą.
 
SĄDECKI AUTOR
Ks. Stanisław Ciurka, który jest 
obecnie rezydentem w para�i  
NSPJ w Dębicy-Latoszynie, zo-
stał po raz drugi zgłoszony jako 
kandydat do konkursu o Nagro-
dę im. ks. prof. Bolesława Kumo-
ra. Ma na nią szansę w kategorii 
Sądecki Autor. Spod jego pió-
ra w latach 2018-2022 wyszła 
Strzyganiecka Trylogia.
 
W TRZECI PIĄTEK MIESIĄCA
Nabożeństwo Grupy Modli-
twy św. Ojca Pio rozpocznie się 
w piątek 17 lutego o godz. 18:00 
w kościele Ducha Św. w Dębi-
cy. Organizatorzy zapraszają do 
wspólnej modlitwy o pokój na 
świecie oraz w intencjach prze-
błagalnych i wynagradzających 
za grzechy.
 
ADORACJE W KOŚCIOŁACH
W ostatnie dni karnawału w ko-
ściołach trwają nabożeństwa 
40-godzinne. W zależności od 
para�i przybierają różną formę. 
We wspólnocie Trójcy Przenaj-
świętszej w Żyrakowie adora-
cje zaplanowane zostały na 
jedną niedzielę. Rozpoczną się 
po mszy św. porannej 19 lute-
go. Na pierwszej części, której 
przewodniczył będzie kapłan, 
pozostają uczestniczący w eu-
charystii. Do godz. 9:45 adoro-
wać będą Róże Różańcowe. Do 
10:20 zaś ci, którzy przychodzą 
na sumę, a tej części przewodni-
czyć będzie Caritas. Po mszy św. 
adorować do godz. 12:00 bę-
dą dzieci. Od 13:00 mieszkańcy 
Żyrakowa, od 14:00 Woli Żyra-
kowskiej, od 15:00 Kolonii Żyra-
kowskiej, a od 15:30 młodzież.

Po rekolekcjach Oddanie 33

Powierzą się opiece Matki Bożej
Przy jego grobie 
dwaj biskupi

Czy po drugiej stronie jest lepiej? - zastanawiały się główne bohaterki opowieści.

Para�anom towarzyszył będzie proboszcz ks. Piotr Grzanka.

Walentynka dla Jezusa

Niebezpieczny głód miłości 
może wyrządzić wiele zła

za dębicką wspólnotę  i modlitwa 
w  ciszy.  O  północy  odprawiona 
zostanie msza św. za wszystkich, 
którzy  ponowią  i  dokonają  aktu 
osobistego oddania, za ich rodziny 
i całą parafię.
Po komunii św. nastąpi uroczyste 

odczytanie własnoręcznie wypisa-

nych aktów ponowienia i oddania 
Matce Bożej. Akty zostaną złożone 
na ołtarzu. Po nabożeństwie będzie 
20-minutowa  przerwa,  a  po  niej 
różaniec i koronka do Bożego Mi-
łosierdzia. Zakończenie czuwania 
przewidziane jest po godz. 1:30.

JAG

W pełni zaakceptują swoje słabo-
ści i wygląd. Wtedy przestaną się 
przejmować, co sobie ktoś o nich 
pomyśli, bo nie mają na to wpływu, 
i nie będą chodzić smutni.
Dlatego podczas adoracji prosili 

Chrystusa, aby uzdrowił ich serca 
i ożywił oblicza miłością. Tak by we 
właściwy sposób umieli patrzeć na 
siebie  i na  innych, bez porówny-
wania i zazdrości. Przy patrzeniu 
w lustro nie płakali zaś z rozpaczy, 
ale dziękowali Bogu za wszystko.

Bo właśnie takie pytanie, czy po 
drugiej  stronie  lustra  jest  lepiej, 
zadawały sobie bohaterki krótkiej 
inscenizacji.  Jedna  nie mogła  już 
słuchać kłócących się ciągle rodzi-
ców, którzy w ogóle nie zwracali na 
nią uwagi. Przez to wpadła w złe 
towarzystwo, wagarowała.
Druga również była świadkiem 

kłótni ojca i matki, ale ci posłuchali, 
kiedy prosiła, by przestali. Kiedy 
koledzy proponowali  jej wagary, 
nie skorzystała. Część z nich ją wte-

dy wyśmiała, ale została z nią naj-
lepsza przyjaciółka, która poparła 
jej decyzję.
Kiedy główne bohaterki podeszły 

do  lustra,  okazało  się,  że można 
w nim zobaczyć inne swoje oblicze. 
Wystarczy wtedy tylko wybrać to, 
które jest lepsze, by życie się zmie-
niło. A siłę do tego daje modlitwa.
Dla uczestników Walentynki dla 

Jezusa w drugiej części spotkania 
zagrała grupa Sezon na czereśnie.

Janusz Grajcar

Lustro było symbolem 
jedenastej edycji 
Walentynki dla Jezusa.

Na  spotkanie,  organizowane 
przez  Katolickie  Stowarzyszenie 
Młodzieży w Pustkowie-Osiedlu, 
przyjechali młodzi ludzie z wielu 
parafii diecezji  tarnowskiej. To tu 
szukali  drogowskazu  na  dalsze 
życie.  Okazją  do  refleksji  mogła 
być  scenka  przygotowana  przez 
organizatorów, ale też kazanie wy-
głoszone przez ks. Łukasza Platę, 
znanego z ewangelibus.pl.
- Wiele osób ma niezaspokojoną 

potrzebę miłości, taki wewnętrzny 
głód miłości.  Jest  bardzo  niebez-
pieczny - przekonywał w homilii.
Jego zdaniem może doprowadzić 

do tego, że zaczynamy szukać za-
spokojenia przy pierwszej  lepszej 
okazji. Znajdujemy go w narkoty-
kach, papierosach, alkoholu, inter-
necie czy zakupach. 
Ten niezaspokojony głód miło-

ści sprawia, że chłopak zakochuje 
się w pierwszej dziewczynie, któ-
ra  powie mu,  że  jest  przystojny, 
Dziewczyna w pierwszym chłopa-
ku, który powie jej, że jest piękna 
i inteligentna.
- A na trzeciej randce pójdziesz 

z nim do łóżka, bo ci powiedział, 
że cię kocha i na pewno się z tobą 
ożeni - zauważa ks. Łukasz Plata.
Młodych przekonywał, że właści-

wie rozeznają uczucie tylko wtedy, 
kiedy  najpierw pokochają  siebie. 

Do  kulminacyjnego  momentu 
wieńczącego 33-dniowe rekolekcje 
przygotowujące do aktu osobiste-
go oddania Matce Bożej i Jezusowi 
dojdzie w sobotę 18 lutego. Osoby 
zapisane  na  autokar  wyjadą  do 
Częstochowy o godz. 15:30 z par-
kingu  przy  kościele.  Na  Jasnej 
Górze dołączą do nich ci udający 
się samochodami.
Ci,  którzy  zostaną  w  domach, 

mogą na nocne czuwanie połączyć 
się z pielgrzymami dzięki transmi-
sji  internetowej. Można  ją  śledzić 
na stronie: jasnagora.pl/pl/media/
na-zywo/kaplica-matki-bozej-2 lub 
tvpstream.vod.tvp.pl/?channel_
id=53415886.
Czuwanie  rozpocznie  o  godz. 

21:00  Apel  Jasnogórski.  Po  nim 
o 21:40 będzie konferencja ducho-
wa,  a  o  22:20  wystawienie  Naj-
świętszego Sakramentu,  różaniec 

Ordynariusz  przewodniczył 
uroczystej eucharystii. Wraz z nim 
koncelebrowali ją bp Idelvert Mo-
uanga,  sześciu  księży  z  diecezji 
Kinkala w Kongo oraz siedmiu ka-
płanów tarnowskich.
Wśród nich był bratanek ks.  Ja-

na, czyli ks. Sławomir Czuba, któ-
ry obecnie posługuje w Norwegii. 
Dał  świadectwo,  czym dla  niego 
i  rodziny  jest  męczeńska  śmierć 
zamordowanego  kapłana.  Prosił 
wiernych,  by  pamiętali  o  grobie 
stryja, jego pracy i miłości dla nich.
Z  kolei  ks.  Jan Wnęk,  również 

pochodzący ze Słotowej, zapewnił, 
że od 25 lat modli się o rozpoczę-
cie procesu beatyfikacyjnego kolegi 
ze szkoły i seminarium. Biskup Jeż 
docenił miłość ks. Jana do parafian 
z Loulombo. Przypomniał, że wró-
cił do nich po urlopie,  choć wie-
dział, co może mu grozić.

JAG

Wierni z parafii NSPJ w Dębicy-
Latoszynie aktu zawierzenia 
dokonają już po raz drugi.

Zbliżającą się 25. rocznicę śmierci 
ks. Jana Czuby uczcił w Loulombo 
biskup tarnowski Andrzej Jeż.
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Swoich mają czwórkę, a Kisiel 
codziennie przychodzi do przedszkola

Dębica to fajne, zadbane miasto, pełne 
pięknych domów i drogich samochodów 

Dymitr  Cieszko  zasłynął  tym, 
że  na  swoim  kanale  w  serwisie 
YouTube, który śledzi ponad 14,5 
tysiąca subskrybentów, porównuje 
polskie i rosyjskie miasta. 
W jednym z ostatnich odcinków 

swojego cyklu wziął na tapet Dę-
bicę i rosyjskie miasto Sokół. Oba 
z podobną liczbą mieszkańców. 
Youtuber porównuje je opierając 

się na  zdjęciach,  zamieszczonych 
w Google Street View, pozwalają-
cego na śledzenie panoramicznych 
widoków  z  poziomu  ulicy.  I  jak 
wyszło to porównanie? 
-  W  Dębicy  rozwój,  w  Sokole 

degradacja - ocenił krótko Dymitr 
Cieszko. 
Na  rosyjskim  Sokole  więc  nie 

będziemy się skupiać, bo wygląda 
mniej więcej nie tyle nawet co Dębi-
ca, ale jak poddębicka wieś w latach 
osiemdziesiątych.  Sprawdzimy 

jak youtuber ocenia nasze miasto, 
szczególnie że ocena ta może być 
dla nas powodem do zadowolenia. 
Przechadzkę rozpoczyna od Kę-

dzierza, by za chwilę trafić na ul. 
Orlą i Przepiórczą. 
- Nie do porównania poziom ży-

cia - zauważa mając jeszcze świeżo 
w pamięci to, co zobaczył w Sokole. 
Jest pod wrażeniem nie tylko do-

mów i parkujących pod nimi samo-
chodów, ale właściwie wszystkiego 
co widzi. 
- Wszędzie asfalt, wszędzie kost-

ka, wszędzie bardzo drogie domy. 
Wszędzie widać ogromny postęp 
w rozwoju - przekonuje oglądają-
cych go internautów. 
Przy okazji wspomina, że rosyj-

ska i białoruska propaganda zupeł-
nie inaczej przedstawiają Polaków 
i  warunki  życia  w  Polsce.  Miał 
np. okazję usłyszeć, że Polacy nie 

W centrum zwraca uwagę na zie-
leń, której się nie spodziewał, bo jak 
twierdzi, Polacy cały czas narzekają 
na betonozę. Dopiero widząc płytę 
Rynku przyznaje, że betonu rzeczy-
wiście  jest  tam dużo. Mimo  tego 
i centrum mu się podoba.
- Wszystko zadbane, fajne, ale nie 

pod turystę zrobione - relacjonuje 
internautom. 

Co akurat dziwić nie powinno, 
ponieważ Dębica nigdy nie miała 
turystycznych aspiracji. 
Trwający  2  godziny  i  20  mi-

nut materiał  znaleźć można  pod 
adresem:  youtube.com/@dymi-
trcieszko7471. A obejrzeć go warto, 
choćby po to, by popatrzeć na Dę-
bicę z innej perspektywy. 

Tomasz Ratuszniak 

W międzyczasie ich stado sporo 
się powiększyło. Po Misi pod dach 
empatycznego małżeństwa  trafili 
kolejno: Puszek i Feliks. Jeden i dru-
gi to przybłędy. Można powiedzieć, 
że swoim opiekunom zawdzięczają 
życie. 
Ich niewielkie mieszkanie pełni 

rolę domu tymczasowego, a także 
miejsca, gdzie można zostawić ko-
ta na czas wakacyjnego wyjazdu. 
Wielu ludzi korzysta z tej możliwo-
ści. Tak, jak mieszkanka Rzeszowa, 

która pewnego dnia przywiozła do 
Siuzdaków Pipi. To wielki pan kot, 
który tak się zadomowił, że został.
- Opiekunce zmieniła się sytuacja 

życiowa. Musiała szukać mu domu, 
stwierdziliśmy, że przecież już ma - 
śmieje się pan Tomasz.
Za to sam Pipi podczas całej mojej 

wizyty wygląda na spiętego, a na-
wet przestraszonego. Dopiero po 
kilkakrotnym zapewnieniu, że nikt 
go stąd nie zabierze, rozluźnia się 
na tyle, że zaczyna się bawić, cho-

wając w pudełku i zaczepiając do 
wygłupów. Ta czwórka to koty wła-
ścicielskie Agnieszki i Tomasza. Ale 
kiedy zaczynam liczyć, okazuje się, 
że w mieszkaniu jest jeszcze jeden.
- To Kisiel, kot sąsiada, którego 

często nie ma w domu - mówią. 
Z  tego  powodu  uroczy  koci 

podrostek codziennie przychodzi 
do ich mieszkania i spędza w nim 
co najmniej kilka godzin. Mówią, 
że  Kisiel  przebywa  u  nich  jak 
w przedszkolu. Kiedy przychodzi 

Agnieszka i Tomasz Siuzdakowie już nie wyobrażają sobie życia bez kotów. 

Pro�l Dymitra Cieszko śledzi w sieci ponad 14,5 tysiąca subskrybentów. 

Pipi przyjechał na wakacje 
i został. Teraz boi się, żeby 
nikt go nie zabrał.

Na spotkanie umawiam się z ko-
cią mamą, Agnieszką Siuzdak. Ale 
już  po  5  minutach  wizyty  w  jej 
mieszkaniu wiem,  że  spotkałam 
zakocone małżeństwo. Mąż pani 
Agnieszki Tomasz z równą, co żo-
na swadą potrafi opowiadać o każ-
dym z ich podopiecznych.
No to tak. Najpierw był Mruczek, 

kiedy jeszcze mieszkali na Matejki. 
Mruczek był kotem wychodzącym 
i pewnego dnia zginął potrącony 
przez  samochód.  Ale  niedługo 
wcześniej swoim opiekunom przy-
prowadził koleżankę. Okazało się, 
że kocia panienka jest w ciąży. Dziś 
z Siuzdakami mieszka córka tej pa-
ry Misia.
- Jakby przeczuł, że coś się stanie 

i nie chciał, żebyśmy zostali sami 
- opowiada pani Agnieszka, pod-
kreślając niezwykłość tego wyda-
rzenia.
To za sprawą Mruczka wpadli po 

uszy w koci świat. Ale też musieli 
zmierzyć  się  z  ludzką  niechęcią, 
bo  okazało  się,  że  koty,  którym 
pomagali, nie cieszą się powszech-
ną sympatią.
- Sąsiedzi twierdzili, że Mruczek 

jest  agresywny.  A  nawet,  że  to 
wandal, który rysuje im samocho-
dy. Naprawdę, z takimi zarzutami 
się spotykaliśmy - wspomina tam-
ten czas Tomasz Siuzdak.

pora  powrotu  do  domu,  chowa 
się po kątach i przedłuża moment 
pożegnania. Zatem niby nie jest ich 
kotem, ale w głębi serca chyba jed-
nak jest.
Ta piątka to nie jedyni podopiecz-

ni państwa Siuzdaków. Kolejnych 
pięć dokarmiają pod blokiem. Pan 
Tomasz, z zawodu budowlaniec, 
robi im domki ocieplane styropia-
nem. A  to wciąż nie koniec  listy 
kotów, którymi się opiekują.
- Jest jeszcze dziewięć na działce. 

Wszystkie już wykastrowane dzię-
ki  pomocy  Fundacji  Psi  Azylek 
Zwierzęta w Potrzebie - opowiada 
pani Agnieszka.
Przyznaje, że nie jest łatwo finan-

sowo ogarnąć taką załogę. Koszty 
utrzymania to nie tylko karma, ale 
i zabiegi weterynaryjne, pomoc le-
karska w nagłych sytuacjach. Gdy-
by nie wsparcie dobrych ludzi, na 
pewno nie poradziłaby sobie z tym 
wyzwaniem. 
Mimo  to oboje z mężem cieszą 

się, kiedy do  ich domu trafia ko-
lejny  kociak.  Odkarmiają,  leczą 
i puszczają w świat. Ostatnio dwa 
dobre  nowe  domy  uratowane 
przez nich  koty  znalazły w Kra-
kowie. Każda taka sytuacja to dla 
nich wielka satysfakcja. Przyznają, 
że już nie wyobrażają sobie domu 
bez kotów.
- Każdy jest inny, każdy wyjątko-

wy - mówią.
Całej tej gromadki pilnuje suczka 

Luna. Też przygarnięta ze schroni-
ska. I tak samo jak koty kochana.

Agnieszka Majba-Pochwat

mają czym ogrzać swoich domów 
i dlatego palą gazety i rzucają je na 
podłogę. 
Tymczasem Dymitr Cieszko na 

Raczyńskich  zwraca  uwagę  na 
wyremontowane i zadbane drogi, 
a na Szalay-Groele na luksusowe, 
według niego, domy. Zastanawia 
się,  ile  rodzin mieszka w  jednym 
z nich, skoro obok stoją trzy samo-
chody i motocykl. 
Youtuber jest również pod wraże-

niem kościoła Miłosierdzia Bożego. 
Z uwagi na jego nowoczesną bryłę 
jest przekonany, że musiał zostać 
niedawno wybudowany. Tymcza-
sem największa dębicka świątynia 
wzniesiona została w latach osiem-
dziesiątych. 
- Nigdy takiego nie widziałem - 

przyznaje Dymitr Cieszko, pokazu-
jąc kościół internautom.
Później,  na  ich  prośbę,  szuka 

przejazdów kolejowych, ale okazu-
je się, że w miejscach które spraw-
dza zamiast przejazdów trafia na 
wiadukty. 

Tak stolicę naszego powiatu ocenia Dymitr Cieszko, polski youtuber 
urodzony i przez prawie 30 lat mieszkający na Białorusi. 
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Wilki są w naszych 
lasach. I dobrze

U Barbary Bassary-Poprawy pączki będzie można kupić już w nocy. 

Święto łasuchów

Z adwokatem i czekoladą, 
ale w Tłusty Czwartek rządzi róża

Sprzedaż  tłustoczwartkowych 
pączków  rozpocznie  się w  środę 
o  północy.  Zdaniem właścicielki 
cukierni już samo to jest nie tylko 
udogodnieniem  dla  tych,  którzy 
pączkiem chcą się delektować sko-
ro świt, do porannej kawy. To także 
rodzaj atrakcji.
- Taka nocna wyprawa do cukier-

ni zawsze jest niecodzienna - mówi.
Tej  nocy  i  następnego  dnia 

w sprzedaży będą pączki posypane 
cukrem pudrem i lukrowane. Oby-
dwa rodzaje z nadzieniem z dzikiej 
róży - takim prawdziwym, z płat-
kami  kwiatów,  aromatycznym 
i pysznym. 
Ale w dni poprzedzające Tłusty 

Czwartek klienci cukierenki przy 
Cmentarnej  po  raz drugi wezmą 
udział w festiwalu karnawałowych 
wypieków.  Serwowane  są  tutaj 
przysmaki z różnych stron świata, 
na pieczenie których w czwartek 
już nie ma czasu. Wtedy też swój 
czas mają pączki z innym niż różane 
nadzieniem. Nawet najbardziej wy-
bredni znajdą coś dla siebie pośród 

takich opcji jak: masa ajerkoniako-
wa, malinowa chmurka, nadzienie 
z masy budyniowej czy wiśniowa 
frużelina, a nawet wkładka o sma-
ku czekolady i cukierków kukułki. 
Będą  ukraińskie  pampuchy,  ru-
muńskie  papanasi,  karnawałowe 
słodkości  z  kuchni  szwajcarskiej, 
niemieckiej i włoskiej.
Ale sam czwartek należał będzie 

do naszego polskiego pączka z kla-
sycznym nadzieniem.
- My  także  idziemy w klasykę: 

cukier puder jako posypka i mar-
molada z dzikiej róży - opowiada 
Anita Giża - Tokarz z Lunch Baru 
Smaki Radości. 
Wyjaśnia, że w inne dni w ofer-

cie  mają  także  chwalone  przez 
klientów pączki z adwokatem, ale 
Tłusty Czwartek to święto tradycji. 
Przypuszcza, że w tym roku z Ra-
dości wyjdzie około 1000 pączków, 
a może i więcej. Na tydzień przed 
czwartkiem mieli już ponad 500 za-
mówień.
- Nie wiem, ile upiekliśmy rok te-

mu, ale mnóstwo - ocenia.

Smakosze  chleba  z  piekarni 
w Grabinach też nie będą musieli 
obejść  się  smakiem,  bo  i  tu  szy-
kuje się wielkie tłustoczwartkowe 
smażenie.  Jak  dowiadujemy  się 

od jednej z pracownic, pączki bę-
dą i z adwokatem,  i z budyniem, 
ale  przede  wszystkim  z  różaną 
marmoladą -  lubiane przez więk-
szość łasuchów.

W cukierni u Barbary Bassary-Poprawy przysmaki 
końcówki karnawału będzie można kupić już w nocy.

Te z różą preferuje także Joanna 
Ciszek z Piekarni Ciszek w Dębicy. 
W kwestii polewy jest smakoszką 
lukru z dodatkiem pomarańczowej 
skórki. Ale lubi poeksperymento-
wać, dlatego w ofercie piekarni od 
niedawna  znaleźć można  pączki 
z nadzieniem czekoladowym i ta-
ką polewą. Plus wiórki kokosowe 
jako posypka. W tym roku piekar-
nia zamierza wyprodukować oko-
ło 900 pączków. Tu uwaga - dobra 
wiadomość dla dbających o linię.
- Oprócz smażonych w tłuszczu 

będą także wypiekane w piecu, bar-
dziej fit, mniej kaloryczne - śmieje 
się pani Joanna.
I  zapewnia,  że  smakują  równie 

dobrze, co  te  tradycyjnie wysma-
żane. 
W Tłusty Czwartek na pączki za-

praszają także Dębickie Służebnicz-
ki. Te, które wychodzą z ich kuchni 
noszą nazwę klasztorne i powstają 
z przesłaniem. Cały dochód z ich 
sprzedaży zostanie przeznaczony 
na cel charytatywny: budowę do-
mu pomocy społecznej w Żabnie. 
Pączki od zakonnic będą sprzeda-
wane od 9 do 12 w furcie klasztor-
nej przy ulicy Krakowskiej 15.

gaM

O przygotowanie analizy doty-
czącej bytowania wilków przewod-
nicząca sejmowej Komisji Ochrony  
Środowiska, Zasobów Naturalnych 
i  Leśnictwa  Urszula  Pasławska 
zwróciła się do nadleśnictw w ca-
łej Polsce. Opinia leśników ma się 
przyczynić do ustalenia,  czy wil-
ki  stanowią  zagrożenie dla  ludzi 
i  zwierząt  gospodarskich.  Pismo 
z  ankietą  zawierającą  pytania  na 
temat  ewentualnych uciążliwości 
związanych z obecnością wilka na 
naszych terenach, dotarło także do 
Nadleśnictwa Dębica.
Póki  co  jednak odpowiedzi nie 

trafiły  jeszcze na biurko szefowej 
komisji. Leśnicy z naszego powia-
tu zwrócili się o uszczegółowienie 
zagadnień, na temat których mają 
się wypowiedzieć.
Już dziś wiadomo, że w opraco-

waniu, które przekażą do sejmowej 
komisji, nie będzie mrożących krew 
żyłach opisów zachowań wilków, 
choć  te  drapieżniki  od  jakiegoś 
czasu coraz częściej można u nas 
spotkać. 
-  Nie  odnotowaliśmy  żadnych 

incydentów, z których wynikało-
by, że wilki stwarzają zagrożenie 

- wyjaśnia Stanisław Ferenc, zastęp-
ca nadleśniczego.
Co więcej, dodaje, że drapieżny 

wilk jest pożądany w leśnym eko-
systemie  jako naturalny regulator 
liczby saren i jeleni.
Leśnicy  i  bywalcy  lasów  coraz 

częściej mówią o spotkaniach z dra-
pieżnikami albo ze śladami ich byt-
ności na naszych terenach: tropami, 
odchodami, resztkami upolowanej 
i  zjedzonej zwierzyny. Ten ostat-
ni aspekt ma znaczenie, bo wilki, 
w  przeciwieństwie  do  zostawio-
nych bez kontroli lub zdziczałych 
psów, zabijają zwierzynę tylko po 
to, żeby się pożywić.
- Na drodze w  lesie widziałem 

niedawno tropy sześciu wilków - 
opowiada Jacek Warżała, leśniczy 
Leśnictwa Machowa.
Ślady wilczej  obecności,  a  i  sa-

me wilki widywane były w lasach 
między Chotową a Czarną, w Sto-
biernej, Jaworzu czy Przeczycy. Nie 
zdarzyło się  jednak, by zwierzęta 
były  zainteresowane  kontaktem 
z ludźmi. Jak podkreślają specjaliści  
i badacze ich zwyczajów, wilki są 
bardzo czujne i płochliwe, człowie-
ka się boją i za wszelką cenę unikają 
z nimi spotkania. 
Dwa lata temu w Machowej na 

drodze krajowej wilk został potrą-
cony przez samochód.

(nan)

Incydentów z wilkami u nas 
nie było, a więcej szkody robią 
puszczane samopas psy. 
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Kultura
Nagrody wręczone

Gościem specjalnym Natalia Kukulska

Jodłowa zdominowała konkurs

Dziesiąty raz po polsku 
Nie tylko książek, ale i czytelników 
biblioteka ma coraz więcej 

Biblioteka realizowała też 6 du-
żych projektów, m.in. Oleum pe-
troleum  –  Świet(l)na  przyszłość 
za sprawą Ignacego Łukasiewicza 
i Władysław Strumski, ps. Brutus – 
dywersant, który zamienił karabin 
na pióro! 

Na ich realizację bibliotekarkom 
udało się zdobyć 214 000 zł.
MiPBP może  też  pochwalić  się 

nagrodami i wyróżnieniami w kon-
kursach oraz wpisem na listę Biblio-
tek Przyjaznych Dzieciom.

tra

Nagrodę specjalną Koła Sybiraków w Dębicy wręczył Zuzannie Rybie Jan Kudyba.

Członkowie grupy Żaba z Gminnego Centrum Kultury i Bibliotek.Przed galą na cmentarzu wojskowym w Dębicy upamiętniono Sybiraków.

W bibliotece odbywa się wiele zajęć dla dzieci.                                fot. archiwum

W Pustkowie-Osiedlu odbyła się gala finałowa konkursu 
piosenki patriotyczno-sybirackiej.

Ten zorganizowany został przez 
Koło Sybiraków w Dębicy  i prze-
prowadzony został w dwóch eta-
pach. Pierwszy odbył się w Domu 
Kultury w Pilźnie 12 stycznia. Tam 
na scenie wystąpiło 33 wykonaw-
ców i zespołów.
-  Kto  będzie  najlepszy?  To  się  

okaże. 10 lutego odbędzie się wielka 
gala finałowa - informowali Sybira-
cy z Dębicy w styczniu.
Ostateczne  wyniki  znane  by-

ły  nieco  wcześniej. W  kategorii 
pierwszej  dla  uczniów  klas  4-8 
zwyciężyła Aleksandra Latocha, 
drugie miejsce zajęła Martyna Ję-
drzejczyk, a trzecie Dominika Ję-
drzejczyk. Wyróżnienie trafiło do 
zespołu  wokalnego  w  składzie: 
Julia Kapłon, Kinga Bator, Oliwia 
Klucznik, Dominika Jędrzejczyk, 
Zuzanna  Górka  oraz  Kornelia 
Szukała. Wszyscy wymienieni to 
uczniowie  Szkoły  Podstawowej 
nr 1 w Jodłowej.
W drugiej kategorii dla uczniów 

szkół ponadpodstawowych zwy-
ciężyła Zuzanna Stanoch z Zespo-
łu Szkół Ekonomicznych w Dębicy, 
a druga była Iga Knajzel z Liceum 
Ogólnokształcącego w Pilźnie. 
Związek Sybiraków - Koło Sybira-

ków w Dębicy postanowiło przy-
znać nagrodę specjalną, która trafiła 
do Zuzanny Ryby ze Szkoły Pod-
stawowej nr 11 w Dębicy. Z kolei 
nagrodę specjalną wójta gminy Dę-
bica otrzymał zespół wokalny z SP 
nr 2 w Jodłowej w składzie: Bartosz 
Bałuski, Mirosław  Bobek,  Fabian 
Kopacz, Maksymilian Kopacz, Bar-
tłomiej Sorys i Krystian Słota.

Zanim jednak laureaci konkursu 
wyszli na scenę i odebrali nagrody, 
to przed publicznością zaprezento-
wał się wokalista i gitarzysta Bar-
tosz Jedliński, który zaprezentował 
dwa utwory Jacka Kaczmarskiego. 
Wystąpili również młodzi aktorzy 
z grupy teatralnej Żaba, która dzia-
ła przy Centrum Kultury i Bibliotek 
gminy Dębica, które gościło uczest-
ników konkursu. Grupa wystąpiła 
w składzie: Zuzanna Mączka, Anna 
Zołotar, Katarzyna Gajda, Michał 
Zołotar i Norbert Jedliński. 
Uczestników oceniało jury w skła-

dzie  Agata  Chciuk-Rokosz,  Ma-
teusz Pieniądz, Bartłomiej Ćwikła 
i Krzysztof Kajpust. 
Tuż przed galą przedstawiciele 

Sybiraków i Stowarzyszenia Odra-
-Niemen zapalili znicze przy Grobie 
Sybiraka na cmentarzu w Dębicy.

Grzegorz Król

W  2022  roku  siedzibę  MiPBP 
przy ul. Akademickiej oraz jej filie 
czytelnicy odwiedzili 46 407 razy, 
czyli o 7 488 razy więcej niż w ro-
ku 2021. Przy okazji wypożyczyli 
157 242 książek. 
A mieli z czego wybierać, bo bi-

blioteka w ciągu 12 miesięcy wzbo-
gaciła się o 3 663 pozycje książkowe 
i  103  audiobooki.  1  587  książek 
MiPBP kupiła z własnego budżetu. 
406 dzięki dofinansowaniu z Na-
rodowego  Programu  Rozwoju 
Czytelnictwa 2.0, a 1 670 przekazali 
prywatni darczyńcy. 
Wiele też się przy okazji działo. 

Przy Akademickiej,  a  także w fi-
liach MiPBP odbyło się aż 415 wy-
darzeń o charakterze edukacyjnym, 
kulturalnym, rekreacyjnym i edu-
kacyjnym. Wzięło w  nich  udział 
21 996 osób. 

Jego  jubileuszowa edycja odbę-
dzie się 16 kwietnia. Gościem spe-
cjalnym  imprezy  będzie  Natalia 

Kukulska,  a  uczestnicy  śpiewać 
będą utwory polskich artystów po-
wstałe w latach 2000-2023. 
Regulamin konkursu i kartę zgło-

szenia  znaleźć można  na  stronie 
internetowej Miejskiego Ośrodka 
Kultury w Dębicy.

tra

Tak wynika z podsumowania 
przygotowanego przez Miejską 
i Powiatową Bibliotekę Publiczną.

Do 20 marca zgłaszać można 
swój udział w konkursie Tylko 
Polska Piosenka. 

Dębica,
ul. Bojanowskiego 18Kino Śnieżka

Pimi z krainy tygrysów
14, 15 luty, godz. 16:00
2D dubbing/ familijny, przygodowy/ 93 min./ od lat: 7 
produkcja: Włochy, bilety: 17 zł, 15 zł - ulg.

Asterix i Obelix. Imperium Smoka
17, 18, 19, 21,  22 luty, godz. 16:00
2D dubbing/ familijny, przygodowy/ 111 min./ od lat: 
10, produkcja: Francja

Blisko
17, 18, 19, 21,  22 luty, godz. 18:15
2D napisy/ dramat/ 105 min./ od lat:15, Produkcja: 
Belgia, Holandia, Francja

Ślub doskonały
14, 15 luty, godz. 18:00
2D PL/ komedia romantyczna/ 98 min./ od lat: 15
produkcja: Polska, bilety: 17 zł, 15 zł - ulg.

Pewnej nocy Balmani ratuje małego tygry-
ska przed kłusownikami. Wyruszają w długą 
i niebezpieczną podróż do odległego sanktu-
arium, gdzie będą bezpieczni.

Jest rok 50 p.n.e. Cesarzowa Chin, w wyniku 
zamachu stanu zostaje uwięziona. Jej córka 
wyrusza do odległej Galii, aby szukać pomocy 
dla swojego kraju.

To opowieść o przyjaźni dwóch 13-latków. Léo 
i Rémi uwielbiają spędzać ze sobą czas, jednak 
głupie plotki, presja rówieśników, powodują, 
że Léo zaczyna się oddalać i ranić Rémiego.

Jak wiele rzeczy może pójść „nie tak” w naj-
ważniejszym dniu Państwa Młodych? Kome-
dia pomyłek, w której próba ustalenia, kto kim 
jest wydawać się będzie nie do rozplątania.
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18 lutego 2023

Społeczeństwo
Ty również możesz pomóc 

Wiktor Kopeć walczy ze złośliwym nowotworem - guzem kości. 

Wystąpią dla Błażeja, Kuby i Wiktora

libyśmy stworzyć w czasie naszego 
spotkania. W  Pappasie  wystąpią 
muzycy, którzy na co dzień miesz-
kają w Dębicy, a wolne chwile chęt-
nie spędzają na leśnych ścieżkach 
i górskich szlakach - zapowiadają 
organizatorzy. 
Wstęp wolny. Rezerwacja  stoli-

ków pod nr.: 14 676 66 60.

Miłość dotrze do Wiktora
Wiktor Kopeć to kolejny młody dę-
biczanin,  który  potrzebuje  naszej 
pomocy. Choć był dzieckiem nie-
dowidzącym, to świetnie sobie ze 
wszystkim radził. Ze szkoły przy-
nosił  świadectwa z biało-czerwo-
nym paskiem. O tym, że w jego ciele 
rozwija się złośliwy nowotowór  - 

Pierwszy z koncertów, podczas którego zbierane będą 
pieniądze dla Błażeja, odbędzie się w piątek 17 lutego. 

Błażej  Ciurkot  to  uczeń  Szkoły 
Podstawowej nr 3  Dębicy, który od 
2018 roku zmaga się z nowotworem 
mózgu. Pieniądze potrzebne są na 
jego  leczenie  i  rehabilitację.  Stąd 
pomysł społeczności tej szkoły, by 
zorganizować koncert karnawało-
wy, podczas którego prowadzona 
będzie zbiórka dla Błażeja. 
Impreza w Domu Kultury Mors 

w Dębicy  rozpocznie  się  o  godz. 
18:00. Wstęp będzie darmowy, a na 
scenie wystąpią: Iskierczanie i Bohe-
ma Trio, a także Zespół Szkoły Mu-
zycznej Yamaha w Dębicy, złożony 
z jej uczniów i absolwentów. 
Imprezą  towarzyszącą  będzie 

Wycieczka  Biegowa  Przebierań-
ców - Biegamy - Pomagamy!, którą 
organizują Jolanta Morawczyńska 
i  młodzież  z  II  Liceum  Ogólno-
kształcącego w Dębicy. Wystartuje 
o godz. 18:00 z DK Mors i prowa-
dzić będzie ulicami Dębicy (około 
7-8 km). Przebranie mile widziane.

We wtorek dla Jakuba 
We wtorek 21 lutego do restauracji 
Pappas Pizza & Cafe przy ul. Bato-
rego zaprasza stowarzyszenie Teraz 
Dębica, działające we współpracy 
ze  stowarzyszeniem  Z  potrzeby 
serca. Tam o godz. 18:00 rozpocz-

nie się Spotkanie z muzyką pod ha-
słem Wieczorne melodie, podczas 
którego zbierane będą pieniądze na 
leczenie Jakuba Rudy. 
16-latek  z Pustkowa, uczeń Ze-

społu Szkół Specjalnych w Dębicy, 
z problemami zdrowotnymi mie-
rzy  się  od  pierwszych  lat  życia. 
Najpierw  lekarze  zdiagnozowali 
u niego nieuleczalną chorobę meta-
boliczną, później pojawiły się zaniki 
mięśni oraz niedowład proksymal-
ny. Dziś Kuba cały czas jest jeszcze 
diagnozowany,  ale wiadomo  już, 
że cierpi m.in. na: miastenię ciężką, 
miopatię,  acydulię,  insulinoopor-
ność, astmę, zaburzenia rytmu serca 
i zaburzenia rozwojowe w stopniu 
lekkim. Dalszą diagnostykę i lecze-
nie wesprzeć będzie można wrzu-
cając datki do puszki, wystawionej 
w restauracji.
Z  koncertem,  podczas  którego 

usłyszeć będzie można poezję śpie-
waną, utwory z krainy łagodności 
i piosenki turystyczne, a także co-
very grup Stare Dobre Małżeństwo 
i Grzane Wino, wystąpią tego wie-
czoru: Tomasz Janiec, Piotr Zapart 
i Mirosław Parys. 
-  Jeśli  tęsknicie  za  śpiewaniem 

przy ognisku czy w górskim schro-
nisku, to taki właśnie klimat chcie-

guz kości, on i jego rodzina dowie-
dzieli się dopiero w zeszłym roku, 
kiedy chłopiec uderzył się w nogę. 
Przed nim długie leczenie i rehabi-
litacja, na którą potrzeba mnóstwo 
pieniędzy. Pieniędzy, których  ro-
dzice Wiktora nie mają. 
Dlatego właśnie jego postanowili 

wesprzeć w tym roku wolontariu-
sze  ze  Szkoły  Podstawowej  nr  9 
w Dębicy,  organizujący piąty  już 
koncert  charytatywny Miłość do-
ciera wszędzie. 
Impreza rozpocznie się w piątek 

24 lutego o godz. 11:00 w DK Mors. 
Na scenie zobaczyć będzie można 
komediowy  pokaz  iluzji,  pokazy 
tańca w wykonaniu podopiecznych 
Akademii Tańca Soul Dance i Szko-
ły Tańca Fame, grupę PrestoChango 
z Zespołu Państwowych Szkół Mu-
zycznych w Dębicy, solistkę Jowitę 
Nykiel,  Grupę  Teatralną  Papuga 
oraz uczniów SP nr 9. Gościem spe-
cjalnym będzie Kamil Jachyra, 16-la-
tek z Mielca, zwycięzca programu 
Szansa na Sukces. Opole 2023 oraz 
uczestnik czwartej edycji The Voice 
Kids. 
Bilet wstępu na ten koncert kosz-

tuje 25 zł. Cegiełka z linkiem online 
- 15 zł. Cegiełki nabyć można w SP 
nr 9 mieszczącej się przy ul. Grott 
gera 3 w Dębicy. Rezerwacja bile-
tów prowadzona jest pod nr. tel.: 14 
681 26 02.

tra
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Rozmaitości

Czas na poważne zmiany w Two-
im życiu. Nie możesz trwać wiecz-
nie w tym, co jest teraz. Zacznij 
działać już dziś.

Jeśli nie masz na coś wystarczają-
co pieniędzy, to nie zapożyczaj się. 
Spłać poprzednie zobowiązania, 
potem myśl o kolejnych.

W tym tygodniu nie musisz oba-
wiać się tego, co w ubiegłym. 
Pewne sprawy odeszły i już 
nie wrócą.

Całkiem świetnie radzisz sobie 
z nowymi obowiązkami. Pamiętaj 
tylko, by nie popaść w rutynę i nie 
zacząć popełniać błędów.

W tym tygodniu musisz się pilno-
wać. To będzie dość trudny okres, 
ale ostatecznie okaże się, że Twoje 
obawy nie mają sensu.

Nie czas na kłótnie, to czas na me-
rytoryczne podejście do sprawy, 
nawet jeśli masz dość tłumaczenia 
wszystkiego w kółko.

Kolejna taka okazja może się 
już nie powtórzyć. W tym tygo-
dniu musisz pamiętać o bada-
niach pro�laktycznych.

Pierwsza połowa tygodnia będzie 
ciężka, za to w drugiej czeka na 
Ciebie odpoczynek i mile spędzo-
ny czas w gronie bliskich.

Twoja sytuacja �nansowa popra-
wi się niebawem. Jeszcze chwilę 
cierpliwości. Potem będziesz mógł 
szaleć po sklepach.

Nigdy nie ignoruj tego, jak ktoś 
prosi Cię o pomoc. To najgorsze, 
co możesz zrobić i bardzo szybko 
tego pożałujesz.

Nie opowiadaj o rzeczach, które 
nie miały miejsca. W końcu źle się 
to dla Ciebie skończy i długo się 
z tego nie wygrzebiesz.

Nie będzie to najlepszy okres dla 
Ciebie. W pracy sporo obowiąz-
ków, a w miłości kłopoty. I nie po-
prawi się to w najbliższym czasie.

Czarnoksiężnik Mutus

HOROSKOP 

OBSERWATORA

CHCESZ, ABY TWÓJ PRZEPIS ZNALAZŁ SIĘ NA ŁAMACH OBSERWATORA LOKALNEGO? ZADZWOŃ:  14 670 27 87.

Murzynek dla każdego
Krystyna Honkisz 
z Ośrodka Wsparcia Dziennego Senior+ w Dębicy

Składniki: 
1 kostka margaryny,
2 szklanki cukru,
4 łyżki kakao,
pół szklanki wody,
2 szklanki mąki,
4 jajka,
1 płaska łyżeczka proszku do pieczenia.

Wykonanie:
Cukier i kakao wsypujemy do garnka, zalewamy je wo-
dą i mieszamy. Gdy zaczyna się gotować dodajemy 
kostkę margaryny i kiedy ta się rozpuści gotujemy jesz-
cze od 3 do 5 minut. Odstawiamy do ostygnięcia, a na-
stępnie dzielimy na dwie części. 
Mąkę łączymy z proszkiem do pieczenia i odstawia-
my na bok. 
Jajka sparzamy wrzątkiem i oddzielamy białka od żół-
tek. Żółtka i mąkę z proszkiem dodajemy do jednej 
części ostudzonego syropu i mieszamy. Z białek ubija-
my sztywną pianę i również dodajemy do ciasta.
Kiedy będzie już gotowe bierzemy tortownice o śred-
nicy 26cm, wykładamy papierem do pieczenia, za-
ciskamy obręcz i wlewamy do niej ciasto. Pieczemy 
około 45 minut, do suchego patyczka, w piekarniku 
nagrzanym do temperatury 180 stopni Celsjusza. 
Pozostawiamy do ostygnięcia i polewamy odłożo-
ną polewą. Gdyby była za rzadka, można ją włożyć na 
chwilę do lodówki, żeby zgęstniała.

Dobry przepis, bo z Dębicy

Modelka.                       fot. Anna Cierczek

Chcesz, by Twoje zdjęcie uka-
zało się w OL? Ta galeria prze-
znaczona jest na fotogra�e 
wykonane przez Czytelników.
Można je przesyłać do redak-
cji. Temat jest dowolny i ni-
czym nieograniczony.
Przesyłając zdjęcia prosimy ko-
niecznie o podanie imienia i na-
zwiska autora. Tych danych nie 
będziemy przetwarzać, ale ich 
przesłanie oznacza zgodę na pu-
blikację w Obserwatorze Lokalnym 
w podpisie pod zdjęciem.
Co tydzień autor jednej z przysła-
nych fotogra�i otrzyma nagrodę 
w wysokości 30 złotych.
W tym tygodniu otrzymuje ją An-
na Cierczek za zdjęcie: Modelka.
Nagrody do odebrania osobiście 
w redakcji Obserwatora Lokalne-
go, 39-200 Dębica, ul. Żeromskiego 
10, III piętro (nad kwiaciarnią Róża), 
w terminie miesiąca od publikacji.
Na ten sam adres prosimy prze-
syłać zdjęcia wywołane metodą 
tradycyjną, natomiast fotogra�e cy-
frowe na e-mail:  
rozrywka@ol.com.pl.  
Uwaga: redakcja nie zwraca prze-
słanych zdjęć.

Zajmuję się

Jestem sprzedawczynią w totaliza-
torze sportowym.

W dzieciństwie chciałam 
zostać

Słynną siatkarką, trenowałam 
przez 15 lat.

W wolnym czasie

Oglądam �lmy.

Na bezludnej wyspie chciała-
bym się znaleźć z...

Przyjaciółką Moniką.

Pies czy kot?

Wolę psy, ale własnego jeszcze 
nie mam.

Pierwsze zarobione pieniądze

Dieta zawodnika.

Ulubiony lokal w powiecie

Carpe Diem.

Najchętniej zjadłabym

Spagetti.

Podróż marzeń i dlacze-
go tam?

Meksyk, bo wiem, że byłoby 
fajnie. 

Książka lub �lm, które 
polecam

Serial New Amsterdam.

Na urodziny chciałabym 
dostać

Bilet do Meksyku.

Gościom w powiecie 
pokazałabym

Park w Dębicy. 

Tam, gdzie mieszkam brakuje

Centrum rozrywki dla dzieci.

Wygraną w Lotto wydałabym

Na podróże z rodziną. 

Beata 

Porzuczek

Informacja. Przesyłając zdjęcie do Twojej Galerii wyrażacie Państwo zgodę na przetwarzanie swoich danych osobowych wyłącznie w celu realizacji konkursu oraz zgodę na publikację swego imienia i nazwiska 
na łamach Obserwatora Lokalnego. Dane te będą przechowywane do zakończenia konkursu, zaś dane zwycięzców w terminie wymaganym przez przepisy podatkowo-księgowe. Administratorem danych jest Agen-
cja Wydawnicza Agard, wydawca tygodnika Obserwator Lokalny. Dane te nie będą przekazywane innym podmiotom.
Szczegóły w regulaminie konkursu na stronie: www.ol.com.pl

eprasa.pl 874fd8479a



23
Nr  7 (1171) 

18 lutego 2023

Różne
Lekarz radzi

Rozwarstwienie aorty, 
postaw na profilaktykę

Misie Ratownisie będą 
pomagać dzieciom

Marcin Kunecki zaleca, by dbać o pro�laktykę. 

Do każdego worka spakowane zostało po ponad 40 pluszaków.

wo.  Przebiega więc  bardzo  pod-
stępnie maskując  objawy  innych 
schorzeń.  Proces diagnostyki  cał-
kiem przypomina pracę detektywa 
analizującego poszlaki, wykluczają-
cego kolejnych podejrzanych. 
Podstawowym  badaniem 

w  ostrym  stanie  jest  badanie  an-
giotomograficzne aorty. Natomiast 
jeżeli  istnieje podejrzenie choroby 
aorty,  zwłaszcza  przy  współwy-
stępowaniu wymienionych  czyn-
ników ryzyka, należy udać się do 
poradni kardiologicznej celem wy-
konania badania echokardiograficz-
nego. 70% rozwarstwień lokalizuje 
się w początkowym odcinku do-
stępnym badaniu echo. W poradni 
kardiologicznej  naszego  szpitala 
pacjent pierwszorazowy nie ocze-
kuje  długo  na  termin  przyjęcia, 
a badanie echo odbywa się najczę-

ściej kilka dni po pierwszej wizycie, 
jeżeli jest taka potrzeba. Drogi pa-
cjencie, nie czekaj na ostre objawy, 
skorzystaj z możliwości diagnostyki 
ambulatoryjnej. Zwłaszcza w przy-
padku tak podstępnej choroby jak 
rozwarstwienie aorty, która przy-
nosi wiele przykrych przeżyć nie 
tylko w naszym polskim systemie 
zdrowotnym, ale również i w kra-
jach  bogatszych.  Znacznie  lepiej 
wcześniej skorzystać z możliwości 
poradni kardiologicznej. W nagłych 
przypadkach diagnostyka może się 
przedłużać właśnie z uwagi na pod-
stępny charakter choroby. W tym 
przypadku również sprawdza się 
sformułowanie,  że  profilaktyka 
jest najważniejsza.

Marcin Kunecki, zastępca kie-
rownika Oddziału Wewnętrznego 

z pododdziałem kardiologii

To choroba o podstępnym 
przebiegu, która daje 
niejednoznaczne objawy. 

Rozwarstwienie aorty  to uszko-
dzenie błony wewnętrznej naczy-
nia,  co  powoduje  oddzielenie  się 
błony wewnętrznej od błony środ-
kowej oraz powstanie światła rze-
komego aorty. Wyróżnia  się dwa 
typy  rozwarstwienia  aorty:  typ 
A, gdzie rozwarstwienie obejmują-
ce początkowy odcinek aorty (70% 
przypadków) i typ B – rozwarstwie-
nie aorty nieobejmujące początko-
wego odcinka aorty.
Czynniki ryzyka rozwarstwienia 

aorty: nadciśnienie tętnicze najczę-
ściej  nieskutecznie  kontrolowane, 
wady wrodzone jak dwupłatkowa 
zastawka  aorty,  koarktacja  aorty, 
genetycznie uwarunkowane choro-
by tkanki łącznej (zespół Marfana, 
zespół  Ehlersa  i  Danlosa),  wcze-
śniej  istniejąca choroba aorty  (np. 
tętniak), dodatni wywiad rodzinny 
w kierunku chorób aorty, zapale-
nia  aorty,  urazy  (komunikacyjne, 
jatrogenne),  czynniki  hemodyna-
miczne i hormonalne w ciąży (50% 
rozwarstwień aorty u osób <40. rż. 
występuje u kobiet w ciąży), zespół 
Turnera,  stan po operacji  kardio-
chirurgicznej, wyczynowe podno-
szenie  ciężarów,  palenie  tytoniu, 
używanie kokainy, amfetaminy.
Objawy charakterystyczne suge-

rujące jednoznacznie ostre rozwar-
stwienie aorty: nie ma takich!
Przebieg  jest  bardzo niecharak-

terystyczny  i  przebiega  skrajnie 
różnie u poszczególnych chorych. 
Może przebiegać  z  silnym bólem 
w klatce piersiowej, nierzadko do-
prowadzając do omdlenia, wstrzą-
su. Może sugerować objawy zawału 
serca,  udaru  mózgu,  objawy  ze 
strony jamy brzusznej, może nawet 
przebiegać całkowicie bezobjawo-

-  Bo  startowaliśmy  powoli, 
w  pierwsze  dwa  dni  dostaliśmy 
kilka pluszaków, a później się za-
częło  -  opowiada  koordynatorka 
Paulina Maziarka.
Maskotki  przynosili  nie  tylko 

uczniowie Zespołu  Szkół Ekono-
micznych,  ale  także  osoby  z  ze-
wnątrz.  Dużą  partię  przekazał 
Miejski Ośrodek Pomocy Społecz-
nej w Dębicy. Kolejne  trafiały  ze 
Szkół  Podstawowych  nr  10  i  12, 
a także z przedszkola prowadzone-
go przez siostry służebniczki. Misie 
przekazały też szkoła i przedszkole 
w Dobrkowie.
- Co  ciekawe dostawaliśmy  też 

pluszaki  przesyłane  kurierem  - 
podkreśla Paulina Maziarka.
Najbardziej  cieszy  ją  jednak  to, 

że ofiarodawcy podeszli do zbiórki 
bardzo profesjonalnie. Nie zlekce-
ważyli apeli o to, by przekazywane 
rzeczy były czyste i nieuszkodzo-
ne. Niektórzy przynosili maskotki 
z metkami, co oznacza, że kupili je 
specjalnie. Były też takie szyte ręcz-
nie.
Te  używane  były wyprane,  bo 

często  czuć  było  jeszcze  zapach 

użytych  detergentów.  Z  centrali 
akcji, która w tym roku mieści się 
w Tarnowie, wie, że nie wszędzie 
tak  było.  Dlatego  jest  pod  tym 
większym wrażeniem  i  dziękuje 
wszystkim darczyńcom za odpo-
wiedzialne podejście.
Od  opiekunów  dzieci,  którzy 

dostarczali misie, dowiedziała się, 
że  te  często  przekazywały  swoje 
ulubione  przytulanki.  Bo  chciały 
się  podzielić  z  tymi,  które mogą 
ich potrzebować  jeszcze bardziej. 
Misie wozić będą z sobą strażacy, 
policjanci i medycy, a przekazywać 
je będą najmłodszym, którzy prze-
żywać będą trudne chwile.
Liczenie pluszaków  i  ich pako-

wanie trwało kilka godzin. Paulinie 
Maziarce w prowadzeniu całej akcji 
pomagali uczniowie Gabriela Ha-
ag, Aleksandra Hawro  i Mateusz 
Szymczyk. Do 35 worków spako-
wali ponad 1300 maskotek. Wśród 
nich  najwięcej  było  świeżaków 
i słodziaków, ale nie brakowało też 
bohaterów bajek takich jak Świnka 
Peppa, Psi Patrol czy Toy Story.
Zbiórka była tak owocna, że cen-

trala w Tarnowie zdecydowała wy-
słać do Dębicy swój samochód po 
odbiór misiów. Choć początkowo 
była mowa o tym, że trzeba je bę-
dzie tam dostarczyć samemu.

Janusz Grajcar

Takiego odzewu organizatorzy 
akcji z Ekonomika w Dębicy się 
nie spodziewali.

Bank Spółdzielczy w Pilźnie
wynajmie

budynek zlokalizowany 
w Pilźnie przy ul. Rynek 33

Szczegóły pod numerem telefonu: 14 672-10-11
lub osobiście w Centrali Banku pod adresem: Pilzno, ul. Grodzka 2.
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DZIAŁKI

 ● Działka budowlana, 12,5 a, Głowa-

czowa, centrum, blisko lasu, droga 
asfaltowa. Tel. 788 396 569.

KREDYTY, POŻYCZKI

 ● Kredyty hipoteczne, gotówkowe, 
ekspresowo na oświadczenie, rów-

nież działalność. Tel. 506 411 358, 
531 646 259.

KUPNO

 ● Kupię dęby. Tel. 604 115 735.

MIESZKANIA, DOMY

 ● Do wynajęcia mieszkanie dwupo-

kojowe z balkonem na 1p. w bloku 
przy ul. Robotniczej. Tel. 600 910 
263.

 ● Sprzedam mieszkanie, ul. Strum-

skiego 51,5 m2, I piętro, loggia. Tel. 
503 028 643.

 ● Ważne! Kupię mieszkanie lub dom 
dla siebie. Może być do remontu 
i w złym stanie technicznym. Tel. 
794 628 093.

 ● Wynajmę mieszkanie (kawalerka) 
w centrum Dębicy. Tel. kontaktowy 
510 754 600.

MOTORYZACJA

 ● Auto Skup Dębica, skup aut w każ-

dym stanie. Płacimy najwięcej. Tel. 
574 283 937.

 ● Sprzedam fiata pandę. Tel. 668 005 
514.

 ● Golf 1,4 benzyna, 2002 rok. 120 tys. 
przebieg pierwszy właściciel, gara-

żowany czarny stan bardzo dobry. 
Tel. 502 547 428.

 ● SKUP AUT OSOBOWYCH, DO-

STAWCZYCH, TERENOWYCH. NAJ-

LEPSZE CENY. TEL. 601 500 160.

NIERUCHOMOŚCI, RÓŻNE

 ● aokazja.pl szuka: mieszkanie, dział-
ka, las, pole, lokal, gospodarstwo, 
dom. Tel. 607 720 930.

PRACA – DAM PRACĘ

 ● Firma BS System zatrudni na sta-

nowisku: monter instalacji sani-

tarnych, spawacza tig (stale nie-

rdzewne, węglowe rurociągów, 
konstrukcji). Tel. 696-276-931, 505-
224-821

 ● Firma budowlana zatrudni: robot-
ników) pomocników budowlanych, 
murarzy – tynkarzy, zbrojarzy, 
monterów konstrukcji stalowej, 
brukarza oraz operatora koparki/
koparko – ładowarki. Kontakt 664 
740 723.

 ● Pracownik produkcji. Producent 
okien i drzwi z drewna zatrudni 
osobę do pracy fizycznej. Kontakt 
tel.: 668-682-830.

 ● Stolarz. Producent okien i drzwi 
z drewna zatrudni stolarza. Kontakt 
tel: 668 682 830.

 ● Zatrudnię kierowcę C + E. Kraj i za-

granica. Wynagrodzenie od 6 do 9 
tys. zł. Tel. 605 286 520.

 ● Zatrudnię krawcową. Tel. 601 500 
901.

 ● Zatrudnimy operatora żurawia sa-

mojezdnego do 30 ton. Wymaga-

ne uprawnienia UDT, mile widzia-

ne doświadczenie. Kontakt: 668 
155 652.

SPRZEDAM

 ● Drzewo opałowe brzoza, dąb. Tel. 
510 457 303.

 ● Nowe piece na drewno, węgiel 5 
klasy. Różnych producentów At-
mos, SAS, MPM, Stalmark – kotły 
zgazowujące drewno, węgiel. Za-

Ogłoszenia 
drobne
Zeskanuj kod QR i dodaj ogłoszenie drobne

Ogłoszenia drobne, reklamy
pewniamy transport. Ceny produ-

centów. Tel. 606 219 371.

 ● Sprzedam krowę i maszyny rolni-
cze. Tel. 796 512 971.

 ● Sprzedam pług 2 i 3 skibowy, brony 
ciągnikowe, siewnik 15-lejkowy, ko-

siarkę rotacyjną. Tel. 604 127 730.

 ● Sprzedam pszenicę i owies. Tel. 14 
682 12 87.

 ● Sprzedam szwele betonowe i drew-

niane. Tel. 668 005 514.

 ● Sprzedaż pelletu i brykietu. Tel. 505 
871 128.

UBEZPIECZENIA

 ● UBEZPIECZENIA na każdą okazję, 
dla CIEBIE i TWOJEJ RODZINY. Po-

nad 20 firm w ofercie, na rynku od 
1992 r. Zapraszamy pn. – pt.: 8:30 
– 17:00, 39 – 200 Dębica, Rynek 
16. Tel. 14 682 65 15, 14 670 22 01. 
www: ubezpieczeniamarco.pl

USŁUGI BUDOWLANO – 
REMONTOWE

 ● Adaptacja poddaszy, bezpyłowe 
tarcie, malowanie, szpachlowanie, 
płytki, panele. Tel. 668 437 530.

 ● Adaptacja poddaszy, podwieszane 
sufity, szpachlowanie, malowanie, 
układanie płytek, układanie paneli 
podłogowych. Przeróbki elektrycz-

ne i hydrauliczne. Tel. 537 268 782.

 ● Atrakcyjne ceny; malowanie, szpa-

chlowanie, regipsy, panele, kom-

pleksowe remonty. Tel. 691 419 597.

 ● Bezpyłowe cyklinowanie, komplek-

sowa renowacja podłóg, parkie-

tów. Usuwanie subitu. Tel. 14 676 
03 31, 880 597 732.

 ● Cyklinowanie bezpyłowe, lakiero-

wanie, układanie parkietu. Kom-

pleksowa renowacja schodów 
i drzwi. Tel. 604 704 743.

 ● Cyklinowanie bezpyłowe parkietu, 
układanie podłóg, renowacja, mon-

taż schodów. Mycie i konserwacja 
podłóg drewnianych. Możliwość 
wypożyczenia cykliniarki. Tel. 888 
056 895.

 ● Docieplenia pianką poliuretanową. 
Izolacja idealna. Izolacja poddaszy, 
hal, przechowalni. www.piotrow-

ski-okna.pl. Tel. 509 655 100.

 ● Formur (Brzeźnica, ul. Dębicka 26) – 
ogrodzenia, serwis, wypożyczalnia. 
W ofercie m.in. panele, słupki, po-

dmurówki, sztachety, bramy, furt-
ki. Oferujemy sprzedaż na raty. Tel. 
792 665 554, www.formur.pl

 ● Kopalnia Kruszywa LIPINY koło Pil-
zna oferuje: żwiry 2-8, 8-16,16-63, 
kliniec, piasek, pospółkę, ziemię 
ogrodową. Możliwość transportu. 
Tel. 601 621 816.

 ● Kopalnia Kruszywa Wola Żyrakow-

ska, sprzeda: piasek zasypowy, pia-

sek płukany, piasek żółty, żwir, ka-

myk, ziemię ogrodową, kliniec, 
tłuczeń, grysy, korę kamienną. 
Transport. Tel. 510 457 303.
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Ogłoszenia drobne, reklamy
 ● Malowanie dachów, mycie elewacji, 
obróbki kominów, montaż orynno-

wania. Tel. 880 898 632.

 ● Malowanie dachów; mycie, ma-

lowanie elewacji; montaż rynien 
i śniegołapów; obróbka kominów. 
Konkurencyjne ceny, 5 lat gwarancji, 
faktury vat. Tel. 788 060 441. 

 ● Malowanie, szpachlowanie, adapta-

cja poddaszy, płytki, panele, regipsy. 
Tel. 692 930 325.

 ● Montaż ogrodzeń panelowych, 
ogrodzenia ozdobne, kostka bruko-

wa, odwodnienia, usługi remonto-

wo – budowlane. Tel. 730 633 756.

 ● Remonty domów, adaptacja podda-

szy. Tynki gipsowe i cementowo wa-

pienne. Malowanie, szpachlowanie 
(angielską masą gipsową na mokro, 
bez kurzu) płytki, panele, regipsy. 
Tel. 570 414 398.

 ● Remonty mieszkań, solidne wyko-

nanie, niskie ceny. Tel. 886 231 674. 

 ● Usługi remontowe: szpachlowanie, 
malowanie, panele, g/k, układanie 
płytek. Tel. 516 199 782.

 ● Usługi remontowo – budowlane: 
malowanie, szpachlowanie, sucha 
zabudowa i inne. Tel. 693 569 404.

 ● Wylewki anhydrytowe. Tel. 509 655 
100, www.piotrowski-okna.pl.

 ● Wylewki maszynowe, niwelowa-

nie laserem, zacieranie mechanicz-

ne, wysoka jakość, krótkie terminy. 
Tel. 509 655 100, www.piotrowski-
-okna.pl.

USŁUGI KOMINIARSKIE

 ● Czyszczenie kominów, doradztwo, 
ekspertyzy, opiniowanie. Mistrz ko-

miniarski Dariusz Pieniążek. Tel. 664 
492 296.

USŁUGI KSIĘGOWE

 ● Usługi księgowe KPiR, kadry i płace. 
Tel. 504 283 510.

USŁUGI OGRODNICZE

 ● Cięcie, przycinanie drzew i krze-

wów, ozdobne formowanie roślin. 
Porządki, wywóz. Tel. 609 797 306.

 ● Kompleksowe usługi ogrodnicze. 
Pielęgnacja ogrodów oraz terenów 
miejskich – cięcie, formowanie. Wy-

konujemy całkowicie profesjonal-
ną i bezpieczną wycinkę drzew. Za-

dzwoń. Zapytaj. Pomożemy. Tel 724 
061 117.

 ● Pielęgnacja i wycinka drzew trud-

nych; usługi ogrodnicze; usługi rę-

bakiem, frezowanie pni; www.kor-
nikdrzewa.pl. Tel. 663 198 971.

 ● Zapraszamy; Wycinka drzew z pod-

nośnika koszowego. Wyrównanie, 
niwelacja terenu zakładanie trawni-
ków. Przycinanie żywopłotów. Mini-
koparka, wywrotka, glebogryzarka. 
Koszenie, wertykulacja. Tel. 722 161 
899 pozdrawiam.

USŁUGI RÓŻNE

 ● Czyszczenie pierza, przeróbka pie-

rzyn, szycie kołder, poduszek. Tel. 14 
683 11 17, 663 603 807.

 ● Montaż i naprawa anten satelitar-
nych, telewizyjnych, instalacje we-

wnętrzne, monitoring. Tel. 602 199 
038.

 ● Montaż, naprawa anten satelitar-
nych, naziemna telewizja cyfrowa, 
instalacje. Tel. 728 392 010.

 ● Pomoc frankowiczom – unieważnie-

nie kredytu. Pomoc kredytobiorcom 
gotówkowym – sankcja kredytu dar-
mowego – unieważnienie części od-

setek. Pomoc poszkodowanym po 

wypadkach z OC do 20 lat wstecz. 
Tel. 515 250 065.

 ● Skupujemy antyki – starocie: radia, 
zegary, aparaty, maszyny, motocy-

kle itp. Tel. 698 693 846.

USŁUGI STOLARSKIE

 ● Meble na wymiar kuchnie, szafy 
i inne. Pomiar i wycena gratis. Vega 
Toboła Krzysztof. Tel. 663 795 727.

 ● Meble na wymiar. Zabudowa wnęk. 
Szafy. Garderoby. Regały. Kuchnie. 
Wykonujemy meble na wymiar, 
dzięki zabudowie, można maksy-

malnie wykorzystać miejsce w two-

im domu, w nowoczesny sposób. 
Kontakt: 664 586 434.

USŁUGI TRANSPORTOWE

 ● Kompleksowe przeprowadzki, 
transport krajowy i międzynarodo-

wy, możliwość współpracy +48 884 
383 577.

 ● Przeprowadzki. Transport. Kom-

pleksowo. Tel. 607 231 561.

ZDROWIE

 ● Gabinet leczenia nerwic i stanów 
depresyjnych, zaburzeń odżywia-

nia (bulimia i anoreksja) pomoc te-

rapeutyczna w zakresie uzależnień, 
współuzależnienia. Pomoc osobom 
doznającym przemocy domowej. 
Praca z osobami stosującymi prze-

moc domową, program psychoedu-

kacyjny po utraceniu prawa jazdy. 
Tel. 885 422 244.

ZWIERZĘTA

 ● Ferma Drobiu MACHOWA Beata 
Fornal, kokoszki, brojlery, kaczki, 
gęsi, perliczki. Sprzedaż: środa, so-

bota. Tel. 600 137 375, 14 626 50 87. 

 ● Ferma Drobiu Żmuda w Zdziarcu 
119 – wyprzedaż kur niosek rocz-

nych o czerwonym upierzeniu, 
w cenie 16 zł/szt. Tel. 602 817 064, 
14 681 13 53.

 ● Zaginęła na os. Igloopol 14-letnia, 
ruda suczka Mela z siwym pyszcz-

kiem. Ma około 40 cm. Zaginęła 
w Sylwestra. Do tej pory nie może-

my jej znaleźć. Jeśli ktoś ją widział 
proszę o kontakt tel. 539 016 477.
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Igrzyska Młodzieży Szkolnej PGALPS

Plebiscyty

Dziesiątka rządzi pod siatką niepodzielnie

Kaput, Szewczyk 
i Kalita nagrodzeni

Sokół musi wygrać 
3:0 i liczyć na OSP

Gospodarze (zielono-czarne stroje) starali się zaprezentować jak najlepiej.

Dziewczęta z SP nr 10 w Dębicy wygrały wszystkie mecze bez straty seta.

Ich szkolni koledzy również wygrali turniej, ale jedną partię przegrali.

Regamet Cup

Tym razem zagrali najmłodsi

W  roczniku  2016  z  frekwencją 
problemów już nie było. Na dwóch 
wydzielonych  i  profesjonalnie 
przygotowanych boiskach otoczo-
nych bandami w dobrej  zabawie 
uczestniczyło osiem drużyn. Dzięki 
bandom dzieci miały ułatwione za-
danie, bo piłka nie uciekała daleko, 
nie było też przerw w grze.

Do gier przystąpiły dwie ekipy 
SMS  Igloopol  Dębica,  SMS  UKS 
Stal Mielec, MULKS Pustynia, Aka-
demia Piłkarska Radomyśl Wielki, 
UKS 6 Jasło i dwie drużyny Czar-
novii. Podobnie jak dzień wcześniej 
klasyfikacja nie była prowadzona, 
a wszystkie drużyny otrzymały pu-
chary i dyplomy za udział.

Po  zakończeniu  zmagań  orga-
nizatorzy docenili  trzy wyróżnia-
jące  się  -  mimo  młodego  wieku 
-  piłkarskie  osobowości.  W  tym 
gronie znaleźli się: Kaja Janowska 
(SMS Igloopol Dębica), Fabian Fis 
(MULKS Pustynia) i Bartosz Barsz-
czewski (SMS UKS Stal Mielec).

JAG

W kolejnych turniejach 
zaprezentowali się żacy 
młodsi i skrzaty starsze.

W Hotelu Łańcut  statuetki dzie-
więtnastej edycji organizowanej przez 
Podkarpacki Związek Piłki Nożnej 
trafiły do triumfatorów w dziesięciu 
kategoriach. Nas najbardziej intereso-
wały trzy: młodzieżowiec/odkrycie 
roku, samorządowiec roku i piłkar-
ka roku.
W pierwszej jednym z nominowa-

nych był wychowanek DAP-u a obec-
nie zawodnik Wisłoki Dębica Jakub 
Smoleń. Nagroda trafiła  jednak do 
Radosława Bąka z Resovii.
Piłkarką Roku została Gabriela Ka-

put, która jest również wychowan-
ką DAP-u,  a  obecnie  reprezentuje 
barwy żeńskiej ekipy Resovii. Jedną 
z jej konkurentek do statuetki w tej 
kategorii była obecna zawodniczka 
DAP-u Marta Świerad.
Samorządowcem Roku wybrany 

został  burmistrz  Dębicy  Mariusz 
Szewczyk, który wygrał rywalizację 
z burmistrzem Rymanowa Wojcie-
chem Farbańcem i burmistzrem Łań-
cuta Rafałem Kumkiem.
Organizatorzy przyznali również 

nagrody  specjalne.  Jedną  z  nich 
odebrał  były  asystent  selekcjonera 
piłkarskiej reprezentacji Polski, a od 
niedawna trener Cracovii II dębicza-
nin Mirosław Kalita.

JAG

Żacy  młodsi,  czyli  urodze-
ni w  2015  roku  i  skrzaty  starsze 
z  rocznika  2016  rywalizowały 
w  formie  piłkarskiego  festiwalu. 
Wyniki spotkań pomiędzy druży-
nami nie były zapisywane, nie była 
też prowadzona jakakolwiek klasy-
fikacja końcowa.
W turnieju dla rocznika 2015 - ze 

względu na liczne choroby w za-
proszonych  zespołach  -  udział 
wzięły tylko cztery ekipy. Dwie wy-
stawiły Westovia Tarnów i MULKS 
Pustynia, a kolejne dwie gospoda-
rze, czyli Czarnovia Czarna.
Organizatorzy przygotowali roz-

piskę spotkań tak, by każdy zagrał 
z każdym mecz i rewanż. Na ko-
niec zaś wybrani zostali najlepszy 
zawodnik i najlepszy bramkarz tur-
nieju. Tytuł dla gracza z pola trafił 
do Leona Kargula z Westovii.
Najlepszym  strażnikiem  bram-

karskiej świątyni został zaś Antoni 
Skubel z Czarnovii. O nim już teraz 
mówi się, że może pójść w ślady 
starszego brata Jana. Ten jest rów-
nież  wychowankiem  Czarnovii, 
a  obecnie wyróżniającym  się  za-
wodnikiem SMS  Igloopol Dębica 
w roczniku 2009.

Wśród  chłopców  tytułu  broni-
ła SP nr 10, ale nie było zdecydo-
wanego faworyta. Po pierwszych 
dwóch  seriach  bez  porażek  były 
tylko Dziesiątka i Szóstka. Oba ze-
społy trafiły na siebie w trzeciej tu-
rze. Z tego pojedynku po tie-breaku 
zwycięsko wyszła ta pierwsza.

Wyniki: SP5 - SP10 0:2, SP6 - SP9 
2:0, SP3 - SP10 0:2, SP5 - SP6 0:2, SP3 
- SP9 0:2, SP10 - SP6 2:1, SP3 - SP6 
0:2, SP9 - SP5 2:1, SP3 - SP5 1:2 i SP9 
- SP10 1:2.

Kolejność: 1. SP 10 (Szymon Flak, 
Igor  Jaszcz, Kacper Kamaj, Alek-
sander Kosowski, Michał Samson, 
Filip Tuchowski, Oskar Wyszyński, 
Julian Żabicki, opiekun Łukasz No-
wak), 2. SP 6 (Maciej Ciurkot, Karol 
Szczeklik, Milan Grych, Mateusz 
Stachnik,  Fabian Wanat,  Kacper 
Tetela,  Tymoteusz  Piękoś,  Julian 
Michalski, Oskar Dziedzic, Maks 
Pieniążek,  Jakub  Szablewski,  op. 
Grzegorz Cyboroń), 3. SP 9 (Patryk 
Chmiel, Jakub Głogowski, Hubert 
Jeż, Oskar Karasiński, Daniel Mi-
chalski, Maksymilian Moskiewicz, 
Piotr Pieczonka, Bartłomiej Ryba, 
Bartosz Skrzypek, Aleksander Wró-
bel, op. Mariusz Bachurski), 4. SP 5, 
5. SP 3.

Wśród dziewcząt tytułu broniły 
siatkarki z SP nr 3, ale faworytkami 
wydawały się zawodniczki z SP nr 
10. Z tej roli wywiązały się znako-
micie pokonując wszystkie ekipy.

Wyniki: SP5 - SP10 0:2, SP6 - SP9 
2:1, SP3 - SP10 0:2, SP5 - SP6 1:2, SP3 
- SP9 3:0, SP10 - SP6 2:0, SP3 - SP6 
2:1, SP9 - SP5 0:2, SP3 - SP5 2:0 i SP9 
- SP10 0:2.

Kolejność: 1. SP 10  (Karolina 
Borowiec, Zuzanna Drozdowska, 
Maria Gorlej, Amelia Góra,  Ilona 
Podlasek, Aleksandra Pysz, Kinga 
Świerk, Jagoda Wadas, op. Łukasz 
Nowak), 2. SP 3 (Emilia Drąg, Ni-
kola Gawlik, Karolina Głogowska, 
Wioletta  Madura,  Gabriela  Maj, 
Wiktoria Mazanek, Magdalena Mi-
ka, Julia Osiniak, Kornelia Szukała, 
op. Urszula Fila), 3. SP 6 (Julia Pu-
ła, Natalia Miszuk, Oliwia Nykiel, 
Zofia Merchut, Magdalena Jarguz, 
Gabriela Zielińska i Daria Aiterray-
ess, op. Małgorzata Ciurkot), 4. SP 
5, 5. SP 9.

Klasyfikacja medalowa DIMS:
Szkoła złoto srebro brąz
SP 10 9 4 2
SP 5 6 5 3
SP 3 3 2 0
SP 9 1 3 7
SP 6 1 3 3
SP 11 1 2 1
SP 2 1 0 1
SP 12 0 1 0

Marek Z. Celejewski

Przy wygranej  obu  prowadzą-
cych ekip w trzech setach, będą li-
czyć się małe punkty. A bilans tych 
zdecydowanie przemawia obecnie 
na korzyść Jana Nierdzewnego.

Wyniki 10. kolejki.
Sokół II Dobrków - Stal Lipiny 3:0 

(25-18, 25-21, 25-19)
OSP Słotowa - Team Jasło 3:2 (26-

24, 25-13, 23-25, 25-27, 15-9)
Jan Nierdzewny - Prestige Okna 

3:0 (25-13, 25-14, 25-19)
Sokół Dobrków - Drużyna Pier-

ścienia 3:0 (25-23, 25-23, 25-22)
Frosti Dębica - OSiR Brzostek 3:0 

(25-21, 25-14, 25-16)
JAG

W piątek 10 lutego poznaliśmy 
laureatów plebiscytu 
Podkarpacka Nike.

W hali SP nr 6 w Dębicy poza 
gospodarzami grały również 
drużyny SP nr 3, 5, 9 i 10.

Jeśli Jan Nierdzewny nie straci 
seta w pojedynku z OSP Słotowa, 
zdobędzie mistrzowski tytuł.

1 Jan Nierdzewny 9 24 25-7
2 Sokół Dobrków 9 24 25-7
3 Frosti Dębica 9 19 22-11
4 OSiR Brzostek 9 17 20-14
5 OSP Słotowa 9 16 20-16
6 Team Jasło 10 16 20-18
7 Sokół II D. 9 12 18-16
8 D. Pierścienia 9 11 13-18
9 Prestige Okna 9 9 12-18

10 Arka Jarka 9 0 3-27
11 Stal Lipiuny 9 0 0-27
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1 Olimp 18 40 77-29
2 Degum 16 37 48-26
3 Anturja 16 35 72-36
4 Nevada 18 34 64-45
5 Progra�x 16 30 52-43
6 Volt Amper 16 24 56-60
7 Handlowcy 18 24 43-52
8 Tabor 18 23 56-63

9 T. Odżywki 19 29 54-55
10 M. Elektryk 19 24 59-61
11 Borowiec 19 24 55-58
12 Moja Natura 19 22 61-58
13 Policja 19 10 38-76
14 Igloocar 19 3 43-117

Grupa A

Grupa B

Biegi Piłkarska Liga Halowa Firm Dębickich

Sparingi

Okazji do biegania w tym 
roku nie zabraknie

Liderzy gubią punkty

Ten niesamowity Błażej Radwanek

Zmieni  się  przede  wszystkim 
miejsce  startu,  którym  będzie 
Uzdrowisko  Latoszyn-Zdrój.  To 
jednak nie jedyna nowość. Do do-
tychczasowych tras dojdzie też ma-
raton. Nowe trasy będą prowadzić 
do  dobrze  znanych  uczestnikom 
poprzednich edycji.
A gdyby ktoś chciał potrenować 

jeszcze  wcześniej,  to  już  w  tym 
tygodniu,  a  dokładniej  w  piątek 
17  lutego  na wycieczkę  biegową 
przebierańców, pod hasłem Biega-
my-Pomagamy, zaprasza członkini 

Maratończyka Jolanta Morawczyń-
ska. Start o godz. 18:00 sprzed Do-
mu Kultury Mors.
Będzie to impreza towarzysząca 

Koncertowi Charytatywnemu dla 
Błażejka. To uczeń SP nr 3 w Dębi-
cy, który od 2018 r. walczy o w mia-
rę  normalne  życie  po  usunięciu 
guza mózgu, chemio- i radioterapii. 
Błażej przemierza z asekuracją krót-
kie dystanse. Korzysta z aparatów 
słuchowych, pozostaje osobą nie-
dowidzącą.

JAG

Czarnych Połaniec, podpisał kon-
trakt do czerwca 2024 r. Podobnie 
jak Krzysztof  Iwanicki,  który  do 
Wisłoki  trafił  z  drugoligowego 
Hutnika  Kraków.  Zawodnik  ten 
ma 22 lata i jest defensywnym po-
mocnikiem. Z Dębicą żegna się na-
tomiast Maciej Maślany.

Igloopol – Metal Tarnów 1:3 (1:1)
Dla Igloopolu: Cyran.
Igloopol: Psioda (Lis) – Stefanik, 

test. 1, test. 2, Leśniak, Wojtyło, test. 
3, test. 4, Brzostowski, Drobot, Cy-
ran oraz Cyganowski, Król, test. 5, 
Jaszcz, Cieśla, Okoń, Pęk.
Z ekipą Morsów pożegnał się na-

pastnik Igor Tarała, który jesienią 
zdobył dla  Igloopolu  11  bramek. 

Wiosną reprezentował będzie bar-
wy III-ligowego Sokoła Sieniawa.

Glinik Gorlice - Legion Pilzno 5:3 
(3:2)

Dla Legionu: Syguła, Szewczyk, 
Sztuka.

Głowaczowa - Łęki Górne 7:0
Bramki:  Knych  3,  F.  Bielański, 

Majewski, Ostaszewski,  samobój-
cza.
Głowaczowa - Szynwałd 5:1
Dla Głowaczowej: Ostaszewski 3, 

F. Bielański, testowany.

Janovia Janowiec - Stara Jas-
trząbka/Róża 3:4

JAG

Kolejny Bieg w Spódnicy zaplanowany został na 4 marca.

Pierwsza impreza, którą 
zapowiada Maratończyk, 
już w marcu.

Będzie  to  okazja  nie  tylko  do 
poruszania  się w  terenie,  ale  też 
do  wcześniejszego  poruszania... 
głową.  Bo  jak  zwykle  do  Biegu 
w Spódnicy trzeba się będzie od-
powiednio przygotować. A że do 
4 marca już wcale nie daleko, pora 
zacząć  pracować  nad  odpowied-
nim strojem.
Na imprezę do Parku im. Skar-

bek-Borowskiego zapraszane są jak 
zwykle przede wszystkim panie. 
Ale nie znaczy to, że panowie do 
biegania nie zostaną dopuszczeni. 
Zostaną,  pod warunkiem,  że  też 
ubiorą spódnicę.
Na  czerwiec  planowany  jest 

wielki powrót Dębickiej Dziesiątki. 
Nie  jest  jeszcze co prawda znana 
dokładna data, ale jak zapewniają 
organizatorzy, ta zostanie podana 
wkrótce. Uczestnicy do pokonania 
będą mieli 10 km nowo wytyczo-
ną trasą.
- Szykujcie formę i mocny charak-

ter na tradycyjne bieganie w tropi-
kalnych  warunkach,  bo  na  tych 
zawodach  pogoda  jeszcze  nigdy 
nas nie zawiodła - czytamy na pro-
filu FB Maratończyka Dębica.
Znany jest  już natomiast termin 

Biegu Partyzant. To najtrudniejsze 
dla zawodników wyzwanie, czekać 
ich będzie 26 sierpnia. A co najważ-
niejsze będą to zawody w zupełnie 
nowej odsłonie.

Olimp rozegra jeszcze dwa spo-
tkania, a Degum i Anturja po czte-
ry. Liderowi do obrony pierwszej 
pozycji nie wystarczą dwie wygra-
ne, jeśli rywale nie zgubią punktów.

Grupa A:
Degum -  Handlowcy 2:0
Robert Pych 2.

Nevada - Tabor 6:4
Kamil Śliwa 2, Arkadiusz Strzał-

ka,  Michał  Łukaszewski,  Oskar 
Sąsiadek, Radosław Strzałka - Bar-
tłomiej Bogacz 2, Adam Żarnowski, 
Dariusz Jaskot.
Olimp - Handlowcy 7:1
Dawid  Rokita  2,  Łukasz  Stefa-

nik  2,  Mirosław  Pokrywka,  Da-
riusz  Kantor,  Dominik  Magdoń 
- Piotr Stasicki.
Anturja - Nevada 2:2
Grzegorz Ostaszewski,  Bartosz 

Knych - Arkadiusz Strzałka 2.
Degum - Tabor 2:2
Damian  Sulisz, Michał  Kalita  - 

Marcin Mitręga, Dariusz Jaskot.
Anturja - Olimp 2:2
Bogusław  Majewski,  Bartosz 

Knych  -  Dawid  Rokita,  Da-
riusz Kantor.

Grupa B:
Moja Natura - Igloocar 14:2

Bramki: Grzegorz Bańkowski 4, 
Krystian  Szalwa  3, Maciej  Jarosz 
3,  Zbigniew Pieczonka  2, Michał 
Grych, samobójcza - Grzegorz Li-
gęzka, Piotr Książek.
Tanie Odżywki - Policja 1:0
Michał Marć.

Borowiec - Igloocar 10:0
Tomasz Buczyński 5, Bartłomiej 

Ryński 3, Maciej Kubek 2.

Mały Elektryk - Tanie Odżywki 
1:2
Sebastian Lis - Krzysztof Kita, Mi-

chał Marć.
Moja Natura - Policja 5:3
Maciej Jarosz 2, Krystian Szalwa 

2, Grzegorz Bańkowski - Bartłomiej 
Miazga 3.
Mały Elektryk - Borowiec 2:3
Kamil Kaczor 2 - Waldemar Gaw-

le, Marcin Skóra, Bartłomiej Ryński.
Najlepsi strzelcy: 22 – Krystian 

Szalwa (Moja Natura), 21 – Grze-
gorz  Ostaszewski  (Anturja),  17 
– Aleksander Klich (Handlowcy), 
Janusz  Wolański  (Prografix),  16 
–  Dariusz  Kantor, Mirosław  Po-
krywka  (obaj  Olimp),  Bogusław 
Majewski  (Anturja),  15  – Bartosz 
Knych  (Anturja),  Dawid  Rokita 
(Olimp), Arkadiusz Strzałka (Neva-
da), 14 – Grzegorz Chmura (Tabor),  
Maciej Jarosz (Moja Natura), Patryk 
Więckowicz (Volt Amper).

JAG

Wisłoka - Wolania 2:1 (1:1)
Bramki: Radwanek 2 - Lubera.
Wisłoka: Maniecki  -  Staszczak, 

Rachfalik, Kardyś,  Surma,  Łanu-
cha,  Siedlecki,  Stańczyk,  Rębisz, 
Radwanek, Siedlik oraz Priest-Ty-
son, Boksiński, Smoleń,  Iwanicki, 
Kontrabecki, Jasiak, Żmuda.
Biało-zielone szeregi, po bramka-

rzu Krystianie Manieckim, zasilają 
kolejni zawodnicy. 21-letni pomoc-
nik Mateusz Stańczyk, wychowa-
nek LKS Głowaczowa, który grał 
ostatnio w czwartoligowej  ekipie 

Największe szanse na zdobycie 
mistrzowskiego tytułu mają trzy 
pierwsze drużyny.

Jeśli zawodnik Wisłoki utrzyma 
strzelecką formę, może dać 
drużynie sporo punktów wiosną.

MASZ PROBLEM 
POTRZEBUJESZ 

POMOCY
Nasi dziennikarze czekają 

na Twoje zgłoszenie
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18 lutego 2023

Sport

1 S. Bezak 13 40 108-62
2 M. Sanecki 13 33 87-59
3 S. Parkitny 13 22 77-68
4 M. Strzępek 13 21 68-61
5 P. Bezak 13 14 47-66
6 M. Żydowski 13 11 44-59
7 M. Wrona 13 11 36-57
8 S. Łakomy 13 2 17-52

LSDD 1

Tenis ziemny Sport szkolny

Najwyżej SP nr 5 DębicaW rozgrywkach halowych dominuje 
Maksymilian Korzeń

Sławomir Parkitny w �nałach był dwukrotnie, ale nie wygrał żadnej z sesji.

W turnieju zagrała ósemka młodych zawodniczek i zawodników.

Liga Steel Dart Dębica

Michał Sanecki gonił, ale nie dogonił
To już pewne. Stanisław 
Bezak będzie najlepszym 
darterem rozgrywek.

LSDD 1 - sesja 10
Ćwierćfinały: Sławomir Strzępek 

-  Sławomir  Łakomy  4:1,  Marcin 
Żydowski - Sławomir Parkitny 2:4 
(Parkitny: 180, 18L), Michał Sanecki 
- Stanisław Bezak 4:0 (v.o.), Paweł 
Bezak - Mirosław Wrona 0:4 (v.o.).

Półfinały: Strzępek - Parkitny 3:4 
(Parkitny: 180), Sanecki - Wrona 4:0

Finał: Parkitny - Sanecki 2:4 (Sa-
necki: 16L, 17L)

LSDD 1 - sesja 11
Ćwierćfinały: Łakomy - P. Bezak 

3:4, Wrona  -  Sanecki  3:4  (Wrona: 
171), S. Bezak - Żydowski 4:0 (v.o.), 
Parkitny - Strzępek 0:4 (v.o.)

Półfinały: P. Bezak - Sanecki 4:3, 
S. Bezak - Strzępek 4:1.

Finał: P. Bezak - S. Bezak 1:4 (S. 
Bezak: 2x180, 17L; P. Bezak: 180)

LSDD 1 - sesja 12
Ćwierćfinały: Parkitny - Łakomy 

4:2 (Parkitny: HF117), Strzępek - S. 
Bezak 1:4 (Bezak: 171), Żydowski - 
Wrona (obustronny v.o.), Sanecki - 
P. Bezak 4:2 (Sanecki: 16L).

Półfinały: Parkitny - S. Bezak 2:4 
(Parkitny: 180, Bezak: 180), bye - Sa-
necki 0:4

Finał: S. Bezak - Sanecki 3:4 (Bez-
ak: 2x180, Sanecki: 17L, 18L)

LSDD 1 - sesja 13
Ćwierćfinały: Łakomy - Sanecki 

0:4, P. Bezak - Żydowski 4:0 (v.o.), 

Zima nie jest dla dębickich tenisi-
stów okresem odpoczynku. Ta pora 
roku obfituje w dużą liczbę imprez, 
podczas których mogą sprawdzić 
umiejętności, także w meczach z in-
nymi adeptami białego sportu.
Kolejny halowy turniej miał tak-

że formę szkolenia. Zawodnicy po 
każdym meczu  dostawali  porcję 
porad, dzięki którym mogli wpro-
wadzać poprawki do gry. Dało się 
też zauważyć, że są w coraz lepszej 
formie. 
Najlepszy w turnieju okazał się 

Maksymilian Korzeń. Na drugim 
miejscu uplasowała się Aleksandra 

W czołowej  trójce  rankingu nie 
ma żadnej ze szkół z powiatu dę-
bickiego. Prowadzi SP nr 1 Sanok, 
której  uczniowie  zgromadzili  do 
tej pory 606 punktów. Na drugiej 
pozycji sklasyfikowana jest SP SMS 
Ustrzyki Dolne - 579 pkt, a na trze-
cim SP Zaczernie - 556 pkt.
Najwyżej  z  naszych  jest  SP  nr 

5 w Dębicy,  zajmująca dziewiątą 
pozycję - 332 pkt. Na dwunastym 
miejscu znajdziemy SP Straszęcin - 
295 oczek, a dwudziestą lokatę zaj-
muje SP Pustków - 225 pkt.
Poza pierwszą trójką w powiecie 

sklasyfikowane są:
22. (3) SP Góra Motyczna - 208
50. (4) SP nr 10 Dębica - 127
59. (5) SP nr 1 Jodłowa - 115

63. (6) SP Pilzno - 111
78. (7) SP nr 2 Dębica - 95
122. (8) SP Korzeniów - 52
144. (9) SP nr 3 Dębica - 41
161. (10) SP Słotowa - 35
207. (11) SP Czarna - 25
227. (12) SP Nagoszyn - 21
266. (13) SP nr 9 Dębica - 16
269. (14) SP Dobrków - 15
269. (14) SP Mokre - 15
339. (16) SP Żyraków - 9
348. (17) SP Lipiny - 8
361. (18) SP nr 6 Dębica - 7
361. (18) SP Strzegocice - 7
388. (20) SP nr 11 Dębica - 5
388. (20) SP nr 3 Jodłowa - 5
408. (22) SP Paszczyna - 4
449. (23) SP nr 4 Dębica - 2
449. (23) SP Gumniska - 2
449. (23) SP Łęki Dolne - 2
449. (23) SP Pustków-Osiedle - 2
471. (27) SP Machowa - 1
471. (27) SP Stobierna - 1
471. (27) SP Zawada - 1

Podopieczni trenera Michała 
Matyfiego szlifują formę przed 
sezonem letnim.

Szkolny Związek Sportowy 
podsumował pierwsze 
półrocze współzawodnictwa.

1 W. Galbarczyk 11 28 61-21
2 P. Wójcik 12 28 63-28
3 P. Pachoł 13 28 65-36
4 M. Poprawa 12 20 55-49
5 M. Stasiowski 12 13 47-58
6 D. Szczygiełek 13 12 41-67
7 A. Chmiel 13 8 35-69
8 P. Bartkowicz 12 3 30-69

1 P. Żabicki 13 28 68-31
2 W. Cnota 13 28 69-38
3 S. Sowa 11 27 62-29
4 B. Wąsowicz 13 27 68-49
5 M. Chmielewski 14 20 60-63
6 J. Kiełbasa 13 11 41-67
7 Ł. Wełna 12 7 34-66
8 J. Przywara 13 0 19-78

LSDD 2 - Dywizja A LSDD 2 - Dywizja BWrona - Strzępek 4:0 (v.o.), S. Bezak 
- Parkitny 0:4.

Półfinały: Sanecki - P. Bezak 4:1, 
Wrona - Parkitny 0:4 (Wrona: 180).

Finał: Sanecki - Parkitny 4:0
LSDD2 - dywizja A
J. Kiełbasa - M. Chmielewski 5:5 

(Kiełbasa: 171), Kiełbasa - P. Żabic-
ki 2:6, B. Wąsowicz - Ł. Wełna 6:2, 
Chmielewski - S. Sowa 2:6, Chmie-
lewski - W. Cnota 2:6 (Chmielew-
ski: bull, Cnota: HF110), J. Przywara 

- Kiełbasa 3:6, Chmielewski  - Wą-
sowicz 4:6, Przywara - Wełna 3:6, 
Żabicki - Wełna 5:5 (Żabicki: 180), 
Żabicki  -  Przywara  6:0,  Cnota  - 
Wąsowicz  5:5, Cnota  -  Przywara 
6:0, Wąsowicz - Przywara 6:1 (Wą-
sowicz: 180), Chmielewski - Wełna 
6:2, Cnota - Kiełbasa 6:3, Wąsowicz 
- Kiełbasa 6:3 (Kiełbasa: bull), Sowa 
- Żabicki 6:2.

LSDD2 - dywizja B
M. Stasiowski - P. Pachoł 6:3, Sta-

siowski - D. Szczygiełek 5:5 (Szczy-
giełek: 171), P. Wójcik - Stasiowski 
6:2,  W.  Galbarczyk  -  Pachoł  5:5 
(Galbarczyk: HF103), Stasiowski - 
Galbarczyk 6:4  (Galbarczyk: 171), 
M. Poprawa - Pachoł 4:6, Poprawa 
-  Stasiowski  6:4,  P.  Bartkowicz  - 
Wójcik 1:6, Stasiowski - Bartkowicz 
6:2, Galbarczyk  -  Bartkowicz  6:2, 
Galbarczyk  -  Szczygiełek  6:1,  A. 
Chmiel  - Bartkowicz 6:1  (Chmiel: 
171),  Pachoł  -  Bartkowicz  6:1, 
Chmiel  - Pachoł  1:6,  Stasiowski  - 
Chmiel 6:2

JAG

Żołądź,  na  trzecim  Filip  Wierz-
bicki  i  Andrzej  Hosaja.  Tuż  za 
podium znaleźli się Patrycja Maj-

da, Pola Warchoł, Gabriela Kielan 
i Igor Straciło.

JAG
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Obserwator Lokalny

Ostatki

Zanim potępię, 
chcę wiedzieć
Agnieszka Majba-Pochwat

Nic nigdy nie jest 

tylko czarne lub 

wyłącznie białe.

- Był wniosek formalny radnego Marcina potyłku, żeby przejść do 
głosowania - miał powiedzieć podczas sesji Rady Gminy Pilzno jej prze-
wodniczący Czesław Ziaja. A przynajmniej tak wynika z transkrypcji do-
łączonej do nagrania z sesji. Choćby dla niej warto je oglądać. PS. Chodziło 
oczywiście o radnego Marcina Potempę. 

Podkarpacki Związek Piłki Nożnej ogłosił burmistrza Mariusza Szew-
czyka najlepszym samorządowcem 2022 roku. Tę radosną nowinę pod-
czas gali w hotelu Łańcut przekazał wiceminister sprawiedliwości Marcin 
Warchoł z Solidarnej Polski. W internetach piszą, że to dlatego, iż burmistrz 
się do Solidarnej Polski przytula, a galę organizuje senator Solidarnej Polski 
Mieczysław Golba. Że nasz burmistrz tak? A w życiu w to nie uwierzymy! 

Burmistrz Wojciech Staniszewski na imprezę karnawałową w Siedli-
skach Bogusz trafił. Wpuścić go nie chcieli, to pożyczył okulary, muchę 
i perukę, w tłum się wtopił i wbił na parkiet. Taki to nie zginie. 

A radny Andrzej Trzeciak dalej po górach kica. Po pas w śnieg wpad-
nie, Bukę w lesie spotka i jakoś mu to życie płynie. Oby tak dalej.

Od kilku dni miasto i powiat żyją 
tematem śmierci młodej kobiety. 
Wydarzenie dramatyczne samo 
w sobie: zmarła zaledwie 32-let-
nia osoba, żona, mama dwójki 
dzieci. Ktoś, przed kim całe życie 
stało jeszcze otworem. Podwój-
nie tragiczne, bo kobieta odeszła 
właściwie pod opieką lekarzy, fa-
chowców, od których oczekujemy 
ratowania życia i którzy w takich 
okolicznościach powinni być gwa-
rantami naszego bezpieczeństwa.

Czy dziwi mnie zatem oburzenie 
społeczne, jakie towarzyszy tej tra-
gedii? Absolutnie nie. Też jestem 
poruszona i nawet nie chcę sobie 
wyobrażać, co czują bliscy zmarłej. 

Czy jestem zaskoczona determi-
nacją, z jaką mąż pani Justyny stara 
się dowiedzieć, kto zawinił śmier-
ci jego żony i wyjaśnić wszystkie 
okoliczności tych dramatycznych 
zdarzeń? Nie, nie i jeszcze raz nie! 
Uważam, że w każdym takim 
przypadku, a nawet tylko wtedy, 
kiedy mamy przeświadczenie, że 
proces leczenia nie przebiegał, jak 
należy, choćby nie miał tak fatal-

nego finału, mamy prawo dociekać 
swoich racji. Służba zdrowia, jak 
sama nazwa mówi, to służba - spo-
łeczeństwu w najbardziej szczegól-
nej sytuacji, jaką tworzą choroba 
i bezradność.

Przez kilka ostatnich miesięcy 
minionego roku miałam ze wspo-
mnianą służbą do czynienia nader 
często, praktycznie codziennie od-

wiedzając w szpitalu chorą Mamę. 
Gdyby mnie ktoś zapytał, czy nie-
pochlebne (bardzo delikatnie ujmu-
jąc) opinie na temat szpitala, które 
wylewają się z komentarzy inter-
nautów, uważam za krzywdzące, 
czy może wręcz przeciwnie, mia-
łabym problem z jednoznacznym 
określeniem swojego stanowiska. 
Bo nic nigdy nie jest tylko czarne 
lub wyłącznie białe.

W ciągu ostatnich miesięcy spo-
tkałam wiele lekarzy i pielęgniarek. 
Wśród nich również takich, którzy 
nigdy nie powinni wybierać tego 
zawodu, tak bardzo byli pozbawie-
ni empatii i wrażliwości. A od tego 
zaczyna się podejście do pacjenta. 
Ale i takimi, którzy swoim ciepłem 
i wsparciem potrafili dać oparcie. 
Chociaż na chwilę. Spotkałam się 
z chamstwem i ordynarnym zacho-
waniem (tak, to nie przesada), ale 
i z subtelną delikatnością, troską, 
zaopiekowaniem. 

Każdą sytuację tworzą ludzie. Je-
śli okaże się, że na dębickim SOR-ze 
doszło do zaniedbań, winni muszą 
zostać ukarani. Śmierć pacjenta to 
nie założenie za ciasnego gipsu, tu 
nie może być mowy o pobłażliwo-
ści. I pierwsza rzucę kamieniem, 
jeśli postępowanie w tej w sprawie 
wykaże, że 32-letnia Justyna straci-
ła życie z powodu tego, że komuś 
się czegoś nie chciało zrobić, albo 
nie potrafił (zawsze można popro-
sić o pomoc bardziej doświadczo-
nego kolegę). Ale zanim potępię 
w czambuł, chcę znać wszystkie 
szczegóły. Tylko wtedy zrobię to 
z czystym sumieniem.

majba@ol.com.pl
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